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ROK V. Nr 301 (1121) KIELCE,SOBOTA-NIEOOU'.LA 18 ~ 19 GRUDNIA 1954 R. 

Pierwsza sesja nowowybrllnel WoJew6dzkle) Rady lIaro~ 

O~darzeni zaufaniem społeczeństwa 
będą realizowat porywający program Frontu Narodowego 

program dalszego rozwoju pięknej Ziemi Kieleckiej 

Pre:!ydium WRN, wybr~ne na r sesji, S!edzq, od lewej: Stefan DrzllzrJ~, Jan Arczewskt, Julian Matklewlcz, Edward WV~ho­
u:anl€C, Klementyna. W(tosla.wowa, Andrzej Szubar, Tadeu8z Żabińsb (przewodn,), _ Stanisław Krupa, Zygmunt Brzezicki. 

Nota rządu ZSRR dO rządu Francji 
MOSKWA PAJ>, - 16 grud~ Wbrew lstnieląeym umoWom m1ecklego, aby UlMCnl~ 1 ro~ 

nJa mJn!ster Spraw Zagranicz~ rnl~%ynal'od:vwym, układy pa~ wlnąć pttYlslJlc' st'VSunkl tran .. 
nyeh ZSRR W. M. Mołotow ryskie oddają w ręce mnitatyll~ cusko· radzledde, co ma nie" 
r:zyJąl ambasadora Fram.jl w t6w I odwetowców zachodnio- zm!ernie doniosłe znaczenie dla 
ZSRR p, L. Joxe'a ! wrę<:z:ył niemieckich broń atomową, zapewnienia bezpieczeństwa. 
mu nast~pu)ącą notę fU\du Jak równiet broń chemi~zną i Francji l ZSRR oraz dla u ... 
ZSRR dv rządu francuskiego: bakteriol-.>gicz:ną co zwiększa \.rWalen!a pokoju w Europie, 
"Rząd radZiecki uważa za pod wielu wz,ględam! niebez" Rząd radziecki Etwjerdza~ Ił 

konieczne zwrócić uwagę rŁą" pleczeństwo niszczycielskiej ubolewaniem, te rząd francusld 
dow! francuskiemu, że dzlala- wo~y atomowej, chernkznej l odmówił udziału w organi1.acjl 
nla rządu frantU!!klego, znaj- bakteriologicznej ze wszystkl-, be'%pieczeństwa zbiorowego w 
dujące wyraz w zawarciu tzw. mi jej ciężk!m! następstwam! l Europ!e l wykonaniu nie cierpi, 
ukladów paryskich pozostają nlez.!!czanyml ofiaram!, cyeh zw10ki z'adań ZWiązanych z 
w zasadniczej sprzecznośct z Uklady paryskJe przev.'!duJą pokojow::m .uregulowaniem pro-­
zobowiązaniami, jakie przyję1a Jednocześnie włączenie nemm I blęmu n,lemlecltJ~. Odrzucająe 
Francja t tytułu "UkJadu o 60- taryzvwanych Nlernie<. Zachod. wspommane propozycje riądu 
jus~ I pomocy wzajemnej mię nich do agresywnego bloku radZieckiego i jego przyjazne 
dzy ZwiąZkiem SJCjal!stycl- północno _ atlantyckiego I do , ostrzeże:nia, rząd fra~cu~ki wy­
nych Republlk RadzleckJch a innych ugrupowań mllita!'TIych kazaJ, ze nie. chce SIę hczyć :ze 
Republiką Francuską", v:ymie-iZonycj przed'}Vko Związ sWYmi Zobowlązanlaml z tytułu 
Układ ten zawarty zostal: kow! Radziecltiernu j k..»aj,m; układu francusko - radzieckie-

pod koniec drugiej wojny śwla demokraCjI ludowej. Oznac:za go, z interesami utrv..·a1enia po.­
towej, 10 grudnia 1944 roku, to, fe Francja, będąc jedną z koju 1 bezpieczeństwa narodów 
kle(ly Związek ltadz:!edti i gł6wnvch uczestniczek tych '1.1- Burot'ly" 
Francja, wraz z innymi pań- grupowań, zawlera SOjusz woj- - -Obecna polityka rządu fran~ 
stwami koalicji antyhltlerow- skowy ze wskrzeszanym mi1itA- cusklego nIe tylko nie jest zgod 
sklej, ŚCiŚle ł~ząc swe eiły, ryvnem niemJeclt!m, mimo iż na z zobowiązaniami Franci! z 
pTowadzna Ciężką walkę pne- zgodnie 7, ukladem franC$k'J- tytułu ukladu, francusko - ra~ 
clwko wspólnemu wrogowi na- radzieckim, Francja ZObOwląza- dz\eckiego o sojuszu j p01!l0CY 
r\x:Iów Europy _ m!litaryzmo- la się do niezswlennla żadnych wzajemnej, lecz także wytmerzo 
wi niemie-:.klemu, Uk1ad fran~ sojuszów wojskowych wymie- na jest bezpośrednio przeciwko 
cusko - radZiecki, Ecementowa- rzonych p~iwko Związkowi ZWiązkOWi Radzieckiemu I in­
ny krwią naj!ó'pszych synów Radzieckiemu. nym miłUjącym pokÓj pań-
narodów radZieckiego I francus Rząd radziecki już 'rtleJedno- stwom europejsklm, , 
kie~o, przewiduje podjęcie krvtnie, a w szczeg6lności w Rząd fra,o:uskl podp~Eał ?­
przez. Fram .. ię l Związek Ra- swych notach z dnJa 23 pai- kladY pa~YSkle l. otJ.ecnle dązy 
dz~ecki wspólnych kroków. aby dziernika, 13 listopada i 9 grud~ wS,ze:lklml spos~oam: do przy. 
zapcbie<: tTlożliwoś(i nowej a· nla br., wskazywał, te taicie sPIeszenia ratyfJkacjl t).'ch ukJa* 
gresH militaryzmu niemieckle- działania rządu francuskiego dów, '!.'ym samy.~ uSIłuj,e o,n 
go J przeto zapobie<: nowej pozostają w cx:.zywiStej 5przeCz. p~SpIeSZYĆ r~milltary~cJę NIe 
wojn:e w Europie, ności z duchem i literą uk1adu trJ.lec Zachodnich. I wClągmęc,e 

W ukladzie tym, zawar,tym franct\sko ~ radzle<:kiego o 50~ l~h. d~ .wspo~n;anrch ugru!»" 
k d l ń 96 juszu i pvmocy wzajemnej. \tar; wOJsko:,,,,_ ch, 

~t~j~r~~~ s7ę :{O ca l 4- roku, PodpisUjąc uklady paryskie Wobec tajoeg~ 5tan~ r~eczy 
Francja brutalnie pogwaJdla uklad ,francusko ~ radzle~kl rue 

"Wysokie ukladaJące sWe zobowiąz.a.n1a sojusznicze· z odpoWlada celom, w lmll:, ktfl-
strony zoboWią2Ują się, fe tytułu ukladu francusko _ ra- rych zos~! ~warty. Pomeważ 

W dniu 16 bm., w pięknie' Udekorowanej Sali Portretowej 
na Zamku, odb)'ła !llę IllerwS1.a uroczysta !lesja konstytucyjna 
WoJewódzkiej Rady Narodowej, wybranej w dnia 5 grudnia 
br. w wyborach do rad narodowych. 

nleż po zakvńczeniu obecnej dzieckiego, :zarówno w spra<,\o'ie mimo Istmema tego uk!adu rząd 
wojny z Niemcami podejmo- zapobieŻenia :nowej agresji :nie F;ancj~,. obrał drogę w~k:rzesza,. 

,,'.ego rniasta-.r przy pomo~1 najWiększe i najkOsztoWn!e. jsze wać będą w:;p6lnie wszelkie mieckiej, jak I w sprawie n:e- ma mll1~aryzmu .w Nlemc.z~ch 
Władzy ludowej przeobraz!1 1 na oko przedsięwzięcia. niezbędne kroki, aby zapobiec ucze5tniczenia w &6iU!!lach Zacho.<lruch ,i WCIąga rerr::lita. 
nadal przeobraza swoje m!asto. Lekcja kuno\","ska, lekcja jaką każdej nowej groźbie 2e strony Iw,*"oowyoh wymlerzonvc.h ryzowane Nle~~y Zachcdrue ?O 
Jest to teraz miasto czyste, za- dali wyborcy z innyCh .miast l Niemi~ i przeciwsta\\'iać się ta- przeciwko Zv:iązkoWl Radzlec:- ugnlpowań ffil:l:tar;n)rch .v."-y;rue-

U:oczystl\ sesję otworzył nn.)· dący podsumowaniem wielkiej 
5tarszy wiek:em radny, dr Adolf dyskusji, w jaklcj wypowie· 
TGChlennan, ordynator szpitall dzieli się ludzie pracy Il3.sz~go 
radomslbego, oo"l.naczony za sw~ wOjewódz.twa w toku kampanii 

drzewione, posiadające pełne wsi naszym radom narodowym, kim dz:aJan:om. któ,e stwa..-za- kiemu rzom'ch prteclwko' ZWląz!!:owi 
O!lwietlenie, wodociągi _ miasto winna posłużyć w dalszej pra- lyby moilh':ość jakiejkolwiek ' Radzieckiemu i innym miłują~ 
dalszych ambitnych planów z:a- ey, opartej na, zaufaniu m:..s do nowej próby agresji z ich stro- cym pokój panstwom europej ... 
lożenia winnicy, zbudowania rad z jednej i na ścisJej więzi ny" (art. 3), skim układ fran<:::u.sko - radZIe-

oiiamą pracę Z!ot~'m Krzyżem wyborczej 
sanatorium dla v.rykorzystania rad z masami z drugiej strony, D l kI dd nit!' tylko nie może slużyć 
własności leczniczych tutejszych Na podstawie dyskusji Woje- a ej u ad glOS!: Interesom pokOju. lecz wręt:z 

Z.'iBlugi, W s\v)"m krótkim prze- Ta wielka dyskusja w opar~ 
mÓWIeniu przypomniał on alm>}· ciu o którą opracowane zostały 
!ferę v'lelkiej aktywnoścl, w ja· programy wyborcze Frontu :-la­
kiej toczyła się kampania wy- rodowego dla województwa, 
borcZ8. Głosy wyborców, słusz- powiatów miast i nlekt6ryeh 
ne \\"ni08kl, z jakimi występ;)- gromad, ~ której wysunięto 
wali, popa.rte czynami społeczny kandydatów na radnych, &jąc 
mi, ich krytyka, pomogą. nowo- im polecenia, jak mają repre· 
""rbranej Wojewódzkiej Radzi~ ,tentować interesy tych, którzy 
Narodowej być rzeczywistym Ich wyrun!:ll _ jest wytycmą 
gospodarzem województwa, wy- l programem pracy dla WOje­
konrwać - w stalej więzI z wy wódtklel l terenowych rad na­

Żródeł. wódzka Rada Narodowa na "Wysokie układające się przectwnie, przekształca się jedy 
Na tę WYPowiedź 'ZWT6cil u- pierwszej sesji uchwalila waż~ stTOny zobowiązują się do nie- nie w parawan zasłaniający ()w 

wagę I sekretarz KW, tow. ne wnioski, zobOWiąZUjące rad~ zawierania żadnego sojuszu i becną politykę I'Uidu Francil, 
Krupa, szczególnie zaś na to, że nych z poszczególnych okręgów do niebrania udziału W żad- która przylączyła się do agresj'W 
nad rozbudową KunoWa praco- do zespołowej pracy, w ścisłym nych kvallcJach wymierzonych nego ugrupowania militarnego 

Gm! R b przeciwko jednej z wysokich ze Stanami Zjednocronymj na. 
wano w oparciu o nną a- powiązaniu z wy o!"cami oraz układających się stron" (arl. S). czele. 
dę Narodową, i te obecnie o terenowym! radami narodo-wy- Uklad zawiera równleż ZObo.-l~-;;,,';:';~i;'i 
dalszy rozwój mlasta dbać hę- mi. d 
dzle Gromadz.kl Komitet FN Uchwalono także rezolUCję, wiązania o wzajemnej porno-

borcaml i przy Ich pomocy - rodowych, 

współpraCUjąc z Gromadzkl\ Re- w której radni Wojewódzkiej 1:~'~t,,~on~~?W~;WYP~~.~'~dk~U;~~,~ 
realizować założenia programów je pelne poparcie dla uchwał dą Narodov,1'j. Tak powinno się Rady Narodowej wyrażają swe f~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----~~~!~~I~~~a~~mi~~~r;:r:~ W tej wielkiej dyskusji ma· 

tu Na.rodoweJo, &y pracujące naszego wcje, 
p,) zagajeniu wybrano na w6dztwa wykazały wielką doj~ 

wyborczych na wuystkicb Konferencji Moskiewskiej oraz 
szczeblach. , zwracają siQ do wszystkich uc~-

Je'dnoeześnle tow." Krupa ZWTÓ ciwycl1'""'ftnłłf-w krajach Europy 
cn uwagę, :te Kunów zrealizo- zachodniej, by - w trosce o pa­
wał swe zamierzenia w oparcJu kój ł przyszlOŚć świata - prze-
o władze centralne, WKPG i dwstawiall się machinacjom 
Prezydium WRN nie potrafiły podżegaczy wojennych. 
ocenić olbrzymiej sily czynu I (Do omówienia zagadnień po­
sp01ecznego, który potrafił uczy ruszonych na sesji WRN je:­
nić wyk.onalnymi i możliwymi SlC%e powrodmy), S.z. 

przewodniczącego sesji ob, Ru- rzałość pOlityczną i społecUlą, 
dolfa' Szurę, przęwodnlczącegl) wyraż_ającą _ się w zrozumieniu 
WKOP, a na sekretarza _ ob. jedności Interesów każdego 
Marlę lskrową,#przewodnlczącą. człowieka px:acy na wsi l w mle­
spóldzielnl prodUkcyjnej w Obra śele z interesami naszego 1udo­
to\\ie, w pOWiecie sandomier~ wego państwa, .z lnteres.aml 
~kim. wu;ystkich ludzi miłujących po' 

N''',pnie cadni ""yIt ślubo- k61 n. ""ym świed., MAsy oca R ..... olu"')·a u"'hwalona 
":anle, przyrzekając pracować culące naszego WOjewództwa v& """ v 
ella dDbra Polski Ludowej, trosz- wykaz.ały, że rotumieją, że te na I "" ...... J. ~ WRN 
Cl)'Ć się O sprav.'Y ludu pracują- wszystkie interesy znajdUją liiil'V"iiiaJ .. 
cego miast l wsi, !') umacnianie pełny wyraz l pełne zadOŚć-, ______ _ ____ -; 
więzi Władzy ludowej t ludem uczynienie we wspólnej pracy I i 
I nli! 5ZC7.ędzlć sil dla jak najlep -.. szystlt!ch patriotów zjednoclo. My, radni WojeWódzkiej Rad, Narodowej w KleJcach. 
Heg., wykonania swych zadań. nych we Froncie Narodowym, zebrani na I Ses,tl WRN w dniu 16 anulllia 19M r., wyraia-

Z kolei prze-wodnlczący obrad które-go główną przewodnią siłą my IiWOJe pełne papucłe dla ucbwal Konferencji Moskiew· 
udzielił głO$u posłOWi .Józefowi jest Polska Zjednoczona pa:-t1a sklej i ltanowłab zajt;ltego na Konferencji przez delegację 
Poświawwl, którY w imieniu Robotnicza. Kamp3nia wybor, lbądu PRL • prezesem Rady Minlstr6w. Józefem Cyranłdc~ 
radnYCh kilku pOwiatów za.pro- cza l wybory były przekonywa- włezem na esele. 
ponowa1 na stanowisko prze~ jącym dowodem, że spoleczeń· Wyraiamy pneliwładczenie, te uchwały Konferencji Mo--
\!.'oonlcz.ąc:ego Prezydium WRN stwo nasze ma ogromne zaufa· skleWJJdeJ wskazuj" sł1lB-ZDtł drotfę ł'OiIWiązanla problemu nie.-
TADEUSZA tABISSKtEGO, nie dla Partii 1 rządu ludOWe- mJeekłego I bezpieesetistwa Europy, drogę WIJłÓłlll'aey 
n!łutonego dz;le.ła~a ruchu re- go, te sorcom 1 c~nem. popierA wsąatkłch pM\stw Europy, nJeulein1e od Ich 8ntem6w ~ 
botnlczegO, naszą politykę wewnętrzną i dcmł&. 
Następnie zabrał glos Jan Ra.k. politykę zagraniem", w której Wojew6ddta Ił.ada Nar040wa w łmłeniu QOIeczeÓłłw& 

Jest on znany całemu społeczeń opowiadamy lię po stronie oho- Kiele(C2Y'Z!lY wydąga. rękę do wszystkleh uC«łWYCh lud'd 
stwu K!eJecczyUlY. W jego za- %U pokoju 1 postępu, któremu w krajach Europy za.ehodnleJ. a przede wsmtklm FrancJi. 
grodzie w Ctarnej Chańczy od- Przewodzi. wielki Zwią%.ek. R,a- Powołując się na. wielkie poatępowe kadycje Narodu Fran-
bYła swą. pierwszą sesjq Woje· dz.lecki, cwkiego, reprezentowanego pnez Vfuto~ BułO. Lafa.yette. 
w6dtka Rada Narodowa jeszcze Akcenty te znajdowaliimy w Piotra CUrie, przez wieikIl ~ę Ruchu Oporu. przez Tbo-
w czasie okupacjI. On był czlon wypowiedtiach radnych w dy. reu ł Cachłna _ wierzymy. te nlepodlegly duch Narodu 
kl~m tej pierwszej rady przez I'kusjl. Nie byłO wypowiedzi, w Fr&nCUlklego t Jego wola zwydęłą: wnysłk1e maebJ.naeJe 
cały czas do 5 grudnia br" w której nie mów:lono by, te ludzie podieliaeQ' wojennych. 
którym to dniu :tQ6tal ponownie pracy Kielecczywy gorąco po- M,.. radni. Wojew6dskieJ l1ad; Narodowej K.łeteeetrfZDY. 
WYbl'B.l1Y radnym. plerajl\ uchWały konferencji ziemi Reja. KocluUlowskleao. 8tanka,. Qeleałerm.ego. terom-

W przem6wienlu swym zwr6~ moskii:lwskleJ, gdyż widzą w aklego, Dypalńaklelo. ziemi. o IdóNJ w.vzwolenłe ,potetltll0 
dl on uwagę jalt wielkie 'tJ1acze tych uchwałach troskę o icb ł narodowe waleąlo łyalf,e6 bohaterskich bojowników" ,fa," 
nie .ma wybór przez radę jej pre najwlęk&te dobro - o pokój, slfY%Il\em rodzimym t tll8l)'mlem bUlerowsklm .:.... 'obdarzeni 
z~'(hum. "Tak jak nas radnych będący podstawą dalszego roz- pełnym zaufaniem wyboreów, słępjĄe do tycll chlUbnych 
..... 1'blerało całe społeczeństwo, woju naslego ludowego pań· tradyejl. wzbopconyeh o olbn;yml dorobek DzIesIęciolecia 
jako swoich przedstawic,iell, kt6 stwa i dalszego WU'()$tu rutue· w WJZ,wolonej Ojet.yinle _ oświadcumy, ł.e uchwalone przez 
Uy będą reaHrowali Postulaty ~'b~~~i;;~ledda<,h N od ~._. ..... tego społeczeństwa, taK. my :& go wyborców program,. Frontu lU' owego, ''''''-''_Ilee P 
równą trOSk, powinniśmy WYSU- J;llękne. wspaniałe pet'łpekbwY na Pf'ZYUIOŚć. będziemy 

nąt spośród siebie ludu naj%do] ~:i~~~~t:~~~~ti~:~:~; W swej eodzłeD"Mj'ln'aCy II uporem .' II pelnyn1 po~ n!t!JsZych t najbardz.iej ofllllt'~ Awlęcenletn. 
nych, wypróbowanych w pracy, Przyiwłeea6 nam będzie WlpamiaJa. porywająca postawa ludu 
aby wykonywall jak najlęplej to, pracy illeleooz:ymy walczącego wraz z całym narodem polskim 
co my radni w Imieniu mas pra- pod kierownictwem Polaklej Zjednoczonej PartU ltobobllezeJ 
cUjących uchwaHmy l przekaże~ I o pokój, dobrobyt ł 8zezęłcle własne i całej ludzkośeL 
my !Jrezydlum". 't~~u;~!~~i~ •. " Jesteśmy głębokO przekonan). że walka namL cqwaran~ 

W Imieniu radnYch z kilku : tuje vnmoenlenle sil obozu pOkoju śwlatowep, któremu prze-
powiatów Jan Rak zgłosił kan- woda' nau najlep$I}', W)'lJl'6bow&ny przy.f&cle1 - wlelkI 

dydatur)': Kl"EMENTYNY Wł· r.r~~t~~:~~~:l~I:,:,~)ą~!~~~I~Z;W;I.~,~ek~lIad:zleek1ł TOSLAWOWEJ, EDWARDA 
W1:'CUOWA1WA ł ANDRZEJA 
SZURAnA na zastępców prze~ 
woclnic1.ącego Prezydium WRN, 
ZYGMUNTA BRZEZłCKIEGO 
na. ~I'-kr(>tarza Prezydium WRN 
tlraz STANłSLAWA KRUP~ -
I ~I'-kretl\rza KW PZPR. JUl,łA~ 
NA 1\tAł,KIEWICZA, STEFANA 
DRM.ZO~ I JANA ARCZEW~ 
SKtEGO _ na członków Prezy· 
a!um WRN. 

Zaproponowane kandydatury 
ZO~!.IlI:v pnyjęte ,ednogłośnle, 
Następnie dokonano wyboru 

12 komilJjI Wojewódzkiej Rady 
Narodowe!. 

Po wyt.orach Zabrał .głos 
przeWOdniczący . Wojcw6dz.kle­
gtl Knrrdetu Frontu Narodowe­
go, STANISŁAW DAWIDO­
WICZ. WygłosU on "ferat beli· 

o umocnienie 
~o~::.;:dR::o~'::r:;:::f2~;~ 
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, imię zapewnienia pokojowej przyszłości Odroczenie procesu O wiarołomnym .po. stppowaniu Churchilla 
. k' d P I k' . F .. w Karlsruhe I 'I( 

ZWląZ I zawo owe o s l I ranCJl 110 31 stycznia 1955 r, Artykuł G. Żukowa w "Prawdzie« 
• ,. • • , ł BERLIN (PAP), No. C'llWsctlko Dzł nnJk Prawda" opub Ukował artykul maruałka I oświadczenia, zlozonego przeJ 

ZaCleSDIRJą wspo pracę \vym pÓ$1edzen-lU trybunału w Zwillzk~ Rad'l'{eckJell'o G. tukowa p.t. ,,0 wiarolomnym marsza!k~ l\tontgomery·~go .w 
Z ok!lzjj odbrwające.j się w l koju i bezpieczeństwa zbloco- _ sl?kretart Zart. Gl. Zw. Zaw. Karlsruhe trwała polemika mię postępowaniu W CburchlUa" , sprawie mnlenlD w angIelskiej 

d,,"Hach od 9 cio 14 grudnia 1954 wego w Europie. Metalowców. dzy przedsta",--J.c:ielami oskarie- " ~tr .. fie okupacyjnej torganlzo-
roku w Waruz.8wie VII sesji Ra II'",'''"" 14 grudni, 195. ". nia II. obrońcami Komunls.tycz.. Podajemy tekst arł:rkułu: nurzen'~ C'hul'chd!a I ~Iontgo- wanYt;h oddziałów woJskQwY~h 

a o..., , • Za delegację franCUlką: KPD w. ImerY'~g . .., nie uJawnwJą. lilki b. armii hitlerowskiej możnal 
~~·Cj?enz~~~n~JÓ\~Wi~a~:jo~'~~: Benoit Frachon _ sekretarz nej Partii Niemiec , :rzema.wlając. 2 llstopada ?IJ świadcl,ą o tym inne fakt)', Cli- jego zdllnlem, \ ... ·}'Snuć wnlOsek, 
miało miejsce spotkanie delega.. Za delegację polskl'ł: gener. CGT; Alaln l.e Leap _ sprawie legal,no8ci tQC!Ząeego "j bO,rców OklęgU ~OOd[Old'lleJ pra\\'rll' o \\'Ip..śclw~'m cba .. :i "nie wykonał on (l\iontgorr:e_ 
eji Polski I Francji, celem W1a- KlosiewiCl Wiktor _ przewod- sekretarz gen er. CGT; Ga3ton się procesu prleeiwko KPD ~r~mJer Anglii: Chur~hi!.l, liCI- rnkle:-ze poU.\·](1 U.ądu ChUI.'- 1":>') .uchwIIIY k~nferencJi pocz. 
jemneJ wymiaJl)' poglądów co ni(';,qclJ CRZZ; Wa-sHkowska Monmousseau sekretarz Adwakat dr KauJ domaga I się zy. szczere oś\nadCZeOle,,;e Jen- chilla pf'd k(lnl~c rl"ug'ej wrn- d1\m,klej", 
00 9becnej sytuacji oraz co do Znj:a - sekretarz CRZZ; Sta- CGT; Henri Rell1laud _ !ekre- umorzenia postępowania, stwler c~e, przed zakończeniem dr~"1 ny św:atowrj I, bezpohednl.o Mimo nlejednokrotnvch slmz. 
wspólnych dążeń, zmiel7..a.jących rewlcz Artur _ sekretarz tarz CGT; Germalne Gu!1!e - dzając, i,e obe·cl1Y proces pow- gl~J wojny śwlat~weJ, "g ~ po ki ll1kol\('~!?nlu. fakty te n\'ch tądań przedstawlciell 
do popraI.\)' potożr:>nia klasy ro- CRZZ; Marks Bronislaw - se- sekretarz CGT' Jtllien Forgues sta,je IV sprzeczności z konsty- NI~mcy poddall'aJ! Się setkaJlll mówią i,e rlowOO7.tW(,) an~,lrl~.I(.IC ZSRR IV Radzie Kontroln~j Jak 
botniczej, do obrony pokoju J kretarz CRZZ; Sfachacz Stan!- - ez/onek ko~. adm. CGT; lllCJą bOllską ~ ze wspólnymi u~ tysIęcy I gdy ullte nll.sz~ch! II' Eur~ple na belpo51'ednl 107" równ!et na mosklews!\ieJ 'ken_ 
niezawislosci obu krajów. staw - sekretarz CRZZ; Firga- Edo-uard Aubert - sekr, gen. chwałami zwyc-Ięski'l'h mocarstw, miast zapełniały triumfudjce: kaz Ch,llrchilla nie tylko gl'oma ferencji ministrów spraw la. 

Obie delegacje stwierdzily lIek Alojzy _ tekretarz CRZZ; fed. z.z, wlokn.; Rene Dtthame! w sprawie NiemiE'(', Humy", wys.łalk?nh do dt\'. ':Y:dzl!O I jJrrec!lowywalo broll g'.-anicznycl1 ZSRR, USA, An-
zgodnie, i(' podejmowane obe<:- G:'lJ:ler Roman - sekretarz - sekr, federacji zw. zaU', pocz Pod k l ..... .....!ed i wojsk anglels le w, ~1,OPII"'! rozgromionych w~Jsk ~Itlerow- glU I Francji, która odbyla si~ 
nie przez rządy zachodnie ;posta- CRZZ; Piwowarska Irena _ towców' Fernand Maurlce -i on et!~, zen a prte- marszałka Montgomel Y ego skich IIby uzbrOIĆ nledobJlkl w marcu - kwietniu 1947 roku 
nowlenia w sprawie ,remilitary* wiceprzew. Zart. Gl. Zw, Zaw, sekr, federaCji rw, zaw. gkórza- wodn!czący Wlntrlch za.komunl .. depesz.ę poleca~ąc mu, ab;.: l tych 'woj~k pl'zeciw swym sa .. by rozwiązać wszystkie te od~ 
zacji Niemiec Zachodnich, sta~ Wlókniarzl/; Cio/kawsk' Stefan nllch; Lido l\1ascarello - z-ca kował, że następna rozprawa "kazał, Itaran. nie 1Jble:ać. l II Jusznikom, le.ct zacho.w. "'.0 rów- działy wojskowe - w anglel­
nowią poważne :zagroienie poko _ przew, Zarz. Gl, Zw. zaw" sekr, oeneraln, federacji meta- pUbliczna odbędzie się dopIero przeohowyw~ć ,broń nJem~~- niei przet dlużS1.}' czas zorganJ~ 5klej strefie okupacyjnej nadal 
ju. i bezple<:zeństwa :narodów Górników; Czerwiński Marian !owców_ 31 stycznIa 1955 r. ką. ChodZIło o ~'-', lat~ ZQ\\'/Hle- odcll.l!łły armIJ hl~lel'ow- znaJdowaly się znaczne niemiec 
EUi"opy, a w szczegó!noScI naj- broń tę mozna b)lo.z . skiej, co pozostawalo w Jaskra: kle oddzialy I jednostki woJ!ko 
bHż.szych sąsiadów Niemiec - d k ~'ośclą dać znowu n\emleC~Il1~ wej sprzeczności z ur?Czystyml we, które poprzedniO wchodzily 
Francji i Polski, które tylekxoć Ponad 60 mI"II"ar o' ID mare wlnlerzom, ó~ którymć mU~I:~ zobowiązaniamI ~n~JII, Jakle w skład sil lądowych, lotniczych 
padaJy ofiarą niemieckiego im- byśmy, wSdP, prka~oWta , l g Y Y wzięła ona na SiebIe w !,",yśl I morskich Niemiec hitJerow~ 
penalizmu, natarcie ra Zlec Je rwa o na- ukladu poczdamskiego w slerp~ ki h 

W tej sytuacji nakazem chwili • O "k t 'CI'" ',' zachodn,'o n,"ornl'Oekl'OI- dal". Marszałek Montgomery po rliu 1945 roku, s ;ol~ainn część tych formacH 
je" podj,ol, p,-,e, ,",","kich mają wyn SIC OSZ y ornamza arml - tw'"d,n ot"ym,n', tej obłud· W 'wi,tI, obocny,h wynu- j,k wi,domo, p""',I. ;; 
ludzi pracy wspólnej watki prze 6 nek~f~~~ZY~to unków mlęrłtvna rzeń Churchilla j Montgome-- Niemczech Zachodnich do chIli 
eiwko ratrIikaeji I wprowadze- Dalszy ciąg debaty w Bundestagu z analogicznymi pogr6tkamJ rodowych i hSlstOria woje;:;' zna ry'ego nabierają nowego zna- 11 obecnej w postaci t.zw. "od-
niu w życie uk;:!adów paryskich, BERLIN (PAP). W ('7,wartek putowany Erler zaatakował po .. przeciwko mlodz:lety uehodnlo- mało t o rodzaju przykladów cunla fakty, które zaszły w dzIałów pomocniczych" ("Dien_t_ 
przeciWkO ponownemu uzbraja.. 16 bm. B!wdestag zachodnio- liIykę Adenau{'ra, który dla wis. niemlealdej wysta.pU już tJ,PrZe- zdrady egzobowlązań sojuszni- końcu 1945 :-okU w Radzie Kon gruppen") przy wojskach oku_ 
niu Niemiec Zachodn:ch, których niemiecki kontynuował pierw- czenia Niemiec Zach<Xl.nich do dnio przedstawiciel Ut'Zędu cz ch jak było wiarołomstwo trolnej w NH~mczech. pacyjnych AIfIglll I USA. 
przywódcy już dzis ('OraZ glos- sze czytanie prOjektu ustawy o "wspólnoty europejskiej" \.ibrał Blanka (bońskIe ml.ńlsterstwo pa~a' Chu~chil1a I mlfrszlltka 20 listopada 1945 rok~ . prze- 7 grudnia w Izbie Gmin UlI)< 
niej mówią o swoich pla.'1ach ratyfikacji uldadów paryskich, drogę niebe"piet"Zl1ych sojuszów spraw WOjskowych), który o- Montgomery'ego z końcowego kazałem jako .pr.zedsla':"lCle! ra .. wu zadawano C~urchillowl py_ 
odwetowych. Pkrv.'szy pl"Zemall'ial de,puto~ militarnych, Zażądalon od Ade ~wjadczyl, że kto odmawia siut okresu drugiej wojny światowej d~leckl RadZie Konholnej w tania w spraWIe jego planów 

DelegaCje nasze, st.wierdzając wany z ram:enia parlii CDU - nauera, aby wziął pod uwagę, Iż by w WOjsku, musi byt przygo- Dlatego tez zrozumiałe jesl, że NH~mC7.:ch. memorandum,. dot?: antyradzieckl.ch. Zapytywano 
call(o\.\itą zgoono:ść podstawo- Rasner. Domagal się on nie tyj .. pl"ZeksztaJcenie republiki' boń- towany do "z,nalezienia slę pOO cl'n:czne oświadczenie Chur-chjj .. cu\('e IstnIenia ~v .angleIEk.le) m,ln, Churchllia o porozumi~f':e 
w:rch interesóW Fra..'1ejl I Po!- kG catkowitej reulizacji egresyw sklej w amerykański ob6z ćwi~ ścianą", la si uszni e wywalało powszech~ sll·efle. ~kupacYlne]. N:~mIC,c międz~ Montgomerym a hitle. 
skJ j uI\'"Zględniając dlugotrwałe nych planów mllitary,s!ów bOI'! .. czebny ~ekreśla nadzieję na ne oburzenie, zorgamz~\\a.nych oddzlaI6,\ b}- rowsklm generalem "on Bu. 

, tradycje przyjaini lą('1.ącej oba .skkh, lecz także ostro :zaatako- zjednoczenie Niemiec, Churchill przemawIając l /(,J ~~mli hltlel'Owskiej. W me- >:chem, które dotyczy lo "zach~-
na:udY, uważają 'Za ko.nie<:Zne wal mlodz.iez nlemieciq pl"le.. W Bruk"ell- grudnia w' angielskiej Izb~e morand.um ty:n przytoczyłem da wania niemieckich sil zbrojr.ych 
nawiązanie ścisłego współdziała. ciwstawiającą się rekrutacji do BERLIN (PAP), Na posied..:~ g Gmin i zdając sobie wldoc?- ne. sll\'ler~zaJące, ile w angiel- oraz zbIerania J przechowywa-
nia, eelem wspólnego przectw~ armii niemieckiej, podkreśJil niu bońskiego kuratorium do nie sprawę te przejęzyczy t ,się skleJ, strefIe okupacyjnej .po u- n!a broni". W odpowiedzi n~ 
~~w~:~~_r~\~~~:~!e=~= :\ ... ~~-n:i~ł~~~~~a.VS~li):~ spraw mlodziezy minister s-prnw zakończyły się obrady usilowal u~pral.\'iedliwić się i ply,\'le 7 ml,e~ięcy ,od chwJii bet ?ytania Churchill oś\\'!adcl::I~ 
czeństwu, y wewnętrznych nądu Adenaue- XI ZJ~Z"II KP "'el gil jZlRgOdZiĆ wrazenie+ jakie wy- warunko\\:e] ~aPlt~lacj! N,ip.* 7,e ,.po binwzględnej k.apitu\arll 

dowódców planowanej anni!:za. ra SchroedeT oświad-czyl, że na .. , iii U Ił wolalo jego oświadczenie w mwc, dOI16dzt\\0 \,.OjSk.anglel-!Niemiec nie pozostawIOno taj. 
Z uWSgI na to, że k~tne chć}dnio - niemieckiej nie po·win leżY zlamać silą opór młodz.ici}' PARV~. PAP, Z Brukseli dono.tą, Woodford, kwestionował on na- sk1c11 ~: Europie. za,chot~\?e Zlor ! nyC'h niemieckich sil zbrojnych", 

propozycje~Zawarte w nocie rzą na odgrywać żadnej roli. za~hodnio - nie:nieckiej prze- ,te ukoncttły 51~ l<lm ohrarly XI zJu· wet sam fakt. wy~lania takiI? J II ganIZo,I,.ane, oddZiEl} a!"lT\l, ~1.I!". OŚ. Wiad. czenle to potrze.bC .. ' 
du polskiego do Francji w spra- Deputo·wani Ritzel j Ęder ciwkQ służbie w nowym WehI· du Kl'lmunt!!)'untJ ParUI BdflU, I d,p,,')- do marsla/ka Mont"o. l"l\\'5klej, liczące setki tr~lęe)" I było widocznie Churchil1ol"i, 

rza i pomocy wzajemnej nie sp.) t6w utwOl"Z.enia .ann.ii 7,<lchod .. zalei;.· wyłącmie od Bundesta- deru ozerokleJ kt}'jykl l umokrY!jkl l' merY'e~o, tWierdząc, że "bjć ki h I," az z'abaml t 'z,da .. \ by raz Jeszcze oszukać OPtl1 l ę 
wie zawarcia traktatu przY-Tnie- [SPD) omawialr sprawę kOSZ-I machcie. DE'('yzja w tej sprawie Obrady lJudu toczyły 019 w limO- . <> ż()ln!erzv l of!Cf'I'ÓW nlemicc-

d I t byly wyrazem J~dnośd parliJ. , może nie wysyła l on tego rodza~ I ? _ l ze s, , '. n, , I publlc7.ną, 
tkal.,- się dotąd z żadną pozy- !lio - niemieckiej. stwierdzając, gu - ~t\\'lerdzlł Schroe er - w tokll obrad \\'I .. lu detel!atdw luy, I ju depe.qz}"", Równocześnie, m~ 11,omen~entllraml .'" oJsko\\}' Przytoczone wyżej fakir wraz 
tywną odpowiedzią. na klasę 1'0 że kO.~zty z tym Z\\'1ą7.ane WY-I nikt nie bę<jzie ,pytal o zdanie trko,,:alo ntedodągn!ęda J b!ędy kle· Churchill znowu pot\\'ierdził w! mI. VI Cltl~le ~mall'la;n~a tego me- i z w:.'nurzenlam\ Churchf!1a i 
botniczą naszych krajów spada njo.:;ą w ciągU. trzech J~t trwania m.lodZiel? w wielcu poborOtvj:tn, rown,clwa partII I wy~uwatO\kOMkretne swym przemóldeniu wygloszo. ,m~randum \\ Radz.e K~nt:ol"l Montgomery'ego dOl'.'odz-ą, że 
ObDwiązek podjęCia inicjatywy organizacji tej armii O: .. wlo która \\' Niemczech ZachodnIch wnioskI maJ~ce na cdu u,prawnJenle nym w parlamencie że nieza-I ne], Montgomery pod nanskll?rn I Churchill jur. przed dziesię~~u 

~~~i:kO;~~~~j~!:~~{~ no - 81 miliardów marek. De .. nIe ma praw wyborczych. PiPfr:!;~!r ~i~:~:~:;C:r::i:l:~~ay~ ::!n~~e O~,y!~:!o'ta~fe~ ~~~~gl~/~ I ~:k~~a,n~~~sS~fejY S~P!i~~~~n~aaĆ: ~~~:i~~jtó;~rrł h~t~~~~~Sk~;r~k~ 
narodów, zabeZpieczenia ich nie- ZSRR flotÓW J"est n"WI"ą"''''Ć Zjazd powziął uchwaly wskullj.ą,e swych planach brai on WÓW-I' cyjne] l.stnleją oddzl~?y n,eml~c t wojny przeciwko soJuszniczerr.1l 
pod1egłooci, uratowania ieh do- 6' lU. 4.lU droił do zac!e~nlenla Jtdno~d part!! czas rzeezywlście pod uwagę kie rzekomo "I)('zek~!ące rozW1ą I mocarstwu - ZWiązkowi Ra-
moku gospodarczego i ~ultural. J f W1:rn<ltenta pracy wśród ma. pracII- możl!woś(: wykorzystania hltle- zania lub pracujące pod Jego I dzlecklemu oraz, ze ohe:n!! po-
nego,. stosunki z a pani q JIIC)',h, rowsklch żołnierzy ! oficerów i dow~dztwem. Wyjaśniając ob· lityka remilitaryzacji Niemiec 

W tym celu oble delf!€acJe po. or~:nf~~~~~~~ t:.t= ~!~Io~pr~y przeciwko Arml! Radzieckiej -' lud~le P,ostępowanle dowó~ztwa I Zachodnich l two:rzenla Wt>hr-
stana\\iają zwrócić· sIę do orga~ Oświadczenie W. M. Mołot~ laJny Hality 55 osób, • sojusznikowi koaliCji antYh!tle--lsngleISk~eg~,. pow~ł~wał "slę ~n .machtu zachodnIo ~ nle;nleckle--

, ji . z,k h I . MOSKWA PAP, Agencja w utTwalenlu pokoju na Dale w .kład Koml!~tu Centratn~BO woo, rowskieJ. na "tru no CI tec , nlcme , z~ ą go, uprawiana przez rządy 
k~c h ZW1ą ($\VYc. ;;dt;.SWiJ c,n TASS podaje następujące '0~ klm Wschvdzie i osiabieniu na: .xll m. In. Ernu! BurnoU., G, VIIJI "By loby spraWą honoru, Jak.

1 
zane, jakoby te. :dlkwidov.:anlem. USA I Anglii, datuje ~ię ocl 

S::;~~leJ z !j:=i;J~ogląd~l~ śwlado:enie ministra W. M. plęc1a międzynarodowego, Moerketke" Lalmand I T~r;:~, t również polltykl, zwróclć im, ~,~w;~ó~ nle:nlecklchm m~mot lt 11945 roku, kied}' to Chllfchi1l 
podjęcia wspÓln;..-ch akcji na Molofowa: 1 , Stanowisko rządu radzie<.- Komn.! Cenfralny wy rai .ekre at!.! (t.J. hitlerowcom) iCh. broń" -/ } o s e, e ar. gu en en jrdnl\ ręką POdPiSY. wal w imie-
rzecz U1cieśnienia współpracy W tych dniach minlster kiego w kwestii normaliUlcJi : ;:~:~!~IDoBU;~~~I!, P~~I~cz~~~ke~k~ . oświadczył Churchill. Jednakże by? z~YŚIOny, nllt s\\'egd 'kraju ~?bQ\\'i~an,:1!. 
między naszymi krajami. Wzy- spraw zagranicznych Ja;>onli st,Jsunków z Japonią znalazło wybrano: Burncll/l'a, Van Moerketk~ W tym 5amym dniu, t.j. l grud- Nalezy pOdkreśłlć, ze dzialaJ-1 niezwłocznego ",)kOrZenle~la 
wają one do l)awl"z.ania stalej p, Szlgemltsu złoZyl oIi(jalną wyraz we wspólnej deklaracji go, Butenl, Van den Brandcna, Ott- nla Montgomery powtórnJe po- ność angielskiego dowództwa raz na zawsze mi!Jtaryzmu me­
łączności w skali o.gó!nokrajo- deklaraCję w spl'aw:e polityki rUldu Zwią2L1tu RadzIeckiego l ntllra I d, Conln~ki. Przewodnlal/,cym twierdził, że rzeczywlśc)ę otny~ I wojskowego. w oso.ble .marszał- mlE!'(k jN~o, drugą. Z!l.~ podp!Sy­
wej' i lokalńe.j pomiędzy klasf\ zagrankznej, którą zamierza rządu Chińskiej Republiki Lu- partU wybrany XO$laI Van M~rhrh, mał w 1945 rolm od Chun::hllJa I ka Montgomery'ego była znana I wał Hljne rozkazy o tacho\1's-
robo'-","liczą i jej organizacjamI prowadzić nowy rząd Japoński dowej o stosunkach z JaponIą, depeszę "wzywającą, aby bYli dowództwu amerykańgkiemu, niu uzbrojenia I fOrmacji woJ-
zawodowymi, pomiędzy :załoga- pod przew,x1nictwem premiera opublikowanej 12 październ!- gotów do wspólnych dzlalań co wynika :z ośv:!adczenia Mont-I skowych b. armii hitlerowskiej 
mi ~.nkladów pracy i fabryk obu Hatojamy. W deklaraCji tej p, ka br. Jak wiadomo, w dekla* "811lISi" D"'' ftllllV •• '-'od,weJ wraz ze zwyciężonym} wojska~ gomery-'ego w Radzie Konlrol~ Jako bazy do wskneszenla od-
krajóW, Szigemitsu dal m, in. wyraz racJi tej malazla wyraz goto~ Bu ,. D III., nu. UIII" mi niemieckimi w wypadku dal neJ z 30 listopada 1945 r, wetowego Wehrmachtu niemiec 

W szcreg61noścl uważają one gotowości nowego rządu Japo- wość Związku Radzieckieg,J do aarlame.tu fr,lulcoskil,". Slego posuwania się Rosjan", Zdziwllb I 6 II' kiego. 
za celowe zacieśnienie bezpo- nU do przY\\Tocenia nonnal- unormowania stosunków z Ja- I" .. oraz te depesza polecala ulny- _" ym B ę - n; w on Z powy!szych faktów naw' 
,arednlch kontaktów pomiędzy n~-ch stos'unków ze Związkiem ponią, rozwijania z nią handlu odrzuciła wniosek manie w jak najlepszym sIanie gdyby zakomunlkm\ana mi, wa si+: wniosek, że uC7.clwl hl-
dzIałaczami i organizacjami Radzieckim na wznjemnie korzYstnych wa- broni armIJ hitlerowskieJ, że istnieje różnica między naszą dz!e na calym ~wlecle potraf~l\ 
zWią;kowymi, uriądzanie spot~ W związku z PowytAuym na~ runkach, Jak również nawiąza- • ratyfikacJi układ6w Te wynurzenia Churchilla i llnlą poslępownnla w tej spra- właściwie zrozumieć Istotę po-
kań. organizowanie wymiany leży stwierdzić, te ZWiązek Ra nla Etosunków kulturalnydr. ner's"le" I\10nlgomerY'ego rzucaJą nowe wie (~~odZllO ~ stosunek do litykl Churchllla i jego pertne-
d:legacji zWiązkowych! \\'Ymia- dziecki dązy niezmiennie do Rząd radzIecki' ustosunkowu* 1". , iii U śwIatlo na wydarzenia z końca ann!l Itierowsk ej), a UnIą po- rów z. drugiej strony KanaJu 
ny korespo.nde-ncji pomiędzy za- nawiązania I rozwiJju stosun* Je się pozytywnie do wsp,)mnla PARYZ, PAP, Paryski "kores. drugiej wOjny ŚWiatowej na stępowania B.merykań~klego ko~ La Manche i na Oceanu i nfI!! 
togami zakład6w ,Praey, ków ze wszystkimi krajamI, neJ deklaracji p, Szlgemlt.su w pondent agencji Reutera poda' politykę j dzialnlność Chu~ch!l- legi, p,onleważ nasza linia po- dadzą stę oszukać kłamllwym! 

Ta'ścisła 'więź klasy robotni- kt6rEt ze swej atrony przejaWią o;prawie stosunków japońsko .. je, ż& komJ.sja obrony nal'odo· la, który, jak wiadomo, rów~ stępowania byla od samego po- oświadczeniami, ,że uzbraja alę 
czej obu krajów .stworzy pod I!otowosć ku temu. Polityki ta· n1d7Jeckich. 7..e swej strony wej parlamentu francuskiego niei: obecnie jest jednym z gor- czątku ustalona w czasie zJed~ Niemcy Zachodnle rzekomo. w 
stawy dla bliskiej współpraey klej Związek Radziecki prze- rząd radziecki Rotów jest omó~ w godzinach wieczornych 16 Hwych organizatorów remilitary- noczonego dowództwa pod kle~ celach obronnych. 
naszych narodów, pozwoli im ~Irz('ga takze wvbtt Japcnl!, u~ wić sprawę praktycznyeh kro- bm. odrzuciła wniosek przewi· zacj! Niemie<! Zachodnich, utwo. row~~ctwem generala EIscnho~ ('1'utaj .. Prawda" -podaje tflut 

wspólnemu niebezpiecl.ellstwu, F:lmków radl.ie'~ko _ japon.~kich sunk6w między ZSRR a Japo- ryskich, Przeciwko wnioskowi niemieckiego I włączenia go Przedstawiciel amerykański radzieckiego w .prawle utnie" 
skut&znlC'j przec:wstawić się waiając, że normalizaCja sto'- ków w celu nonnalizatjl SIOo-I dUjący ratyfikację ukladów pa- nenia Wehrmachtu zachodnlo~ wera, memortlndu;m prtad8fawicłela 

zagrażającemu ich bytowi na~ odpOWiada Interesom nie tylkO. nią, jeżeli rząd Japtmll :rZE!CZY- padlo 21 gloNSw, :u)" - 11, a 3 do agresywnego bloku militarne w Radzie Kontrolnej, generał »ia w brytllJskiej slrefle o"upa· 
rodowemu I z wl~kszym PO\\"O obu pDń$tW, lecz !równie;!; ln~, wiścle 7am!erza poczynić kro~ czJonków komisji wstrzymało go niektórych państw zachod~ Mat, Nerny, przyparty faktami, cu}nej zorgalllzowallllch oddzia· 
dzenlcm dz!ałaĆ na rzec! po-! nych krajów zainteresowanych ki w tym kierunku, się od glosu. nkh, Jednakże wlpomnlane wy zmuszony był przyznać, ie z !ów b. armil niemieckiej). 

Europa sto! w obliczu wat-I tykującej układy paryskie l ca! noścl, .a układ w" ~prawle Za~ 
nych wydarzeń, Wydarzeń, mo- łoks:ttalt adenauerowsklej poll-· głębia Saary "jest, najdziwacz-

I pulowanego, który oświadczył, 
że nie glosoweJ on za układami 
pa·ryskiml, lecz wstrzymal sIę 
od gl.o$owa.nia, W komisji obrony 
narodowej wy.nlkJ glooowanla 
są Jeszcze mniej przyjemne dla 
1IVJol.ennl.kÓ'W remilitary:zacH Nie 
miec Zachodnich, Komisja ta 
odrzuclla wniosek w"sprawie ra­
ty!ikacji układów paryskich 21 
glo.sami ,przeciwko 11 J przy 3 
wstrzyrnUjąeych slę, 

gących niewątpliWie w 1I~6b tykI". ' . olejllZym dokumentem międ1:Y-
Istotny wpłynąć na dalszy 'roz~ Dla nastrojów panująCYCh "narodo-wym", jaki przedstawlO~ 
wój wYP,adk,ów, Oto w n!ekló~ dziś w Niemczech Ząchodnich no kiedYkolwiek parlamento-
tych pa1'lamenfach zachodnio- niezwYkle charakterystyczne wJ. 
-europejskkh·"j1,lż ~-sją-toczą~""de~ jost".wystąplenle w czasie ,deba~ 
bat! l, ratyfikllcY.l.Qe w: sprawie ty Olleńhauera, przywódcy za­
układów ,pal'yskicb, ,t\. w Jnnych chodnlo - nIemieckiej" socjalde~ 

~
'. jak nI', , w parłam .. eocle tran...... m.okraCjj (SP.D), a więc partii, cuskJm - debata taka ma r"t~ która występuje przeciwko a-

poeząc sIę W najbIliszych merykaruko ~ adenauerowskleJ 
dnIach, . polltyce utrwalenia rozbicia Nie~ 

WE WLOSZECH, mlee l EuroPY, parW, której 
I \V NIEMCZECH wpłYWY, jak to wykazałY wy-

W chwili pIsanIa tych ,816\':; bory do parlamentó~ N'adrenl!­
debaty ratyfikacyjne tocZq Bię Westfal!!, ~zlezw;k - Hol~ 
jut w Niemczech Zachodnich I ~ztyhU, Bawarll l HesJ!, stal~ 
we Wloś:tech, Zarówno w par~ rosną przy równoczesnym sp~d 
l:tmMcle "włoskim jak I w ku wpływów . _,1!!nauero:~'sk1Cj 
bońsk!m Bundestagu nastroje CDU, 
społ(!:czeń~twa ioajdują odbicie Oł1ennhuer wys{ąpł1 z n!('!H 
r6wnleż w wystąpieniach sze.re· jednym oskarf.enlem pDd ,adr\?'­
git polityków burŻl~a7.yJnych, sem polltyki adenauel'owskJej, 
I lak np, pOseł chadecki, Mel .. ' 1itwlerdzając mjn" że daje ona 
lon!, b, redaktor naczelny orgll- plerwneńs(wo zbrojeniom przed 
nu ehrl.ekUańsk!ej demokl'lH'j( Zjednoczeniem Niemiec, Bez zyo 
"ll POpO'lo" wysYlplł z propo- dy i współdziałania Zwiqzku' 
zycJą odroczen!a::r.i.ItYlikacji u- Radz!eeklęgo - powiedzlal Ol~ 
klad6w paryskJch. Sam fakt, r.e lenhauer - Zjednoczenie Nle~ 
tegl) rOdzaju j)ropozycja wYszła miee jest niemozliwe, I dlate· 
od chadeckjęgb posła, mówi za go - stwierdził Ollenhlluer -
,deble, oezekujemy od rządu, by naH 

Ale st,c'zeg61n!e wIele ,wnIos- tych-mlast, przed ratyfikacją na· 
k6W 1'Uł~tJwa przebJeg debaty- w willzał rozmowy z mocarlltwam] 
bońskim 8tindest!u!,u, Jak stwler zachodnimi w sprawJe przyg!:i­
(łza prasa' zachodnIo ~ niemiec- towliula nowej konferencji CZfe 
ka; ,ro:ipoC'~.ętil sIę ona" w atmo-- rech, W d!tJgzej częŚCI swego 
.te:tte' 'nlM.~y~lego napięCia ł wysttł-plenla Ollrmhauer stwler­
,~r.o:~.tlf','~~eeze~lIt~~, tIH:hod .. dtlł,}~ ukłaąy',pal'ya,kle w rze~ 
nfo .. I'iJemlecklego oru szeregu ezyWJłtotcl nie dają, Niemcom 
Ostrych WYpOwiedzI prasy kry~ ZachodnIm tadnej suweren~ 

WE FRANCJI 
A Jak się przedstawia syluacja 

we Francji? PrUa francuska PFZed 10 laty, w grudniU 1944 
Jednomyślnie podkreślIl, te p1a- roku, t okaZji podpisania fraJn­
ny ratyfikowania układów pa~ cusko _ radZieckiego uklaPu, 
rY!I'klcl1 &'POtykają się z co.ru francuski dziennik "Figaro" pi­
większym oporem i te kola rzą~ !Oal: "Francja I Rosja - jedna 
dzqce z wyraźnym' zanlDDOkoje- na ZachodzJe, druga na Wscho-­
niem, oczekUją wyniku debaty, dzle - lIą mpearstwaml, które 
MIarą le~o zanlepokojenilt je:lt utrzymają w równowadze śwla.t 
poSpieszny przyja.zd do Pal'Yź.a get'lhańskl", DZiiennik "Mon.de·' 
Il;hleryknn)\kiego sekl'etana Rta~ pi.mtl w6v.rczas: .,Pl'awdopodo~ 
iłU - Dullesa, ,Jak przewidUje bnle po uplywle 20 lat Niemcy 
pr8.ill, DuHe!j .nle cofnie się wzmocnieni :na mowo zagro):ą 
przed żadną ingerencją, prred bezpieczeństwu (Eul'opy)-przy* 
bdną presjq wobec bal-dzieJ 'Plsek red.). W tY);ll właśnie 010-
chwiejnych D(,lityków fmnCUŚ .. mancie układ francuSko ~ ra~ 
kich, grożąc im u[nltą·"przyjai~ dziecki ukaże swą rzeczywIstą 
ni l popal"cla" USA w wypadku, wartoś~", I 

~dyby IrancU3tdc Zgromadzanie N!e tt'zeba było cwka~ 20 lat, 
NII!'fA!()-we odmówIlo ratyfikacjI. by przy amerYkańskiej protek~ 

Na wzrost zanleopokojenJa cjl militaryzm niemiecki znów 
wptynął niewątpliwie przebieg ~aczĄI podOOfllć głowę, a mlllła. 
dyslcu3ji w sprawie układ6w pa ryścl niemieccy łakomym okiem 
ryskich w dwóch komlsjoCh ,zerkali w kierunku polskiego 
francuskiego Zgromadzenia Na~ Slątks, czeskich Sudetów, ffa.n~ 
I'oo/)wego, Komisja !lpl'liW zagra cu",klej Alzacji I LotaryngII, 8U!ł* 
n!cz,oY;h 1:aJcdwie l głosem wlę trlacklt1łO Wiednia, belgijskich 
ksz.o1CI zaaprohowala,te układy, prOWincji Eupen I, Malmedy, A 
z tym, ,w, 11 'dl"putowa,nych któż Im dopomaga w tym k'!.o­
wstrzymało. się od glO!>u, dając popiera mlHt.aryr,m I sww{nlzm 
tym samym wyrnz awemu ne- niem!eckl? Właśnie międl}' l.n~ 
gatywncmu tltooul'l<kowl do u-kl:ll·nymi T'l"d thmcwlkl, któ1'ego po~ 
d6w pa,ryskjch, A ów ll."rlen W05 przednik sprzed 10 lat podpisał 
wlę~ł1.otc1 ,zostal .natychm!ast uklad ,franC'usko ~ rad1'.ledkl, ma 
po oglonenlu wynIków glosO'Wa:~ jl\cy na celu prze-de wSlysl,klm 
nia zakwest10ncmany przez de- uniemożliwienJe odrodzenia nie~ 

mlewdeg.:, milltary:r.mu, zapo­
biegnięcie agreajJ ze strony NJe~ 
mlec. _!fi'! 

Nic te! dziwnego, te europej~ 
ska ~inla pubI1C'Ula, a w tym 
równlei 1 tra.n<:uska opinia P'U. 
bllczna, z pełnym 2lrozumIenlem 
przyJęla słowa noty do rzą.du 
frallC1lSk.iego, w któreJ rząd ra~ 
dzie'ckl stwierdza, te ratYfikacja 
układów paryskich przekrefili 
lrn.m,"\ako - radzJook.i ukla<l o 50 
juszu, 

Przed paroma mle6iqcami pre 
mier Mendes ~ France doszedl 
do w.l.adZY na laU ()Ij)lnil y.rl'Oglej 
wojnIe w indochinach, Itala ta 
zmloUa l"U\d LanIela I Mendet­
FI'ance'owi, który wypowladal 
i,lę za porozumieniem w SIMa­
wie Indochin l nie kry t S'W~J 
negatywnego stosunku do EWO, 
dała premlcrosLwo, Ale jut Pi'a­
sa franCUl.ka zupcln!e nJedwu­
zo!cznle pLne, te losy gabinetu 
Mendell - Funce'a nie są pew­
ne, Dlaczego? Dlatego, że naród 
mu nie wybacza jego' obecnego 
IJtanowllłka w spraWie układów 
paryskIch, a jego wczorajSi wro 
gawie, zwolennicy "brudnej woj 
ny" w Indochinach, nie wyba­
czają mu jegG wczorajszego eta 
nowlska w sprawIe Im,iOChirl. 

NA DALEKIM WSCHODZIE 
Przykład JOBzldy mota być 

dla nIejedneg" Po.lItyka wielce 
pouczający, 

DzIeń po dniu, włkulek IIn~ 
tyJapo.ńskleJ ,polityki pr"wndzo 
nt'j z łllJlph'aeJI Waszyngtonu, 
zwlekszlŁl glę dysta.ru między 
Jo!zldą a narodem, Az pewne­
go dnIa IzolaCja jego. Itala się 
tak całkowit., te musiał ust,,-

pić. Miejsce jego zajął Hato­
yarna, prawicoWY pol!tYk, ma­
jący jednak tę zasadn!ezą nad 
Jonidą, pnewagę, że potrafi 
trzeżwlej nIż on 8POgląda~ na 
lIytUQt,j$, 

Dzlenntk amerykański "New 
York Tlmefj" określił zmianę 
rządu japońskiego jako zapo­
wle<:\ź "praWdopodObnego zwro 
t4, od ŚClałej wspótpracy z USA 
w li:ieruilku bardziej nlez.alei~ 
neJ p,JWykf narodowej", Slusz~ 
no'ć teKO zdania wydale się 
po.twlerdultl wypowledi nowe~ 
p;o ministra .praw zagra.nlu­
nych JapnnJl, który ośwlad<:zył, 
t.e Ja,pon!a "pragnie utrl.ymy~ 
wać przYjazne stosunki te 
wst}'!Itklml krajami niezaletnie 
od panujacej w nich Ide',Jlogl!", 
te "z radOłklą wita motllwo'~ 
ci r(,)7.~zerzen!a wymiany han~ 
dlowej z ZSRR 'J Chinami", 

Na oh .. 'ladczcn!e to rząd 

, 
paryskich w celu uzbrojenla 
militarystów '1'Ilemleo1dch 1 
włączanie' Niemiec ?iacho.dnJeh 
do ' ugrupowań mll!tarny(.h, 
stw,Jrzenle ,bloku wojennego ~ 
celu utrzymania ret1mu kolO" 
nlałneao w Atjl połudn!owo­
wschodniej, podpisanie przez 
USA z Hsynmanowsklm rZĄ­
dem Korei Południowej, ukła­
du \) tzw. "zapewnieniu wn­
jemnego bezpieczeństwa", /I w 
btocle 'T7.e<!ZY o stworzeniu J~z 
cze jednej bazy wypadowej 
USA na DalekIm W8chodzle 0"­
raz zawartle ! kliką CZllrlS· 
kalszekowsltą na Talwanle Il~ 
kładu wrogiego. wvbec narodu, 
chlń.ę,kfego _ stw!erdz.a {)ŚWiBd 
<.Zenie radz!ec-kiego mln!ster­
siWa spraw t..agranlcznych-
wszystko to 81\ ogniwa 
jC'dnel{0 lańcucha w pol!~ 
t.vce USA, majl\cej na ce-
lu n!edo.pusztzenle do 1'0%* 
ladowanla n;łpi~la w ~tMun­
kach mlędzynąrodów.yC'h I 
pn:'ysoh~.zenje przygoto.wań do 

'nowej woJny", 

ZSRR, wierny swemu dątC'niu 
do ro:(:w,Jju stnsunków i współ~ 
pracy ze wszyst.kiml krajam!, 
odpowiedzIał gotowoś~lą omó~ 
wlenla sprnwy normallll.lcjl Pr)'ę~lw lej- polityce t,<,rllZ 
5tosunl~ów z Japvnhi. enmlcz,nlej, coraz bardziej WB 

Rzecz jasna, że każde tego cydowanle występują nsrodY 
rodzaju wydarzenie 'Psuje krę,W --całego 'wlala, Zarówno w Euro. 
amerykańskim awa.ftłutnlk..>m ple, jak I na DalekIm WschO' 
wojennym, którzy~ wlaśnle W dzle wbrew dążeniom jmper!a~ 
podsyta.niu naPt~!łf' w stosun1 iillty~znY(.h podżegaczy woJen~ 
kach mlędz~naro<łOw.vch~wldl.!\ nych cf:'mentuje s!ę. jedność 
melodę ,reaiJzowanla wojennej' 'c! _ 
p'"li1yki, KłasyNnym przykla- MI",Jd6w w walce o :zw~ ę 
dem lej politYki jist np, pod pl- siwo Idei pokOjowego wspóU~t­
~anl!! pomiędzy USA a CZłlng nlenia, W WAlce o to, by mimo. 
Kai _ neł<lem ag,r68ywnego u- istnltm!a' w świecie róJr;nych u­
kładu .lStanow14ugO Ing(!rencj~ ntroJów :l'wyLl~żyla 'jedna sPra~ 
w wewnętrzne &prawy ChIn J W8 - pol'óJ, 
zamach na Ich Intbgralność te-
rytorialna, .,Zawat'de układów TADEUSZ OUl\łOWSJU 
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WISLAWA SZYMBORSKA 

Robotnik nasz mówi 
o imperialistach 

Nienawidzą naszego węgla. 
Nienawidzą naszych cegieł i przędzy, 
Nienawidzą tego, co już jest. 
Nienawidzą wszystkiego, co będzie. 

Naszyc~ okien i kwiatów w oknach 
Naszych lasów i ciszy leśnej. . 
Nawet wiosny, bo to nasza wiosna. 
Nawet szkoły z wesołymi dziećmi. 

Rozpruli atom jak pancerną kasę, 
lecz nic prócz strachu nie znaleźli w kasie, 
O, gdyby mogli, gdyby mogli tym strachem 
uderzyć w domy i fabryki nasze. 

W nasze Dkna i kwiaty w oknach. 
W ua,sze lasy i ciszę leśnI!. 
Nawet w wiosnę, bo to. nasza wiosna, 
Nawet w szkDły z wesołymi dziećmi. 

O, gdyby m~gli - gdyby mogli ... Wiemy. 

Więc oczy mamy przenikliwe. 
Więc serca mamy nielamliwe. 
Więc tzoła mamy nieustraszlJne. 
Więc ręce mamy niezwyciężone. 

P olBkie me\)Je :.abytkowe: 
nie uzy&kały dotĄd naJe.. 
iyt.ego oprarowania nilu 

kowea:o, poza. 5l:erealem drob-o 
nyeh wtm.l.anek i artykułów 
l'Oznueonyeh w (f'la}roz.mllit~ 
szych publikacjach, nie posia­
damy niestety ani, jednej mo­
nografii obejmującej całość 
tachowanych okazów rodzi­
mego aprtętarstwQ. Wskutek 
teso nlemaM &/\ szerokiemu 
ogółowi 6POl:eczeństwa ani I.a­
bytJd jeszcze dziś istniejące, 
ani tym bardziej wiadomości o 
meblach dawniej znlsz{'zcm)'ch 
t zaginionych. Na wstępie, ta­
ttUlCzyć nalety, te odnośnie 
ClJlSÓW najdawniejszych Z'Wlą 
UJ"ych z powstaniem państwa 
polsklt!g? I dotycząr.ych "kre­
su roinl\ńsklego. me ~ane 
są nam obe-c.rlle żadne oryg;­
nalne przykłady mebli. WYją­
te'k stant'YWllo romańskie łoże 
WYkopane ~ polskim grodzie 
w Opolu, zagInione w czasie 
mln!oneJ W\ljn.v, Z późniejsze­
go okresu,- B mla:1owlcll! goty­
oku, zachowa'la slę d<rllld &to­
SuMO'Wo"poka7.nn kole«ćja me 
hl! rodzimych. EiĄ to n\~mal 
wyląc:.nle sprzęty k()Ścle!Jw, 
oealale szczl;śllW!a w koŚC'l.,.. 
lal:h prowincjo.nalnych. na te­
!fenach nie objętych z.nISlC1:e~ 
a\lam! UCNlych wo.jen. W k.,. 
lekcji tej, biorąc pod uwagę 
:rol:Mle$Zl;zenle zabyt~(6w w 
terenie,' jak r6wnleż wystl)pU­
jące w6.ród mebli r6t.. .... lce at y-

lowe, dadzą si. wyo&'ębnlć 
dwie grupy nbytk6w: polu .. 
dniowa I północna. 

Porudniowa. stanowią, ławy 
kościelne - ata.lle ma.jdujłOO 
się: w Tarnowie, Bieczu, Skrzy 
s:oowle, Zbyszycach oraz I.nne 
meble, lak np, stafa w prze.. 
myślu J skrzynie: w Woli Ra_ 
dziszowsklej I w Sandomierzu. 
Meble te od ... naczają się plęk:~ 
ną szatą dekoracyjną, w posta 
ci rzetblonego I bogatego w 
kompozycji ornamentu WUll(')C! 
nlo.nego często tywym w kolo.­
rycie malowidłem. 

Do grupy pÓlnocnej zaliczyć 
nalety stalle: w Lfłczycy, G:r­

. &tynlu. Środzie, Szamotułach. 
Toruniu 1 Pelplinie, Odrótnl!l~ 
ją, się one od poprzednio wy. 
mlenio.nych ornamentyką %bu 
dawaną bard:t:ej geometrycz.~ 
nic, 

Na obsza.rach wyznaczonych 
przez wspomniane gtupy zabyt 
ków OCzywi~c\e pojawiają się 
ponadto. jeszcze inne przed­
mioty be:dące" nieraz cennymi 
dowQtb.ml wY50kicga poziomu 
polskicj sto!arkl, Są t.o MJroz" 
maitlu;e rl'a~men.t~' wnęLrz ko­
ścielnych, jak np. drtwl I 
barw, a nawet 
mioty 
coony 
dl. 

Prof. dr BRONISLA W BIL~SKl 
Z~ca a:ckrttarz.a. I WrdzWu p A..'V 

Ar!:Jstofanes - staroż!:Jtn!:J 
obrońca pokoju 

S wia!lJwa Rada, Po.koju, dlach. Wvjna ta, będąca wy-
sięgając do tywych ! niklem ekonaml(.znej I poli-
postępowych tn"SdYCjl tycUleJ wpaMjl, warunku· 

kultury ogól.noludz.kleJ, we- jących :rozwój demokracji s-
zwala w tym roku cruy. świat ~ń.sklej, wstrząsnęła Atena-
do ~bchodu 2400 rounlcy u~ mI. WywQłana w Interesie 
rodZin Arystv!anesa. Jego wytwórców l harn:ilarzy bro-
twórtzość najeży boWiem do ni, bogatych rzemieślni1tów I 
tych tJrwalych. pos-te:powyeh wajcującego się u władzy 
wartości kultury antycznej, stronnktwa :radYka1.n<>-demo-
ktÓTe służyły sprawie l\.Idu. kratycmego, niosła ruinę l 

K\.lmoo.le ArystotBnesa Wy­
Ira;!:ały nadzieję I marzenia, 
:radoś<'1 l smutki, zwycięstwa 
i klęski prostych ludzi ateń~ 
sklch. Twórczość jego Jest 
znakomitym zwierciadłem 
tYcia Aten z V wieku p.r:ted 
n· e, Sila żYwości i plastycz~ 
ncść. Ii nade Wszystko wiei· 
ka I glęboka prawda, decydu 
JI'I o Ich wielkiej wartości. 

Aryst"fanea u(.zynlł z.e 
BweJ sceny pole walki ide-­
owej. ukatując typowe posta 
cJe I typowe sytuacJe ówczes. 
nego życia ateńskiego. Chot 
konflikty epo-ki występują w 
jego sztukach w I.>dwróco­
nrlTl obrazie satyry. ironii I 
karykatury st.enicznej. lub 
w szacie ludowej fantastyki i 
baśni, to jednak dzięki obfi" 
tości 5zczególóv,' tycia joby" 
czaj6w, a p!"z.ede wszystkim 
dZ'eki kapitalnYm uogólnie-o 
ni"m - są realistyczną Ilu" 
atracJI'! epokI. 

ArystJfanes jest poetą za­
rysowującego się kryzysu de­
mokra~JJ ateńs-kiej, w ktMy 
po ŚWietnej epoce Peryklesa 
zaczęły p'lgrązać s:ę Ateny. 
Kryzys ten ujawniła w pełni 
wojna peloponeska (431-404 
przed e.) obnaiająca 
l"przecz.:ności dem'0kracji ~ 
pa::tE'j na niewolnictwie Są 
to czasy ostry~h walk klaso­
'wych i ptwaltownych starć 
politYcznych, ktbre wycisnę­
ły znamienne p:ętno na llte­
raturze tego okresu 
Wielkośc Arysto!ane5a pole 

ga głównie na tym. ze potra­
fił dostrzec wielkie sprzecz­
ności epoki, wYTóinić jej 
zwalczające się -tendelXje I 
pokazać starcie tych s11 w u .. 
rte.kającrm I.>brazie arty~ 
stycznym, 
Porusz.ał wszj'stkie aktu a)· 

tle zagadnle..TJia. przede 
wszj-"5tkim spraw"'l wojny ze 
Spartą,- która od lat rujnowa 
la Ateny j całą Grecję. Po­
nadto zaj!1."i,o,wał się pruble­
mem \"'Yz;.;sku mas lud<:J~ 
wych, zagadnieniami wych<:J. 
wania I e~jet)-kl. Kr:-·trkował 
niesprawledliwoś<'i demO'kT'a. 
cji ateńskJei, prze<:iv.-"5tawia~ 

jąc się :zarówno oligarchicz­
nej arY;\!okradl, jak I ~s· 
pamywnej, ek~PloataWt"Skiej 
demokracji ateńskiej, z ca~ 
lym jej pas<:JŻytni(.%ytTl apa_ 
ratem władzy. I chot nie wy_ 
zwolił się z ogranlezeń, jakie 
mu narzucała epoka formacil 
niewolniczej, to jednak stał 
się heroldem interesów mas 
lud0WYC'n, 'PT'zede ..... "5z}"Stlkim 
pro.~t.vch chłopów I ckobn.V'(.h 
(l'zem-!~lnlkó\\'. Jego twór­
czo~ć reprezent,uJe właśnie te 
interesy. 

Najbardziej wymo\\'nle wy­
stępuje to w stosunku do woj 
ny peloponeskiej: zwalcza .. 
nie jej l naWoływanie d'Q pO'" 
koju w og6le dominUje w 
zachowan)"Ch do dziś korne.-

haeh J malowidłach, Za:n&e%YĆ 
jednak: na1ety, te romW:toió 
typów mebli gotyak1eh, aaM()o< 
wanych dot,d w OtYllinIłln,yoh 
przykładach tocł%imyeh, jest 
raczej skromna. 

W zwls..zku z powy1:tJzYtn u­
we!ać można, że podana. w ro 
ku 1933 przez WallekIego 1 Za­
enwal~eza wladom04ć o łat.. 
nlenlu dwu gotyckich krzeseł 
(k.onfesj<maI6w) w Sancy,&n1o­
wje (Kieleckie), stanowUa bar 
dzo cenny przyez.vnek dla dal­
sz-ych studiów nał polskim me 
blarstwem (por. WaHckl I Za­
cnwatowlc:z. Sprawou:lanl.a z 
post.uklwań na terenie woje­
wództWa łódzkiego l kieleckie 
go, Biuletyn Naukowy. 
Warszawa 1933. Nr 3, ł. 115). 
Wiadomość ta oraz zamleu:eto 
na przy artykule ilustracja 
przedstaWiająca i,edno t. tych 
krzeseł, stała się dla autor. 
bodtccm do rozpOClęela j\.l! P0 
WOJnie poo;tuklwań za tym1 
itrzę:slaml w cclu poczynienia 

Spu!tostenle wsi attyckiej. 
Chlapl byli zmuszeni opuścić 
znlszctone przez ataltl ~_,!1'~ 
tan wsie l sdU"Qf'llć się w Ate­
nach. gdzie stłoczeni w fatał­
ny<.h warunkach cle..'"PieU 
glód t chor..>by, 

Komedie Arystofanesa. w 
bezlitosny sposób wykpiwają 

'twolennlk6v.' wOjny, która ~o. 
czy się wbrew Interesom 11tdu 
ateńskiego, dlJm.agają się 'ZB.~ 
wareia pokoju, Jako nie­
odzownego warunku spo'koj~ 

ne-go, stczęśHweg..> rozwoju. 
Charakterystyczne jest, te 
walkę I troskę o zawarcie po 
koju powierz;y} Arysto!anC! 
wla~nle chłopom, kt;óryc.h 
'lV'prowadZ:U azeruko na scenę 
kamedil greckiej. 

Droga twórcza poetyata .. 
kuje,cego. wojnę I Q(~a dążą('e 
do je] kontynuacji prowadzi­
ła przez wiele '\.ltW,)l"ów. Z 
jego Wielkiej twórc.zości 'Za~ 
chowało się zaledwie 11 ko­
med!l, będących wspaniałym 
wzorem sztuki komedIopisar­
Iklej, W r. 425 prted n. e. w 
;,Acharnejc:t)1tach" katal 

. wle~niakowl Dlkaltyp:01isowl 
("pocU.iwemu ob;rwatelowi"), 
wśród wielu koniecznych pe.o 
!:'ypetii, zawrzeć na własną 
rękę prywatny pokój ze Spal' 
tą. W "Ryce-rl-ach", v.cysta· 
wionych w rok póinit:j, ude-
rzył z dUŻĄ gwałtownoś-
cią, w Kleona, prz.y,,;6de~ 
stronnictwa radykalnej demo 
kracji, glówTI.ego orędo~'!\lka 
wojnv. Podobnie w ,.R,,1ni· 
kach" chlopl attyrty doma­
-gaja, Się pokoju szczególnie 
wlO!'lkie zn/lczen'e odegrała ko 
media "Pokój", \'\I)'stllw\',)na 
w cla.sle rokowań pokojo­
wych w roku 421. W niej to 
chłop Tryulos. czyli Win',)­
braniec. udaje się na żuku do 
nl ... ba i tam '''Przy pom()('y 
ch!o.pów I S'Przymlerleńcow 
uwalnia ł»gln\ę poko;\.I z lo­
chu. Jtdzle uw iez.:!1 ją b6ę: ,\~,)j 
ny Polem'vs. BQStlnJę pokOju 
~05tawia na Olimpie, a c, jej 
t('\warzysM! sprowadza na 
ziemię, 

Sztuka ukazuje pona<1to 
szczęśliwe \)brazy tycia wiei~ 
&kIego, dn którego tęsknią, 
zamknlęc.i VI Atenach chlpPL 
Tym samym W'&1nBia opór 

da1uych fI&e%egóJ:owyeh badań. 
Z "lntonnacji udz.i&1onyeh przez 
DyrekCję Muzeum $WłętO­
krz:rak1eco w Kielcach okazało 
aię jedrt.ak, . te krusl.a saney· 
anlowaltle zostały UlllW!ZotIe 
w ezasle działań. ostatniej woj 
ny, Ocalały jedynie dzięki t,w.. 

. doJtonal autor ciekawego od .. 
!trycla, któte stanOWi eeMy 
pn;yezynak dla dalszych atu .. 
dlów nad tymi meblarni. " 

Zajmlll(n)' stę .wlę.: pokrótce 
opisem interesujących nas sie­
d:tisk. Jest rzecQ laan", 'te do 
tego celu posłutyć nam mo;te 
ob~e jut tylko ws.pomnlD11'1.a 
powy.teJ ilustracja ł ocalale 
dwie deski. 

Wobec tego, :te llustracja nIe 
nadawała alę Jut do repr:o.. 
dukcjl w gazecle, na jej pod .. 

przeciw az.aleńcle) wajcle, 
Glos chlópa attyckiego za po~ 
koJem l wizja p.Jkojowa pra­
cującej wsi są Wyrazem pro­
testu mlUi ludowych przeciw 
wojnie 
Ciekawą t~ obrony IIpra 

wy pokOjU j.est komedia "Li .. 
zystrata", w które) d«)'duJą~ 
cą rolę I)(:\grywają kobiety. 
Godzą S!ę tyć u swymi mę-< 
żarni tylko pod warunklem 
zaprZestania wOjny. Aryst"" 
lam~s., pokazując dz.Jelną Li .. 
zystrafę r jej peŁne Inicjatywy 
towarzyszki, jed.-nocześ."lle 23 .. 
protestowaj przeciw \lpVŚle. 

dzon~tii kobie~y w spo. 
leczkń..<;t·wie-ateńskim 

Sleaz.ą(' tw6rc.zość A.ry~tofa .. 
nesa, widać ewol!.lcję ducho .. 
wą autora. Od prY"latnej u· 
m'vwy pokojowej Dika!op.oll~a 
'W "Acharneiczy'.tach" rooby .. 
wa się w "Llzystracte" na na 
:rokie akcenty panhellel'lskie, 
występują(. jako przedsta .. 
wiciel interesów n[e tylko M 
tenczy'k6w ale ! Spartan, 

Wyrazem dalszegv rozwoju 
ideowego Arystofanesa jest 
poruszenie w post~powy spIJ­
sób w .. Sejmikujących nie\\ia 
sta('h" (392 r.l l .. BogactwIe" 
(388 r.) podstawowego pro­
blemu społec1;lego: podz.iału 
dóbr, biedy l bogactv.ra. 
Pog!ębiająą się kryzys sp<)4 

łeczeństwa a teńsklego w po-< 
cz:ątkaeh IV wieku przed n. e. 
dawal mu więk.sz.ą ostrośt 
widzenia I wzbogacał jego 
IIztukę odkryw('zą observ.:acją 
spolec~ą. W ostatniej swej 
komedJl - "Bogactwo." -prze-­
prowadził dyskUSję o bl-edzie 
j bo-gac.twjl'!, obnażając klaso­
we sprzeczności społeczeń .. 
sm'a ateńskiego. W wielJtleJ 
dys!ru,ji między "Biedą -a bie_ 
dnym chlopem Chromy]a.~emu 
zwycięża ten osta.tni. Odrzu~ 
Cli. on sofistycwe argumenty 
b1e?Y o fatalnej ko-nietznoś~ 
ci Istnienia nędzy i \'I,'yrz-u('a 
ze sceny Biedę, juko U05,o­
bienie 'wszeLkich niesz-.część. 
W tEn spo~ób W}Taził ArY5t()~ 
fanes swe sympatie dla bied. 
nych chłopów, którym uJaw .. 
nial istotę konfliktu, Nie zdo­
był się jednak na podobny sto 
sunek do niewolników, któ­
rych nIe dopuszczał do ..stolu 
IIzcz.ęślJwości". 

Apel Światowej Rady Po­
koju uczczenia 2400 r~z:nl<'Y 
urodzin Arystofanesa nauka 
ptllska pctd'je:ła wraz z całym 

_ społeczeństwem polskim Zor~ 
ganiz0v'>'allśmy specjalną se-­
sje:. naukową Po.lskiej AJtade­
mll Nauk, która poszczycić 
filię może f1lemalym dorob-­
k!em. NIL.~te osiągnIęcia. w pl)i' 
maniu i przyswojeniu kultu­
rte polskiej twórczoś<'i ArJ.-sto 
fane,* nabieraJI!. szczególnej 
wymowy Jeżeli zestawimy je 
% sytuacją w Stanach Z ioo.no 
cz-ónych, gdzie Akademia 
Sztuki Dra.matyc:enej cenzuru 

. je .,Llzystratę", brutalnie 
g\\'alcąc tekst wielkiegO' <po­
ety, 

We wszystkich krajach obo­
zu pokojU i wśród szerokkh 
mas postęt!Owej ludzkośe-i 
tWÓ!tttlŚĆ Arystofane.~ jest 
nie tylko. Ctm!onB jako wiecz~ 
nle trwała wartoić kul !ural~ 

staje sle Sprzymip-
,,';elkiej 

L, FOMIENKO 

Literatura 
walczącego humanizmu 

z okazji II Zjazdu Pisarzy Rc:dZieckich 

adllbt/imy. Btwie-rd2i~t, że !I~era.tufa piękna Ieszta.4-I. fe 
wzbogaca. naszq wtedzę o świecie, o człowieku, o spo-­
łeczefutw!e, w którym żyjemy. powtórZYUhyt1J1.t/, 

oC%tJwi.fcle, starą prawdę. Ale powiedzteUbYśmll 'l\ieCd!q 
pra.wdę. Bo przecież znatzenie hte1'atury pięknej nie ogra­
niczt1 się do tego. że jest 01I--Il Ź1'ódlem poznanit1 7'zeczllwi- . 
slości. Pełni ona p.,.6cz tego infl4 jeszcze. 'Iliemniej don.ioslq 
funkCję - jest narzętt:riem przekutałct1nia. światit. Prze. 
ksztaka go ona, zmieniając świadomoU czł-owieka Wllcho-­
wujqc go na iwiadomego budowniczego komunizm~ Litera 
turę, stawiającą sobie takie zadania, nazwał Lenin litera­
turq partyjną. 

Aby wl/pełni.(! z Pi?Wod%enfem te trudne ł odpowłed.rllit­
ne za.danła., plsc:rze radzlecC1l - .. huvnłerowie dUllz ludz­
kich" - połlugujq rię tw6rczą metodq. realizmu socjaJi~ 
Btyc.rn.ego. W dzlelach n.a.puartllch zgodnie % t4 metod.; 
znajdujemt/ ko'I'IkretT111 obraz rzecZ1lwWotc!. nal11lllowany 
to jej ro%tOoju hlstorycZ'T1ym. A~e ta pratod.zitbo§ć i huto­
Tt,ICZM kottkretrlo.łć obrazu muslq. Uć to parze z -tCypebtte-­
'Iliem naczelnego zadania IUe7't1tury. jakim jest komuni~ 
styczne wychowanie człowieka- 1'rttq,/. 

Taka wlaśnie literatura, literatura partlIJM, icllle ze~ 
s1'ot01l-a ze sprawq proletariatu. ze sptawq. :woł-n.o.ki ało­
wieka, st~je się potęfriq. sU.; walczqcego htunanizmu. SUę 
tę przewIdzial Lenin już w raku 1905. ,piszqc: 

"Będzie to Wolna lUe-ratura, dlateQo.- że n~ .tt/sk· ł nie 
karie.ra, łecz idea s~jallzmu i współCZUCie ludowi pra.ev 
będzte werbow(Iło coruz to nowe Siły do jej Ilze1'eg6w. 
BędZie to literatura wolna. d!a.tea.2,. te będzie slużyła. nie­
pneuycoM} oohatertt, flie .tnud%~m t cierpi4t1lm z TU%d­
mic.ru tlurzczu "a6rnllm 10 tllsit{com", lecz mi-1iO'ltOm. dzłe.. 
siq.tkom mil!cm.6w ludzi 'P'"IlClI. kt6rzv ataiWwiq kwiat 
kraju. jego snę, jego prztlszł04Ć". 

Literatura radziecka. ro:wijaj4CU Się 114 bJaie -ettetvkf. 
mark$iłtowłko - !enil'l-Owskiej, staftOwi kra~ pnecl­
wieństwo titeratu'1:l burtU4Z1lifl.ej. kt6ra .1;u4I reakcyjnym 
kolom pdstw kapltalistvc%ftuch. glorvfikuje agreB1,lwne za .. 
mydli podżegaczy wojennych. Ta. na wskroś pttegnił4. 
trujqca literatura rta7"c: się ,tUszcze-pU C'Z1Itehtik-OWi bestio:f.. 
:~~~en::~~ do człowieka. zdlawlt UJ nim wSZ1lrtkie 

U podstaw Hteratu'1l ra.dmckłd letv idea' 'I\Iljba1'dziej 
kOft.łekwentltego, l'(!WoluCt/Jnego socjalizmu. Pl$o:n:e rn .. 
d.z-ieectl walczą piÓ7'em o POkój. afirmują .tvde, ,hlwUł UlOt­
ność, twórczą pI'Q:cę. opiewają 1'It4!1ł ludowe - gł6timq .itę 
napędową historii., Te cechy litcatu"1l 1"ildcieekiej .c:vni4 
ją drogq nie tvlko ludziom- Tcdtieekim. lecz i hulrlom pr4-
Cli na ca m 'wiecie. 



Na lemaly filmowe 

Recenzent,widz i ten trzeci 
, .. ~ ~rl{iJ~. . (Hl) 

~KUITURYi WYPOCZYNKU) n -
Int. A. l\fOJSlESENKA 

Kierownik Działu 
Pl,nów p""(,,,n~: I 
• Lok.II""J' WK~~ 

R ece-nzja f~ttnowa lub teatralna ma informować wld2a 
o 111m, jaką dany film czy sztuka przedstawia warto-fć 
artystyczną i ideologiczną. Nie trzeba dodawać. że re­

ce":ent powinien oceniać te rzeczy zgodnie ze SWV"1 . ..91ę­
bok/m prukonanil!m, podając prus/anki n.a kTóWch swój 
sqd opiera. Są czytelnicy, którzy ufajq ocenie rece'nzenta 
swojego pisma. a chodzqc rzadko do kina, wybierajq t11l1<o 
filmy przez nIego chwalone; ale sq j tacy. którzy, chodząc 

G
łówne, . zadanie stojące 
obecrue przed nami -
!o dalsza rozbudowa 

przez wlgórza Kadzielni, zet­
knie się bezpoorednio z ma­
sywem leśnym Stadionu, d.::> 
którego równie±" t parku kul­
tur? doprowadu bogato za­
zielenh)""y, szeroki bulwa,r 
wzdłuż ulicy Marchlewskiego. 
Oprócz wyżej opisanego pod­
stawowego trzonu zielenI 
rnleJsklCj, przeWidUje się w 
miarę rozwoju miasta utwo­
rzenie Jeszcze sześciu, parkó\y 
dzielnicowych. a mianowicie: 
1) na wsci1ód od ulJcy Daszyń­
skiego na wysokOŚCI sl,koly 
podstawowej, 2) przy ulICy 
Anuli Czerwonej w rejonie 
ulicy Traugutta, 3) przy Alei 
Stalina - na wschód od Do­
mu Parii!, 4) przy końcu uH~ 
cy Zagórskiej, 5) w rejonie 
szPitalika dziecięcego na tzw. 
Psich Górkach oraz 6) p~y 
ulicy l-go Maja w dzieJn.icy 
Kielce Herbskie, 

gótniCl)'ch zabytkowa 'tIkala 
wapienna, otoczona lostanie 
naleiytą opieką naszego spo­
łeczeństwa. Te,en tero nada~ 
wałby s;ę w przyszłości pod 
miejski 06\'ód 1.oo1ogicwy l 
częścio\\'o botaniczny. 

SCl"\\;\'ch, mUH'a - Ziemi Kle­
I{>ck'iei I hutnicze, bibliotekę l 
cn'ldn;" pIsm, zes-poły dysku~ 
~y'jne IV ramacll klubu techni­
ki i rllcJonnii~a:orBtwa, ośro­
dek kllltury arty~tyclneJ, am­
fiteatr centralny dla mllso­
wych imprez i wystę[lOw ady 
st.\TtnITh, kmo na wolnym 
poW:l'tr/u 

dJugim cz~s!e. A że, Istn:eJ!\~ 
cy nIl51. Park Żerom~kiego. 
aczko!w:ek bardzo szczupły I 
111:110 atrakcyjn\", jcst wśród 
na~zl.'go społf'cz!.'ństwfI bardzo 
pcpularf'Y I cieszy SIę ,dui_ą 
fr{'kw~nrią, wicnymy, że 

pal-k kultury, który dzlę­
Id It·spClnialym wa:'ullkom na­
turllln\"lll, będz.ie moma 7.alJ~ 
czyć do jednq;,> z pi(;,knieJ­
slyrh pd{ów w kraju, b(;'rlzie 
SIIWD\\'i! naszą chlubę i bę­
d7ie pr/.(>Z nns w prłni i z po­
żytkiem ,\".\"ko\"lystanv Za­
prwlle niE'jed>::n z C7\·tplni­
k6w zapyla tE'"raz, J~k wy­
!,<!ąda to od strony realizacyj­
neJ. 

na wszystkte !i!mlJ lubf.q konfrontować swój Slld z oceną 
recenzenta. Jest to Mjbardziej "aktywny" stosunek widza f 
do. illlnu, g1yż pobudza DO do ostrzej.uej obserwacjI, do 
?:Q.StoMwiania się nad sprawami, które meże llst!ybll jego 
uwadze, gdyby recenzcnt po n.'t n~e nie naprowadzit. Tak 
przedst(ttvia,lby się w skrócie w~aiemnll stosunek recen~ jl 
zenta i wi.dZ!l. -, ł 

Ale pewnego dnia wm{eszllł się tu ktot trzeci. Przed­
stl1wkiel CWF, ob. BllCzkotllski, fl(l II Zjeździe PrZodują­
<:11::11. Pracowni,k6w Kin zgfosH pretensję do prasy (po­
cząwszy-od "Nowej Kultury". a skończiJwsziJ na "Słowie 

miasta, w miarę rozbudowy 
pl'zemnlu ! itlOych działów 
goo.podarlti narodowej oraz sta 
la I systematyczna przebudo­
wa dl.ie;nlt: mIejskich najbarw 
dziej l:o.niedba!1ych, w sensie 
ich uporządkowania l wlaści~ 

wego zagospodarO\rania, a 
p:':wde wszystkim zaZ-ielenie­
nia, Pozwoli to na slopniowe 
lecz stale przeobrażanie Klelc 
\\' czyste, ładne krajobrazowo, 
dobrze zagospodarowane i bo-Ludu"). ~e dajq.c n!epoch!ebne recen:je o niektórych fU- , 

mach, 27uechęca do nich widza. Pn:ym,1ję. te pretensja ta f 
wprawi/n mnie Ul zdumienie, fiicmniejne nit samo sfor- , 
mułowa nie tego żalu: ".,. ta.k jakgdiJbll to by/y dwie wy- ; 
tw6rnie, z których jedną się gani, a drttgq cltwnlf". Przede ł 

wszystk!m nie ga.ni się, Clni chwal! wlltwórni, lecz rezultat ! 
praClJ zespołu, Ul postaci tUmu, Czyżby obywatelowi B, 
przllPomntalll się przedwojenne czasy, k!edV producent, 
chcąc zapewnić sobte dobrq recenzję, oplacal- ;4. dając 
p~mu kosztowne ogloszellla, a i to - nawet w ówczesnl/ch 
WIWunkach - nie z. katdllm pismem się udawalo. Czyżby 
ob. B. nie zdawał sobJe sprau:y z tego, te 'recenzent nie I 
iest ",naganiaczem" publiczności n.Q t:lkie czy innE' w!do-

. wisko; lecz, że jego zadaniem jest 'rzecZowa ocena dzida 
sztuk!, - żc analizując zarówTI-O wadv, jak zalety filmu, ł 
uczy widza patrzeć, ksztald jego smak I pobUdza do doma­
gania !Ię film6w coraz lepszych pod względem kieo!ogf.cz­
nym- i artystycznllm1 

Maln!e to nie'ZTozum!enle roll recenzenta spowodowa­
ło. te ob. B. 8tanql w obronie ,~Po'§dgu". filmu, który 
przez całq p-rasę pol$kq uznany zosta~ za jedfm % najgor~ 
SZUCh tUmów porskich, « w/g o-b. B. ma Jakobll "zaletil 
wychowawcze", Nie przeczę, te bVly one Intencjq twórców 
turn:u. nił możemy jednak- brat intencjt za rezuLtat. Nit 
wqtptmy. te ob, Buczkowski, porusza3~ ię 8p'T'(l.wę, id 
miał najlepne intencje, chdat bowiem ułatwić pracę tn­
s,tytucji. kt6Tq reprezentuje, II jednak - nie udało mu się, 

gdllŻ naptwM inden recenzent nie posłucha jego we­
zwania. 

Smutne Jed, te pretfmsje ob. B. nte sq odo~obn!one. 
Jedna % kIerowniczek kina małomiasteczkowego . opowia­
dała, że pewna młoda dziewczyna. na zapytanie, dlaczego 
-nie przychodzi 'na wlltwietlany obecnie jlrm, odpowiedzla­
~, U czytała tO .. Slou:le Ludu" niepochlebnq recenzję. Kie­
rownfc:ce udaJo łtę Jq jedMk fl-am6wi6 na ooeJT%łmie fil~ 
mu, B cze~ .,.zskomo dziewczyna "b1;1a ba.rdzo zadowoto­
na:, gdlJi ftlm Jej ,tę spodobaJ", Kfero-wnłczkll kina cht:iala 
tym p-rzvkladem do-wle.§ć, tł reclmze-n.t .. odstrasza" widza 
od "doOrych" tilmów, a że film blll dobry latwo dowldć, 
sko1'o- podooa.f się tej mWdej dzieWczynie. Jaki % tego 
motn4_ wll,nuć w-n.iosek1 2:. recenZłmel- to atrIUm! lud.tle, 
obniża)ąCl/ ,frekwencję i - .. PluJqctl" wykonanie filmu. 
Niechby już sobie pisali. SkOTO taka rubrllkil musi byt -to 

gazede, al, czy 'nie mogUbl,l pbać dobrze o ka.tdllm filmie? 

Czemu nie? Mogliby, gdllbV byH pracownikami rekla­
mll ł to tO tym dawnym. przedwojennym sensie. Cót 
latwlej!zego, jalG ;zachwalić 1i!m Mwet %ly? Tylko co by 
to miało wspólnego % tzw. krz-ewlenlem kultury artystyc%~ 
n-ej? A komuż trzeba dowodzić, że fUm nie jest przedsta­
wieniem tO budzie JartTtaczneJ. tylko twórczym wysl-l;kiem 
zespołu llrtystów. wymaga więc fachowej oceny. Nie chcę 
przez to pomniejszać ot"en tzw, laików. Każdy widz ma 
prawo do swego idanIa i bardzo pożądany jest udz!al wl­
d.::ów tO dllskusjach nad filma.ml. a Ustawna polemika. E '/'e­
cementem, którego ocenę widz uwata za nleshuzną - bl/­
labY bardzo mHe wf.dz{ana. 

Jeżeli nad - ;,p1'etensjami", tgłos%onymt do p1'1Ul/ pu- ' 
bHcznie (na II Zjeździ, pl'llCowników kin) nIe p1'ze-chodz!w 
my do porzqdku dziennego, ezvnimy to tO t1lm e,lu, ateby 
pod?bn..e pretensje 'ię łlie powtd.rzalv. WSZl/lctI prjlcownl­
cy kina powlnnt bl/t! na tyle uA"wkl-domfen:t. debli nie tqdat! 
od recenzentów HWłP6łpracy' w sende handlowl/m lecz ro-­
.tumlet! na czym polega zadanie recenzenta - zltT6wn.o wo­
bec twórClI jak - wobec widza.. 

STEFANIA MAJEWSKA 

JAN PAWEr.. GAVVLlK ' 

"ato za.delenione mIasto, w 
którym mieszkańcy będą miell 
zaspokojone wszrstkie najnie­
zbędniejsze bytowe, socjalne I 
kulturalne potrzeby. 

A trzeba tu nadmienlć, te 
\" okresie perspektrw!cmego 
rozwoju. miasto na.:;ze W2!l"'O­
śnie niemal trzykrotnie, w O" 

kresie 7aś najblii.szego planu 
pięcioletniego, wzrośnie O oko­
ło 35 proc. il'; stosunku do sta~ 
:nu obetnego. Czeka nas za 
tym wysiłek nie Jada. 

Prawem każdego człowieka 
pracy. jest jego prawo do go.­
dzi we,;{o i kulturalnego 'wypo­
czrnku, z.a. ty-m Już dziś, zaj~ 
mJemy się w pierwszym rzę­
dzie urządzeniem odpowied_ 
nich terenów wypoczynko­
wych, zapoczątkowanych w ro 
ku ub!eglrm budową kąpieli~ 
ska, 

Obsw.r urządzonych ter€-< 
nów zieleni wrpoczynkowej w 
okresie ~ozwoju perspektYM 
wicznego winien wynosić dl a 
Kielc ukoło 270 hektarów, z 
czego winno przypaść na park 
kultury okola 70 ha, na parki 
spacerowo - wypoczynko\"\"e 
ok. no ha, na bulwary l pro-­
menady ok, 40 ha j na sk\\-'e-­
ry ok. 50 ha, 

Generalny perspektywiczny 
prOjekt rozbudowy miasta 
przewiduje jego rozwój głów­
nie w kierunku wschodnim l 
północnym, co pody-ktowane 
zostało warunkam! naturalny-~ 
mi, układem sied komunika~ 
cyjnej I naturalnym- ciąże-­
niem rozv.'Oju mlasta" W dosto 
Bowanlu do tego planu. stop-­
nia I sposobu zabudowanIa te-< 
renów oraz warunków natu­
:ralnycb. opracowany zostaI w 
roku bieżącym perspektyv.ic:z.­
ny I pięcJoletnl program miej­
skich terenów zielonych, kt&­
ry został przedyskutowany f 
wstępnie zaakceptowany.· 

Projekt ten przewidUje utwo 
!'Zenie głó-wnego pasma mlej­
skleh terenów 2Jelonych tzw. 
parku centralnego w dolinie 
rzeki Silnicy - od zalewu aż 
do Stadionu - w środku któ­
rego znaJdzie się park kultu· 
ry - obejmujący v.'"Zgórze 
zamkowe, tereny Kat'Sza l teM 
ren WOjewódzkiego D<>mu 
Kultury. Cale to pasmo par~ 
kowe zakor'lczone od północy 
kąpiellsklem z; plażami, 0-

środkiem si"Jrtów wodnych, 
stadionem sportowym I do­
brze zagospodarowanym ze­
społem zieleni parkowę,r - 0-
kalając~,j zalew, powiązane bę 
dzle kilkoma urządzonymi 
szlakami zielonymi wzdłuż do 
liny Silnley I ulicy Dzierżyń­
skiego t lasami Tumlińskimi I 
wzgórzem Grucoaw:ta. Od 
!:trony p::-łudniowej pasmo to, 

Wszy~tkie te zespoły zieleni 
parkowej powśtaną na catko· 
wicie wolnych 1 niezabudowa. 
nych terenach, przez co reali~ 
zacja Ich nie napotka na żad .. 
ne poważniejsze trudności. 

Przy każdym parku dzielni­
cowym pl'Ze\~idule się urzą­
dzenie dzielnicowych lub 10~ 
kalnyC:n boisk sportowych, co 
za.pev .. n! sprawruejszą organi­
zację i utrzymanie tych tere­
nów, jak rówmeż pełniejsze l 
barWej wszechstronne ich 
wykorzystanie przez okolicz­
nych mIeszkańcóW. 

Wszystkie parki dz!elnJcowe 
połącwne będą ze sobą i z par 
kiem centralnym szerokimi 
tieleńcarni pasmowymi #szem­
kości do 50 mtr., względnie 
bulwarami, dzięki czemu u­
l\\'orzy się jednolity, nieprzer~ 
wany łańcuch miejskich tere­
nów spacerowo _ wypoczynko 
wych, które służyć będą miesz 
kańcom zarówno jako tereny 
wypo<:".&ynkowo - spacerowe, 
jak i zielone szlaki komunika­
cji pieszej l rowerowej. 

Caly zaś ten prosty I nie-< 
skomplikowany, a zarazem 
dostosowany do potrzeb kraj. 
obrazu oraz wygody mieszkań_ 
ców _ .system zieleni osiedlo..­
wej, połączony będzie zadrzC1 
wionyml szlakami spacerowy .. 
mI, bądź bulwarami z terena­
mi podmiejskiej zieleni wy ... 
poc:zyn'j(owej, a więc te wzg&­
nem Karczówka, ze Stadia.. 
nem i Skocznią, ze wzgórza .. 
mi Telegrafu, z Mazurem. -
gdZie w dalszym okresie prze­
widuje się spiętrzenie wody f 
utworzenie macmie większe­
go niż na Plaskach zbiornika 
wodl1ego, ze wzgórzami Szy­
dlowskimi, wreszcie z północ­
nym masywem leśnym I ze 
wzgórzem Gruchawka I Sll~ 
cho-wicami. 

ZniB7.czone- I ulefasonowane 
plauczyste tereny, polożone 
na poludnie od Pakosza zosta~ 
ną wyrównane I zalesione. 
Zalesione będą również ogolo~ 
cene z drzewostanu - zbocza. 
wzgórz Telegrafu, przez co 
las zbliży się do' naszych te1"!~· 
n6 .... ,r mieszkaniowych I będzie 
l,",plej slużył naszym miesz· 
kańco'11 jako teren wrpoczyn~ 
ku niezorgan!zowanego. 

Wzg6rza Kadzielni, zostaną. 
slopniov.'o zag()~podarowane i 
zazielenione, a rozsypująca się 
dot)-chczas od v,')'sl.rzaI6w 

')}BORl lalkl({ Ib§ena 
na radoRl§ko",klelecklej Sicenle 
T ak -się z,!oiylo, że przez miara \\'y\volala prawdziwą 

dziesięć lat e.nf jeden L burzę" przyjmowana przet jed 
!naszych . teatr6w n!e lfIycłl Jako wielki atut w walce 

slęjnąl .po Ibsena,. Najzna;kl)~ <> t'liwnouprawnlenle kobiet 
:--mitszy obQk:"BlBrnsona, pislł1'Z Jrn~ą".\V_t?oreze uzyskały kG­
l'lOl"Weskl, nlepospollty artysta bie1y norWeSkje w 1901 r,), 
• 'mJ.strz dramatu porosta! przez drugiCh zaś - jako ka~ 

lIlOWemu mień obrazy, D<>szJo do tego, 
że na zaproszeniach pooJlła­
mych z okazji zebrań rowal'ZYll 
kich w Chryst!anld d()pisywa~ 
no pttez ezas: jakiś: "uprasza 
1I1ę 'nie: dyskutować o "Domu 
lalki". _ Powodel11 wrzav,ry­
było zakończenie sztuki, w kt6 
rym Nora uświadomiwszy &0-
ble zakłamanie środCJ\Viska l 
przeraillw/l mąJotć ,swojego 
dotychczas koc:hElll1ego męża -
odchod»l od niego, pozostawlaw 
jąc dom I dzJed na łasce losu. 
OdchodzI, aby - ja:k mówi 
- '"wychować samą siebIe", 
Odchodzi - ponieważ nie mo­
że zgoozić się z nlkczemnl\ :na­
łościl\ Helmera, :t zakłama­
niem mJłośel j małżeństwa w 
jakim dotychczas żyla, ale kt6 
rogo dotychczas nie widziała, 
Odchodzi - ponieważ dojrzała 
do tego stopnia, źe nie stać ją 
ll1a kompromis, ponieważ praw 
da, jak -zdaje się m6wić Bam 
lwem całą .!lwo}ą twórczością, 
a1qo odradza' c.złowloka, albo 
- ],amię ",o - zupełnie, Nora 
jes' 'ivlatnle taką odrod~ą 
J~,tklł, W ,t9kJJ.. akcji staje 
się 'pełnym czlowleldem., a 
tnlstnoa-two, sceniczne autora 
1łPl!&wIa, te ,Jest to jedna z naj 
boiratnych·l. "!'J~ll!so/~J. 

litych urazem postaci w śwla~ 
"t7wej literaturze dramatycz­
nej, To nIc, te w rozwią2lBln!u 
dramatu Nora odchodzl. od 
<nieci, czego nie mogll d8l'o­
wać jej wsp6łc~, kal1e>serty 
1 f:llis,trzy, 1 00 mial jej za złe 
równie! o.ms:lejszy krytyk Mi~ 
kalaj PsZMka w swoim bar~ 
dw zresztą interesującym. 0-

mówieniu gdańskiej inscenlza 
et! stiuki ("Teatr" Nr 21). 0-
dejście Nory nie jest, "Wydaje 
mi s..ię, Istotne. Ważną jest za­
sadnicza linia 1Iderunlwwa lej 
rozwoju: bunt przeciw mie­
ętc::tańsklemu zaltlamanlu, prze 
,Ciw .roll lalki, jaką narzuCiło 
panł Helmer rządzone pIenią­
dzem społeczeństwo, przeciw 
panUjącej moralnośc! - ()Via 
bohaterska w Jej sytuacji de­
cyzja, aby za wsze-l.Iu:t cenę 
&tać się człowiekiem! Ibsen 
nie bYł natura.!Jslą, był pisa­
n:em problemów, i dlatego 
dbał przede wszystkim o we­
wnętrz.ną logikę wydarzeń, Ja­
ko J dośw:1adczony dramart:urg 
wiedzlal, że teatr wymaga dzia 
lania, a dramat nie znosi nie­
dom6wieri w rysunku I l'"01iWlą 
zaniu konfliktu (niedom6-w!eń 
w rysunku postaci 1 W -dialo..­
gach - 11" one jednym z naj­
Ul~om.it5Zych środków wyra­
zu tego pUaTu), 

Zap$Wl1$ grała tu również 
rolę ibseru)Wsk.a skłonność do 
p-rzeclwstawia:nla. się ,najbat~ 
dzlej "'wl<c<>nym """,10m 
chęe prowokowA1\lA, ~J!; 

obu.rrenla. zgorszenla nawet, 
by 'tym mocniej, tym wYTaŹ­
niej wyjawić sv:oją tezę. Aby 
tym pewniej narzucić ją Ilpo­
łecze-ństwu. Gdyby. Noca :rosta 
la - jej honor mac1erzyńskt 
byłby w wIelu oczach ooolony, 
ale utwór stracilby k.rystallre~ 
ną wyrazi:stolić swojego rysun_ 
ku :I - częśctowo przyna,~ 
mniej - k~encję w prze 
prowadzeniu ,akcji. Nie bądź­
my drobi.azgowI. Sztuka ma 
swoje prawa, Odejście Nory 
jest tylko wyciągnięciem os-ta 
tecmych !konsekwencji z. pasta 
'WY, dzięki" której właśnie pos­
tać ta wzbudza nasz szacunek. 
Nie pochwalam, tego kroku 
ale rozumiem jego artyst}'cLrl~ 
racje. Zres:.tą sam Ibsen nie 
przywiązywał do nIego zasalj­
nlczej wagi, a gdy jedna z naj 
zna.komitsiych aktorek jego 
czasu, Jadwiga NJem8il1-Raabe, 
pod wpłYWem hlsterli jaka 
rozgorzała wok6ł Nory, zgodzi 
ła glEl' zagrać pootać tytUłową 
tylko- pod warunkiem, że pi­
sarz zmieni zakończenie _ 
lbiem przystał na to. Fakt, że 
"Dom lalki" wrócił po tym do 
pierwotnego ks1italtu, mówi 
sam za siebie. 

przy tym wszystkim jednąk~ 
że społeczna i Obyczajowa pro_ 
blematyka smukl, która tak 
bardz:o Qź,y ..... ila twego CZB.IIU 

W Cer,trUI11 calego układu 

;;[C'lenl miejskiej znajdzie się 

park kultury. Obejmie on uli­
cę Kapitulną, Plac ZamkO\Ij' 
z Zamkiem. park Zeromskil.'_ 
!(O, tereny Kanza, Wojewódz­
ki Dom Ku1!ury, ulicę Zacisze 
do Silnicy, obecny ogród miej­
ski, budynek NIK-u, wolny 
plnc kc lejowy nad Silnicą 
przy u:. Solnej, ulicę Staszica 
do kina Moskwa i omijając 

budynek WOjewódzkiego Za­
rządu ZMP dojdzie do ulic)' 
KapHulnej w rejonie PDT. 

Na obszarze tym - ulice: 
St!'iszic~, Sol M j Ogrooo\\'a 
zamier.ione zostaną na pięk~ 
nie zadrzewione, szerokie ale­
Je parkowe. Cala szpetna l 
malowartościowa zabudowa 
gospodarcza, jak szopy, stare 
magazyny, budynki miejskie­
go zak!adu mleczarbkiego i 
ekspozytury jajczarsko w dro­
biarskieJ oraz część budyn­

ków więziennych zostanie wy­
burzona, budynkl zaś zabrt­
kowe jak: Psiarnia, dworek 
Karna, kamleniczka Zlelińw 
skicb, część budynków powię­
zienny:h oraz \\'atiościowe bu 
dynki r.owsze jak: budynek 
WOjewódzkiej SlacJi Sanitarw 
no Epidemiolog.cznej, wybu~ 

dawany W Parku biuro~\'iec 
NIK-u i szereg innvch - wy 
korzystane zostaną pod wszel· 
lw:,·go rodzaju kulturalno 0-
świaiowe j rozl'nvko\',;e obiek 
ty - pr2e\\"id~iane progra­
mem parku kultury. PrezyM 
dlwn WRN przejdzie z Zam· 
ku do własnego gmachu biu­
rowego, który będzie wybudo­
wany już w latach najbliż~ 
szych, zamek zas, ten piękny t 
wartościowy z.a.bytek - v.'Y~ 
~orzystany zosl,anle prawdo-. 
podobniE- na Muzeum Ziemi 
Kieleckiej, Istmejące na tym 
terenie nieliczne, przeważnie 
!parterowe bUdynki mieszkał_ 

') ROl.rywkoll' e - obeJ­
_ l11U,~~lce: pil"kwty do tan­

C3 \\" ~ąslC'dztl\':r lctnlej ka­
wianli, je<lną lub d\\ le musz­
le k()~u.>rto\\"c, dZIAI rou:,>'­
wek z za;,t'('su 'Pi'ilil'llOsci fi­
z)'czn('j, maly letni tl'alr 

3 ~ etlj l':' Uo~~muf.T~c~t cn~;M 
prlnr plo,gram maJcgo stadiO­
nu spor:o\\'('go l. boiskj{'m pil· 
ki nożncj. kortami tenisowy­
mi Maz p:acami do gier w 
s:atkówkę i kO~lykówkę ZeM 
spól ten walil/lby Się miyd/.y 
u!kaml Buc;o;i,a, Zyt nią i Kar­
czó\\"ko\\"ską na \\'olno."m i n:"2-
zClbudoll'anym tClcnle, klary 
na,<:j kH'lecey lI'ozacy upCltrzyli 
sooie samowolnie na miejsce 
W,\'WOZJ ~mie-c'i, a nllsze przrd 
sl~bior~!wa budowlane, Jąk 
ZBM l I'I'!PR-B - na miejsc-e 
w.\"WOZU ziemi z różnych bu­
dow. Tt'lcn ten po wywiezie­
l'l:U z nH'go z pewrotem znacz 
nej iJo~;(i dO\i-lezioneJ zlcmi I 
pelnym jego zaGospodarowa­
niU będzie Intern wyko!'Z)'sta­
n)" Jilko park sporlowy, IV zi­
mlC zaś jako ~lllg'.I\\'ka. 

4 ~b~'1~1~ją~.I~ I ~\.~,~ir~Sni~ 
nr p8.r~ i ogród dZiec,ęcY, pa­
wilony dz:ccka z jclnC'ill j teaw 
1l"Z}".kicn.l dziecJ.\Ih.rm, biblioie­
k~ l ·~,!\"telnję M!C'C'lyq, place 
do g:cr i zabaw rna,o\\"\·chlo 

'sz'Crcgll'm IlI'ządzeń z za':ucsLI 
\\'(-'SO;ę:~0 mlastcczk<l 

Oto odpowledi: W latach 
1955 - HJ6D w, -Kle],ach u­
kOl'lcZO'la zostanie budowa ką­
piclis;;'n j plaż 7 szatniami, u~ 
rządzony zostanIe nad zale­
wrm o~~odek sportów wod­
nych, u:'zl1:dzone j zagosPoda­
rawan!' zostaną ja!w park 
spa:cl'O'.\"}' - \\'scrlOdnie b14e­
gi k!\pieliska, aż do nowej ko­
lonii mieszkanIOwej Szvdló­
wek, ur:z:ądzorla i zagospodaro­
wana zostanie jako park 
krajobrazow~' cala dolina Sil­
nicy na odcinlw od zalewu, 
aż do ulicy Sienkiewicza, 
wreszcio! urządzony zostanie 
! zngo,pooarowany w glów­
nych ]3rYSllch teren parku 
kultur" Nie będZiemy co 
p~awd;> w. Blanic, w planie 
S-letnlm wybuduv,"ać w na~ 
~z.n~ p~rku w9yslkich urzą~ 
dlf'll, wybLlduJymy Jednakże 1 
o:ld"lmy do ut,ytku urządze. 
nia podstawowe oraz w znacz.. 
nej c!.ęsci zaJospodarowany 
teren p:.rku ku:tury. . 

l'rz,IT7yni ~ię on równieŻ w 
pewnym stopnl'J do zlikwido.. 
wtlnla chuligal'lstwa, albo-. 
wkr:1 młodzież szukająca dQ-o 
tychcz',s często rozrywek przy 

butelce, znajdl.ie wlaśclwy 
upust swym Ul.!nteresowa .. 

Programu u~'ządzel't dla m!o 
dzieży specjalnie nie wyodręb 
nia się, gdyż w większości bę­
dą one zespolone z odpowied~ 
nimi urządzeniami dla doro­
slrch, Warto tu jedynie pod­
kreśllć, że pola masowych 
zlotów młodzlezowrch na!eza­
łoby urządzić w lesie na Sta· 
dlonie, w niedaleklm sąsiedz-

n.e, w większości utrzymają twie basenu kąpielowego, & 

tnę tu, aż do okresu Ich pełnej w dalszym etapIe równIeż na 

niom w parku kultury i znaj .. 
dzie tu godziwy i Interesujący 
program rozrywkowy. Obec" 
nie óPl'scowywilny Jest przez 
zespÓl specjalistów Katedry 
Planowania Zieleni MIejskiej 
przy SGGW w Warszawie pro 
jekt zagospodarowania pn:e~ 
strzenncgo teTenów parku kul 
tury l dollny rzeki Silnicy. 
at do kIWIeliska I już w mie­
siącu styczniu 1955 r. Woje­
Wódzkl Zarząd Archltektonicz 
no ~ BudOWlany przedłot}' 
nam wykonany w ogÓlnych 
zarysac.h model plastyczny 
kielecklego parku kultury, 

amortyzacji" po czym tereny ... urUldzonych ter~ach zielo-. 
z.a.jęte dotYCll~zaS przez nie," f1rch n3d kl\plel!skJem na Pia_ 
zostaną rówme! zagospoda.ro- skacn gdzie młodzież mogła 
WllIle ja.1l:o zIeleń ~kowa. by k~rzY5tać z powstaJąceg~ 

Program urządzeń klelec<kle tam ośrodka sportów wod-
go parku kultury nIe jest jes:t nych i z projelttowanego po 
cze ściśle sprecyzowany, gdyż stronie. WSChodniej kąpiellBka 
zagadnienie to, ja'ko wysoce _ litarhonu SpOI towego 
skomplikov.'ane, v,')'maga ob- 5 P u n k t Y t Y w l' e n :I a 
lIi':en::n:h J wszechstronnych .t b lor o w e g o obeJ. 
studiÓW I rozwaźań. Chcemy, mą: restaurację parkową, jed­
by program ten układało cale ną lub dwie ka\vlCllITlie ze slo­
tpo!ec7..eńst.wo Kielc, za-równo likami na wolnym powietrzu 
w dyskUSji na łamach prasy, oraz szereg kiosk6w, 
Jak i na narad~ch roboczych Wysl-Czeg61nlony program 

Należałoby teraz oczekiwać 
źYWszl'go zainteresowania tą 
sprawą. ze strony naszego spo­
łeczeństwa, przejaWiającego 
się przede wszystkim w for­
mie dyskusji oraz składania 
wniosków I uwag. Naleta!ooy 
rówmeż spodZiewać się powo­
łania przeZ społeczeństwo kie­
leckie stałego komitetu budo­
wy parku kultury, który był 
by głównym koordynatorem 
iprac w zakresie ustalenia pro­
gramu urządzeń l projektu 
parku. ustalałby kolejność re-> 
ellzacjl p05zczeijólnych obIek­
tów i części parku, wreszCie 
·wynaJd).-walby ~rodkl mate­
rialne na ten cel I moblllwwał 
społeczeństwo do wspóJprac1 
przy jego budowie, 

w po..~z~zególnJ ch załtladach dopełni bardzo korz t i W 
pracy. Nasi': park kultury bę-- jewódzkl Dom ys n e O 

dzie SIU~ył nam wszy~tkim. to.- równIe! ZnajdZ~U!~U~~ ~~~~ 
teŻ WSZ) scy- razem będziemy nie parku kultury Óto zgrub 
go b.udować l razem zblorcn'lO $Za zarys urządzeń _ proje-
b;:emy uklad~1I jego pro- ktowam'ch w kIeleckim parku 
g ,p~ mozlJwie licznym kultury, Nie wą'pimy ze b 
współudZiale młodzieży. dzle on w rao';ach 'naszych 
Wedłuą wstępnych dotych.. dyskUSJI skorygt)wany j z ko-. 

czaSOWYCtl ustaleń przewldujo rzytc\ą dla użytkowników u~ 
się, że na terenie naszego par.. zupełnl!'ny, Je<lnego jestedmy 
ku kultul'Y powstaną następu.. lPe'Wnl, te z woJ! l wysiłku ca~ 
Jące urządzenia programOWe: łego naszego spoleczeń!ltwa 
l K u l t u r a ; n o ~ o § w la kieleckIego, przy poparciu 

t o '" e - obejmUJące: ze-. partU I wladz terenowych 
społy wystaw stałych j okrE'-f park ten ,powstanIe I to w nle~ 

ruch feministyczny w Norwe-o 
giJ, jest już od nas tak odległ1lt 
Źe aż ch wilaml nieomal nle:2iTO 
zumiała, Patrzymy na Norę I 
WZ1'US.zamy się Jej losem dz:lę .. 
ki mistrzostwu pisarskiemu 
Ibsena i kunsztowi teallru _ 
le<:z caly ten świat w"dajtll 
:nam się z lekka ma.kabryC0IlY, 
Załgana atmosfera mlesz:cz:ań~ 
skiego domu, Bzezę/icle funda.. 
wane na pozycji materialnej 
cz.JowlE"ka, straszliwa zalei~ 
noM od pieniądza, opinl!, kon~ 
wencjl, najWiększe POŚ\o.rlęce~ 
nla 1 najszlac.hetniejne pobud­
ki, które stają się prZMtęp. 
stwem, ponieważ naruszają SUI 
cO\vne prawa burżuazjI;"" nie 
dziękuję bardzo, To nas mle-r: 
~i, a mierżąc - staje się wielM 
ikim zwycięstwem pisarza. To 
00 było intencją z&lmaczenia 
6'Wojego stanowiska w, wspó!­
ezes.nej Ibsenowi kontro\ver-
8ll, stało się JednOt'ześnle 
scenicznym pomnilkiem spole­
czeństwa, :r.nakomltym obra­
zem tamtego czasu, budzącym 
w nas żywą. niechęć. W tym 
.. ..,Iaśn!e tkwi jedt'n z tytułów 
do dzlsleJllzej warto~ 
ścl "Nory". 

Obok znaczenia smulk:i jako 
obrazu środowiska, bodaj V! 
ważniejsza jeszo.ze jest &!'ty_ 
&tyc2llla warto~ "Domu lalki" 
"Nora" jest jedną znaJbardmej 
zwartych i nnjloglcznlej zb-u­
dowrunych sztuk IbsMowsklew 
go repertuaru. e bogactwo P!iY~ 
cholog!cZll'le jej posł.acl dziś 
jeszcze s~raszy ludzi, którzy nb 
bardzo rozumieją granicę po_ 
między PsychoJQlllzman a praw 
dą, skłonni dopatrywać się 
diabla tam, gdz:le go nigdY nie 
było" Sztuka ta, wywodząca 
alę z obcyoh nam dżJslaj,' ale 
"""Ięj>owlch w __ 6 

jW'1atopogłądowyoh, jest u~_~ . a:zą ana1!.zę arohitaktanikl ~ 
rem pod względem tech.nicz.l ~ utworu, nie natrafiwsty na 
nym. aUeomal wirtu~!i1l, najdrobniejsze uchybienie czy 
podobnie 2ll."eSZtą jak ł napts.8. .. '-. --spłycenie ltkojl: jedno wynika 
~~l "~'d"'" nl~l1~"1 tu logicznie 2: drugiego, wszyst 

....... aSl"h.x:; 21W"" w::K.' kom ko Jest potrzebne wat.ne ni&-< 
pozycji ze,gl:awiane: ..&\vegO eza~ zbędne _ l ~ tylko 'samo 
~ (Lempidk!) z .. E'dypein'~ 50.. zamknięcle sztukd jest już 4la 

lesa, naa dzis.iaJ rnleeo naz,byt "t'Q;Zoo 
- Oczywjścle teatr Ibse:n& cil\StllęW". Dzit;kl tym -zaletOm 

nje jest teatrem, który nale.ta,. dramaturgia Ibsena wywarła 
loby stawiać u wzór n~ olbrzymi 'Wpływ na. ndeml~ 
ro:twljająooj się dramat1.WgiI, skandynawską, ezę&clowo rów 
ponlewai mieszczańska kon~ nie! ł .framcuską literaturę dra 
Wencja sceniczna rue udtwl.g.. matYO'1lOIł a pewnyoh śladów 
nie problematyki Il'1ASZych cza.. oddz1alYV;anla jego pisarstwa 
sów (przez 00 teatr naB;t ciągle mo1Jna dopabrzyć alę nawet w 
jeszcze czeka na swój wła.omy twórez.OOc1 Gorklego, 
język sc-enleMY), z drugiej JOO Przywsm te rue bez lęku 
nak strony, patrząc na trudno.. szedłem ha' radomtdl: premie-
LIcI tejże ·dramaturgll, na jej rę "Domu lalki", 'wJadotnY 
często jałowe dreptanie w kM trudności jakle utw6r ten pię­
r~CjJ mieszczańskiej, chcJa.. trzy przed teatrem Rozezari>-
o- y się, aby COŚ z techniczne-- Wę.nJe· było Jednym' z najpm ~ 
~~ dmłstnostwa wielkiego jemnlejszych _ konk.reJ'y 

att'I ynawa przeniknęło do kształt' IIcenlcmY' jaki zespół 
~~ze.gOł ~ertuaru, I aby to nada.! tej sztuce jest be1:-
~I:l:. O!O~Aa_ wirtuorer:l~ o!ilPrze01.nym I w telatywny~h 
t k ~a.ctwo, pIu wymIarach - wielkim sukce-
~faci i k~~~~i~e!'srChol;:lozna sem artystycznym twórc6w 
wdy ~unąl do ~: l' prn- ""Iled.stawlenia. Pt;7JCde wszyat 
t k V"" L C $pO- k m - reiYserla Norę" jaJ\:o 
~~~~c~~i~ t!lełaeh naj~ swój wllr1lztat r~ży'serskł czyli 

ZWrÓOOTI() ~ sceny, pracę dyplomową po lItudlaęh 
takt, te Ibs~ sta~agę bi" reżyserskiCh, przygotowała Ql­
my ale Ich rue a pro e- ga Kaszubka - przygotowala 
raz na spos'ób =4% bardzo dobn:e, :zważywszy 
'twot'ZyWa dramat a wszellcle trudności stojąło 
in. I w Norze" ~o m. przed reżY1\erem, 'j)Odporządko.. 
wę!Je-niu'kontri-ki:ug ak ej po za- WUJąc Interpretację zd,ltTZ4f1 
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ntC1!a się do znatkomiei° a ogra~ Il'Hictelnemu problemow) utwo­
towanej katastlrof e Pt'lygo !TU w sposób 1.drn.dzający dute. 
wlając retrO&pekt~ 1'OZOSia- dOŚ"WiadczmJe teatralne, umi'r 
cj! dZiałających os6b .:! ~;~ .oraz to, bez czegO w ogóle ,nie 
jest w-łaś I ' kJ a ·ma retYI!e-rJl - wyczucie Ilcę-. 
ki _' c wą /!I spoZYcją turtu- .:ny. ,Akcja JMt tutaJ lo-glcl'll1l1, 
.lw.n wyprowadzenie zalą1lków .reakcJe pootacl autentycnm 
ez tliktu

t 
~ ~aWlenle p,łasz~ sytuacje prawdzJwe, ,', dQ~ 

..:::~ 3.r , na. JO'''''''kr'}Yla!!r;e.- .na ogół wytl'Z.vma.n" - • jool1 
-..,.u ... ue.~ dul co.' hl'd;!, __ ~,~ .. to 

."'-cidl--···· 
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.,,,rebl ZaZj;~iP~ka ±gcia i śmierci --I &llotkaniakMUZYKA. I ~1l6tilii~ 

Najbliższe 

imprezy ... 
w n'Julihl)'''' ela. le tp<>!t'-(ur\., 

I!~O ~1.IHCZ)·lnl' b{dzl~ ml,llo m<>t· 
~,I Ul1o,lnl<,.nla w wl~lu deka. 
'I,h In·pr~,"(·h nrty,tyctn~·(h. 

;"i'k?,:~,gw~~d~~:,y ~~~~j",_l od ~~:~~~ł. w ! znaCie go na ~~~~on:,~':~yW~~~'~~ .p?~,~~:Ss,"weu>"~ ,.~ 
~~~~a~al~:~t 1~~;""Y~I;S~~ z y w a m y d .v s r m i l a c l 9" moina go utrzymać przy ży~: d!.a. PIlIty z jego itag1"a- cj!llnll !ent'IJment, Całe ,we ponowano konce1't w Llptku. 

T.alr Im SI. lern",.klega "rtrl/o· 
'O""j< n" rl,l,ń ~. bm. promlelt 
l"".dll Knlml.ru P~rlyń!~I~I/D 
II. .. L~Ho.mJ;ln. Iloslra··. Slluk~ 
i( ml",k'MY lil.le <>btlrl4 w refy. 
" .. II Tad'''\1" ""b~hldrllo I oprn· 
." lconlanrj Marbnn Go.IYI\!kl~_ 

Ją w pewnym sensie odpo- f:;: ~ Ya s ~ ~ di ~ :'c)~ ą. s ~~: ~!~d~:~~:~ -fa\~g~r;y ntr~t ~i~' ~ dZ!e;!a~ejnn~~~Żqp::lIcjiaj~~~: ;%~!~ j~~~w~:~~~ na~~j~~~~e~j ~t6~~d~~O ~~\D~=f:;' b~ 
wlednlki w Świecie nieorga- póki organizm iYJe, zachodzą m6rkl tego kawalka c:ala asy- • J'}?amu muzllczr..egD takie i miejsca w programach ,wych organłstq sam Bach ... Ctualll 
niCMym: S" Jednak l takie w nim procesy asimllacJI l dy- milują I dYsymilują. rosną, E nlutych rozglO1in!. A jeśli l1-/l- recitali l koncertów. I oto Ul w8zędzte odsl/łał u}J1'tejme 
cechy świata żywego, których symi1acJI, procesy wymiany te mnożą 81ę Hp. Smierć orgamz- ~ 'U'et nie slilsretitcle jeszcze o ZOO rocznicę Amiercl Bacha, odpowiedzi: "Z prawdziwi/m. 
w świecie nieożywionym do- środowiskiem. m:J polega taś na tym, że Je- ~ nim, to tym bardziej warto p1'Zypadai"lc"l w J950 roku. bólem muszę odmówił". 
SZ~kać się nie moina. C a łoś ć p r o c e s ó w oz n- HI jakiś organ, jakaś grupa ~ zaznajomić r!ę l jeao ey!wet~ CaSa!.ę zgodzi! się raz jeszcze Z p d j h!ł Jut 

I" amknijmy np. w szczel- chodzącrch w proto- komórek, traci swoją spraw- ~ ką· Dowiedzieć się, ze w mil' wl/stqpić prZed pU!J!iczno§dą.. d ra ea Wtlt= al ~ 
n.~ nllczYl)iu (bez światla, plazmie, procesów e.~ ność, to odbija się to ujem~ ~ lllmm!asteczkunafrancusko- w miejscu Iweao do9rowol. 11;»'11.0 imju(1CYMj ~e~man 

\111",n!16w 1I","}kl optrclkowoj 
ali>!,,,,,,j' • pcw n",,!", .. Konrrrl 
,""1,1 k,rn~wnlnw~j" j"kl odb~dzl. 

ll( l ,lleJnla I'l.\'i r. w ~all \\'""1" 
"d,\i'j Orkk'lry ,~}"'nl,>nI<"Zn"1 

~,.",Ir~ d)r)II,,,\n~ h\·'!.l' M. SI",· 

~~~~~u~p:~!r~u6~:)~~~~?l~ ~ ~ C i ln
B 
a
C; ~ w1 II ! ~ s Y;r IzI ell: ~;~r~ak;;z~~jtar;ut~sl~~~~~~~ ~ ~~~i:.~~·:%~{s~~a~~l~lzeel~;! ~~~~a"~~~~~:ia, ta:: P~~~~:i ~:~~:~~f~a ~~~~eas ~~Y;{n:E 

ślina l zwienę bardzo szybko m l a n ą m a t e r j L szel
d 

(lub nad calych organach) E ~::~;:kich CZ.:Js6w: Pablo Fesliwal!.z B~c~aW8k~ A ~acgj wej Franc;! młeszkańcv PO--
zf\\ną, natomiast żelazo będzie Komó"k' o"gan"mu ''')''~_ " o',rowa za wreszcie do ~. -:k~rd"O!" "~o,a go· ala •. n granicza.. Ale wzrok ich o!lIM 

, , ... '" ~I'~ m!erc . ~ Casc.!.s urodzi! s!ę w 1876 a I' ram, on p,aco- ta;. h H d ij 
moglo pozostawać w naczyniu cjalizowały s:ę w róinych kie- Jak z tego widać, śmierć ma E roku w Tanaganie w Hiszpa- wal z orkiestrą, on ćwicZ1ł~ w 8tę na c w ę, g li m a· 11<. \tfL,rl'ra. St,ll,lką """,er· 

II . .\\icklc\\h,ó ..... na. IV bo· 
rtn~r~1)tI. l!1ajd~ ,I~ .,twory 
~1"ILl"a. OHenbarha. 1'11)1· 

rh' I K""CNI teJ) bft!zl~ p'" 
~I<lrwn)' w O,lmwru I Slarach"wl· 
,,,h. II laU. w Kloku,h. 

~zr:sez i n~~gra~li~~~~e ~~~!~ ~~j~~fBC,h·in~~d~~;'1S~~~~af: J;t~b= crysto materialne podłoże. = nit. Swe; Z(r1VrOtrn't karierę ~f~~~iqS;IO~~y~fŚ~j::y~!i;;;:~ ~iar':::z~~g~,;:~~~ 3~:~~:: 
zmianie. Sprawa. przedstawIa stancje potrzebne c.rganizmo- Przyczyną jej jest zakłócenie : rOZPQcz~l Ul Anglii, gdzie de- nacyjny punkt FutiwaLu. Mi- iciskają chętnie Ult/Ciqgall4 

[lo ot)\\lrnla i}'cla mu~ynn~l/o 

'I I.,<nle KieJe prly<zrlll $I~ rozpo­
'Iin'ją'Y olę w dniu 17 .lycll1la 
1"5 c. 1",,11 ...... 1 '\\u!J'kl Po!~kle!. W 
"lu ntwnrrla Fe.\lIwalu odbfdzle olę 
"",,y,iy koocert, na ktl'irclZo pro 
1"m llnżą sit, uwtrlura do opery 
\1arI3' Statkowskl.!lo. koncerl 

,1"lP(Owy Wienlnw!kl"!!"o. drugi kOli 

IUI .krl)·P<OWY Sl.)TIu"nowsklcgo. 
A~h.III·· RMyckl.co or;u: ,,511Isk 
~"'"J~ I (plewa' Makluklewkta. 
W)"kon.w(aml koncHI" b~dll: Woie­
wódzI<! OrklHlra S)'mlonlczna pod 
drr. ~\. Slrolo\.kltll'o I K. Slnemp}", 
101i.1a H. p81,,1I1 oru pol"c10ne 
,h~ry Pań siwo,.."! SrtdnleJ Szkoly 
Muz)'unej I Zespoi" Ple'QI. W rl· 
ml<n r.sllwal" kielcunie w)'Studla­
II (alrgo n.e'.gu k"n<~rlów mu~ykl 
)'!llli!!.j d~wn~J I w.p6!cusnej. W 
,Io~r~m~[h Inh koncerl6w :r;naJdą 
sl~ ulwory Szopenn. Moniuszki, Ró· 
J)"tklrij!"o. [(urrlshkl.!:o, Kartowicza 

si~ I1k t od ,. _I.. normalnego przebiegu "rzemla .!~' biutował mając bt 22. Od te- p dloń, li potem ukradkiem PO--roślin~, u~~vlenę ~ro~e\~w j~}~ wi, jeszc"le inne przewodlą ny materiI. ... ;; go czasu objechał już tcieto- mo ii w rade! gtalo wielu ka.zują go dzieciom: patrzcie 
mieścimy w nonnalnych wa- bcdżce. Ta specJatJzacJa komó- krotnie w!~ystkie chyba stoU- z~ako,mitlJC~ ~Oli3::W_ 13-!l!ti ten pa.n, to Pablo Casal..s. Wiei 
runkach, a więc np. gdy za- rek pocIągnęła UJ sobą utratę Przemiana materiI Jest pod ce liwia ta, wszędzie odnosz~c n tcowczas ala pracowa ki muztIk i_ wielki. czlowie/;: 
pewni my roślinie głebę, po- p!'U!'Z nJe samodzielności - stawową cechą tycia; t: ?rze- niespotllkane sukcesy. Praco- : pashą;"~ p;Ubach ko~cer. 
wietrze, światlo ltd. Okaże np. kom~ka, która je5t spe- miany materii wynikają wal Z1"eS2:tq nie tylko prztl Z~~~:k;wa~ ~nsr,rJ!!~~a7!8et~~ SPOTKANIA KROTKIE:. 
się, że w trch warunkach or- ~i~i.'il~iata ~~.~'~~~~:o~! v.'iiz)'stkie inne, omówione wy ~ WlolonczeU, jest także kom- słynnych zespoMw 3ymfOTticz~ BYDGOSZCZ: Ze skladek ~ 
ganizmy żywe nie zmienią się, potraf! trawić pokarmu, musi tej ce<:hy iywych organizmów. !~ pozll torem., autoTem licznvch nych. Na jednej l prób rzekł spoleczeństwa. powstaje tUtaJ 
pOlOstuną tymi samrmi ort:a- korzystać z pomocy Innych ko WszystkJe procesy życiowe za- utworów s;JmfoniczTlllCh, chó~ np. Teraz musimy improwt nowu, piękni; gmach FUhar· 
:nizmam\. Natomiast żelaw po mórek. chodzą kosztem energii kt6ra 1"a!r:lIc~ l kameralnych, jest zowdć Pr~ez c~le swoje życi; monil Będzi.e cm po!iadat 
dłuższym czasie ulegnie znisz- t j 'k ci I taku II rllgentem - w 19Z0 yśl i - d t b d ć dwie sale koncertowe, lale 
czeniu zamieni się w rdzę NA CZYM POLEGA lpo~s a e w wym u ;,sytru

M

:

1 

roku organizuje w Barcelonie ~mua :t~o~~tc· ~~;Ści~,;aw~ prób itd. Nowy budynek O" 
,. ae) . wielką orkieHrę 8l/mfonicznq. raz, M{n~10 ;\.!Ż 60 lat tych gro,":,n!e Ul4' pracę Fi/har--

Z opisanych doowladczeń SMIERC ORGANiZMU Wzrost! podziały komórek Ale przychodzą rządll Franco ·1 d' mami Pomort . . 

:rO~~\i!et;~~t~~~J~~::~;~: Kawalek dała wycięty z ~achodz~ dzięki pobieraniu po ~ztz~~~~~a~teh.t~~Ó·k?~~~~: ~~~01~~~Ó~tI~y~ie ~IOi~lo n;;~ WARSZAWA: Z~na także 
i~ ~~ ~~~~wi~t~~~,:a afeont~~: ~~g~~~mUni!ini~~t~~! ~:;ć st::~ ~ j:;~r::~~n~:::,j ;~~ ~~a~~lO:it:1t;~i:z~ tL;i~:inf: ~:j~~i~~: w~~~~~~Te~~~~~, ~~: łp~l~r~8;ęp~~s~ K~~~~~:k~ 
wet mniej się zmienlają, mniej pokannu, strawić go, rozpro- ki asymilacjI. Chocid więc ~ Odmawia takie występów w urn". Hc.lina Mlckiewiczóuma., prze. 
n~szC2ą w warunkaeh !wlacji wadzić ltd. Co prawda do dziś zjawiska wzros~u zachodzą i ~ Stanach Zjednoczonych. Po- Festiwal Bachow~ld w Pro.- bywala na tou'rnee koncertO" 
od ŚrodowiSka. Przeciwnie, JesZC"le wierzenia religijne w świecie niroiY"I','ionym, to ł wód? Casals określił go sam: des stal się wielkim sukcesem wtlm w Austrii. 
istoty ŻY'we nie mogą Istnieć głoszą, że śmierć polega na roz:- jednak są one 2nacznie pro- "Sądzę. ie obec114 sytuację w muzyki Bacha i sukcesem Ca-
bez kontaktów, bez wymiany .staniu sil! duszy z ciałem, te sUw, gdyż polegają na nagro- His::panii zawdzięczamy An- salsa. Wielki Hiszpan otr.?J}- KRAKÓW: BIlrdzo rzadko 
ze Środowiskiem. Istoty tywe wycięty kawałek ciała. ginie, d" t k' h h ! !;lUi i USA. Wojna 1939 mal grad proPOZllcji. Wszvst- obecnie występujący nl1 estrl1 

I Innych kompotylorów polskich w 
w)konanlu W"jewddzkld Orkle.try 
\\mt"nlczn.j oru nBII.PHy,h 1011-
11601. m. In. W)'sl~plq u na. S1.I<>1I1P· 

'kl. Czorn)·.Sldań~ka, Wl!koml"ka 

ciągle coś pobierają 2e środo- poniewai traci kontakt z d'.l- ma zamuk Sl~ a_ lC samyc roku zastala Casalsa ue kich zachęciło to, iż przerwa t ruie, świetny pedagoa czlonek 
wi'łka j coś do niego ·wyd,J.- 5Zą, kt6ra pozostaje w orga- cząstec:ze. zrost on:amzmu Francji. OsiedlU SIę w wreszcie fwe mi!cz-en.!e_ Pro-- JUT') ,Kon.kursu ChopinotDskłe~ 
J N hl nizmle. Zobaczmy co mówią żywego je5t natomiast proce-· l m . ś . 'c n"m $Zono, ob" w1lst,pil na in~ f J H ff kon 
ka;~ t t~e~:e~ę w~al:r~\~ na to badania naukowe. Otóż sem bardzo zloi'..onym. Czą- : zma ~ocn:~e c~ost~~~~I:nl~rr: nych festi~ala;h bachowskich ~:;trw~i :s~atnfo ':'i<:raka.: ~= 

I I r~Ii!lI •. 
tIenck węgla, mocz, kał, pot jeśli wydętemu z organizmu steczka pobranego pokarmu : calkou:i!ego U:lIcofania. s:ę z w Europie i Stanach Zjedno- wie. wykonując Koncert for-
itd. Rośiina pobiera 2 gleby kawałkowi ciała zapewnić sta przechodzi. ogromnie skompL- E C2vnnE~aO życia muzycznego, c:onllch. błagano by gral w teplanoWll E1l-df.!r Mozarta. I • 

h~11 !łJmy uJrtymy na naSlyrh 
I'r,nach przed końcem bletą(ego 
r~l."l 
KI.I~d.l. kino "Warn"''''a'' będzie 

";''''Iollalo W.IOt~ kom~dl~ (n,k~ 
Weluy ! Aniołem" oraz dokumen­

luny 111m pl. ,,[(olchol .. SMoli". W 
'<lnIe ••. \-\oskwa·· zobaoymy dokum.n 
limy 111m pollld • SynowIe ludu" 
,tU .. W.ltadt r!na Hu!ol··. Inn· 
'u1k4 kom.dlr retys~rowan4 prlrl 
JI(~U"' Tat!. kiMy jut l~dnoo.~nle I 
~dt"6"l\ roił trIulowej l wspóltw6r- i 
t~ ".norluHa. I 

Rl.-domJanle w I}m oam)'m tzn,l. 
lObact, .,Kallnowy I/aj", kolorowy 

substaneje mineralne, a z po- Iy dop!yw tlenu oraz z\\:iąz~ kowane przemiany, zanim stu- : Postanowienia dotr::ymalby Strassburgu ze znakomitym '~ 
wietrza tlen l dwutlenek ków pokarmowrch, w takiej nie Się skladnikiem żyWiO'j = na pewno gdyby nie ... Bach. odtu·órcą Bacha, organi5tq LUCJAN KYDRYfiSKl 
węgla. postaci, w Jakiej dochodzily plazmy i spowoduje ~eJ E 

doń w organizmie-, uchronić gO wzrost ... .u..u .. u • .u.,,<u • .u.~AA.A.u. ... u.u...u....u. .......... u ...... u .... ! ...... uu ... Ąuu .......... HU .. uuu 

ILlm ~rodukcjl rad11.,klcj, do\konnlą 
"m,dlę wloS~4 •. LI"dzt.jc t pollcJan­
,,', . Ąwantur~ o dzl.~ko··, IIlm pro. 
d~k'lI franw,kl'l I Irlll~. 
Ihfn}m wydarzeniom W nU1)'l11 

IYClu kulturnlnym b~d11. odbywają'y 
II, lt dniach od 2 do 11 ltY'lnla 
II~ r. w kltlerklm k!nl~ "Wann. 
'"I' MU w radom,klm klnie •. Hd" 
~'I<~I~d Illmów chlo·"klch. D~d~lun)' 
m,~1I 1'""lórnle obeJrzd ln.lne Juz 
'!m lllony ,hli"kle ,."'l~"~(raslon)" 
~.I,'ilon··. "o. lutnIa bitwa". ..N~ 
dworu k.d~dn Torki" I Inn~ oraZ 
IOr~","~ ,I~ l dwoma now)wl tli· 
maml produkcji <hlll,kl.j .. KI~dy .I~ 

~"bl.n..m)"/" I .. LJ.I 1 plórkt~m". 

r"lIwal I~n prt}'czj"nl iiI) do po· 
f~~I~nla "~ród n".ztgo .pnlr~nń. 
,lu w!~d~)· O Chlnadl llld"W}'(h 
, 1)m I~m)"m do Incld"l~nla wl~-
16" pr1lj.illl rnl~d1.y nau)TI1 narO­
~tm I wielkIm narodem chlń5klm. . . 

Do d.hw)·ch Impru n!)-ah"rll1rch 
1mh ullcl)'ł takie Wyitfp 150-000-
1l<:II""go u.polu artYlItYCllnrll"o z 
o\łt"WC!. zapowltdz!Any na dzl.1I 
Iq ;rud',lft br. oru komcdl~ muz)a· 
n~ ,.Bo''''ĄI1 ~ .. Dajkl '. kiMa 10.13' 
"I. wl"IĄwlona 26 bm. pnu gr'pól 
It~lr~ln)" WIJK. 

W. a. 

~.-

P6.ZEMIAN A MATERlI 

Organlz.my Żywe tyją właś­
nie dlatego, że pobierają r6ż~ 
ne substancje ze środowiska, 
zaś ciała nleożyw!ene w wy­
niltu pobrania jakiejś suru;tan 
cji, tj. pOłączenia się % nią, 
przestają być sobq (np. żelaw 
pobierając tlen prze5taje być 

żelazem; zamienia slę w ITIz~, 

czyli tlenek żelaza). 

InaCZej t<,ż odbywa się po­
bieran!e "pokatTI1u" przez or­
ganizmy żywe, a przyrodę nie 
oiy·wioną. Zdam np. po pro­
stu pobiera tlen, łączy się z 
nim; w uslrojath żywych na-
tomiast pobra~ie n;J po-
karmu jest tyiko etapem 
wstępnym. Pobrany poka:'m 
ulega następnie r07.~,.cU'l)le­

olu na pro"t.~te zwjązl~i chc­
miel,ne, klór<' rl()~tajq ~ię do 
komórek i pcbieran~ są przez 
nie. 

W protopla.zm:e kom6rek 
zwiąZlki .<:(\ zużywane albo <fin 
budowę dala. albo .tl~ają dal 
szemu r01:kladowi, przy czym 
wV{17.lela się e-;1<'l"gia, kt6rą or­
ganizm zuiywa na procesy zr~ 
c1owe. Rozkładowi ulegają zresz 
tą nie tJ"iko związki pochod1.ą~ 
ce bezpośrednio Z pokarmu, ale 
równlet związki wchodzące w 
~klad 'Żywej protoplazm}". 
Rozkład, nlsl.C"lenle żywej sub 
stancji zachodzi Jednocześnie 
z jej budową, odlwarz:aniem. 

ch··\·llnml nieco może nazbyt ża. BkOO1-omi.ka środk6w Idąca 
!YJzI\'i('li<!e tempo relacjI scenicz w parze ze zn..'l>l~omitą prostot.q 
Mj Tak jest prz(x:le wS1.ysl- .I szC"ZerosC"ią zbliżała się tu do 
kim w sconle pll'rwsz('j rouno- gr.Mllc mistr"l.ootwa, stwarzając 
,1"\' :-':nry z Kt-Y5tyną Lindtm: ba!ul.O silną eks-pl'esję WYrazu 
b:-"~ jC'J ożywiC'"nln wlaściwl3{.lo sctmicnne-go. Scena ta w s\\-'Qim 
t,,,:,:m spotkaniom. Ko.sz:utsk.1. klimacie i stylu gry pI"'l.ypon11-
n~el'o jes7.C7.e niop('wnle opc-ru- 111>9. ton rodzaj aktors.twa, jllltl 
J~ krmLrn.sLamt nast.rojowymi, w roll Ethel :r.aprezento'.\."Illa 
do (,Wf;:O śwlC'tny pretekst da- Halilna Mikołajska. Drugi wlel 
je n:t pl"1)'klad pn..ejśde cd ki moment roll - Tarantela 
.lee!!.\' z dziećmi do SC<Ml z Gtin- nie mial już tej wyra1lli1to~ 
·hmm. To jednak ogólniki, ']0 ścl i plastyki ,scenicznej przez 
M.c!.('gólowej zaś analizy robo- zbyt bierne uslosunkov.ranle 
ty ~cenicz.nej t"eżyrera, a już. się do akcji pozoslalyeh wyko­
tym bn.roz]ej do polemiki, nie nawców. Taniec Nory oLe wy-
wj'ritarcza Jedr.orazowe obeJ- wolał możliwej tu do oslągn1ę-
w'nie przedstaWienia. Pozosta da kondensacji grozy, tak, te 
Je Więc trlko zasygnallil'..owM/le stawa Helmera: - "Tańczysz, 
lVilItoSd i odwolanie 61~ do jakby to była sprawa o tyde 
dośl\·ladczenia widza. j śmierć" 1 odpowiedi Nory; 

Drugim sukcesom spektaklu "tak tei je&t, Robercie" _ były 
Jest sama NOra. Ma.rlę Kar- ra.ezej urupełal1en!em. .. aie 
Ch(}wską widziałem po nu o· tylko komentarzem wyd.ar:ooń. 
statni przed dwoma laty w roll Pamiętam jak ruepospolłty na­
Hele-ny w "Panu 'Dama.zym" 1 etrój z ruedoświadozonym.1 
- tu znów wYU1anle - troohę bądt CO bądi ak.torami wydo-­
bJ-lem nlepew.ny efektu, Trud- był I tańct. 'Tadeusz Bumato­
.nos("'i. jakle ta. naJpelniejsZA I IWlcl reżyserując w Krakowie 
bodaj kobieca postać Ibsena ~.Ws..ssę ZelezrllCJWą" jako dy­
P:.ęlrzy p1"Zed .wykonawCl.)'n1ll. plomowe p.ned&tawienie G'WO~ 
n.l!! boz llłll.sz,noŚO! porównuje deh uczniów - o:re.z tę lNłł11ą 
~1~ do problem6w, Jakie sta- scenę w int~jł Teatru 
,WIa przed aktorem Hłlmie::, MllLI:ego. 
Pórnimo jednak . obaw Ka.r-- Z ~ \lW8ił Ó' No­
chowska zagrała .panI,q HeJ- ł'Zł ni. na1et, wyoł~ć 
mer bardzo dobrze, 'Ujawnia.. runlosku, tA ll'01a tn1a ma po--
Jąe za.;;'kakujl\Cę dla mnie 1»< ~. Ma !eh n&Wet doli!! apo 
ea.\!two i wyrazistość środków 10 {lUldmlema. B leklka teebr81~ 
aktorskich, .naturalnośĆ t pt."OSoo na pogoda plerwszyab soen atu 
rotę gry oru tak cenną u ti- ki,. niezbyt wyrazl&ty atosu.netk 
tófa pulę rozsuplania ~ do dr ttllnka w neJsubtelnlej.. 
.'<1'od<l",,1 postacl, _fi<>- .nyeh l'!!o _ach. b>ok 
Wym momentem jej erY była mlelGcam1 mleineso pcdr;ryoia 
b!~rna 3'ktor&ka (więc ~m aktoraklego itp.) Są, to ~ w 
trlldnlej!li.a) lICeltla wybuchu pewnym sensie łl&turalne, ,ta.­
Helmera, kiedy to NOI'8. coraz nowll\CO pM;t'r.ebny Ikcmtrut do 
bardtlej blada. 1 przerażona, tego co jest w tej roli ~ 
O?ierajl\e .ię o kiwnę. słucha .. ~o dobre l bMdzo do-­
łlieprawdopodo~ słów: mę me. 

IDolwńczenie I 
I ze stronI} 1 

stawie !Oporządzony Msta! $pe­
chinie dla niniejszego artYKu­
lu ryrunek (Ryc. l). Wy\konall 
go mgr lnt. IU"Chitooci: \Vlodzi­
mit'rz CzereehO\\--ski i Ryszard 
Natwie\vlcz. 

Krzesła sancygnlowsltie zbu­
dowane były z. dwu klameK 
bocz.nych i zaplecka, które to 
elementy pionowe llwiązane 
wstały pop~ie siedzeniem. 
Jako dodatkowe CZE;śol U~UNt 

Bardro ciekaWie, uJaw-niając 
duty talent akt.or-9ki, t.agra} 
doktora Ranka Julian Krzyw­
ka - była to interpretaoja wy 
:rtłztsua, jasna, O$zczę-dna, ~a..r. 
dz.o ibsenow9ka, owiana cza~ 
!fem niedomówień i poezji, w 
ja.ką wyposalył ją WIelki pi-
8il1rZ. Rnbel"ta Helmera grał 
Zygmunt MIlskl, tworząc-~­
sta~ o przE'd-tan)'wająceJ s)-lwet 
ce i dobr)'tTl geście, ale o iry­
tująC() ~tU02lItej, bardw teatral 
nej w złym sensie tego slowa, 
tona.ejl glosu, pr:tel 00 wiele 
kwestii przypominało raczej 
deklamację. podrywając zaufa 
nIe widza do tej skądinąd balr 
dlO prawdZiwej pootad. GOn~ 
ter Bolesława Orsklegó byl ę.i 
nadto os~ , opanov.'\'LnY, 

oPM'lOWantem. W którym '._'" traoa sił tragh:m ł 211n8.g8l1\le 
tego człowIeka. Ooob1śe::l. wł­

"'" I. """łać ni..., _l -
ale przy. przyjętym ~ aJk,t;o.. 
rra uloteniu P'l'%Yanać nalety, 
ż.e zostało Ono zreallzowat"le 
nader poprawnie, Krys<ty:nę 
LInden zagrała Anna Prz)'1l.1ec~ 
ka, Mariannę - Helena Ma.as­
l16wna, Helenę - Xsenla Jaro­
IIzYń5'ka, Clynląc to z duill na­
turalnOOclłl i prostotą. 

filujące kc>ostntkeJę i .. ."ygl:v! 
ty:h mebll wymienić .naleiy 
ponadto: pozJomą malą desecz: 

- kę widocU1ą u dołu pra\\'ego 
skraju zaplecka Oraz. O»rQfilo­
wane listwy nałoione na -obwo 
dzie górnej części siedziska. 
Powiątanie wspomnianych C'Zę 
sd skladowych mebla dokOl11a­
ne bylo za pc.mocą gwoździ. 
Krzesla \\ykonane były z drze_ 
\va m!ęk.kiego, być może S1lPi!­
kowego. NajWiększą wartość 
trch mebli st8i!lowił gotycki 
ornament rzeżbiony techniką 
płaskiego cięcia, .którym owo-. 
blono niemal calą powie1"zch~ 
nię zaplCclta. Na z.apleoku kI7:.l' 
sla przedstawionego na UU4tra. 
eji Widzimy tarczę herbu Dęb­
no. Ornament tworzyły wijące 
sIę lodygi MŚlinne :t, odrastają­
cymi z nich gałązkami zrukoft­
ctonyml dwoma. trzema lub 
cz.teroma listkami. Powierzch­
nie okalające' ten ornament w­
stały płasko wglębione za. po­
mocą odpowiedniego dęcia dlu 
tern, Na podstawie dość niewy 
ratnej ilustracji można się· po­
nadto domyślać, te czołowe 
powlerz.t'hnle ścianek bocnnych 
pokryte były rOwnież płytko 
rzeźbionym ornamentem, zło@ 
nym % wljl\cej się łodygi ;:oślin 
nej. 

Jeśli ldzie o kształt. to me-­
bte te nie :poi!Iladaly amalogii w 
zachowanych' dotĄd. w 'Polsce 
zabY1!kaeh. ~,,, lch. a w 
sZC%ególnośel niski·:' zaplecek, 
odróżnIały je' wrr8Źnie od ~ 
jedyncz~"C'h segmentów licznie 
zaehowanych pÓlsldbh stall g<l~ 
tyokkh. Nie Jes.t jednak wykJ.u 
czooe,' tę krzesła sancygttiow;' 
skle zbudowa;ne:' zostaly z c~ 
lei uprzednio rozebranych stall 
,otyokkb, jak to tpiało mIeJ .. 
.se. w nlekfórych przypadkach 
na terenie, Polski (np, ambonę 
,w,'"WysoclCaeh wY'konanQ z N'" 
zebranych tltaU). Za PQ\vyigzą 
hlpote;ą prletn,lIIWWaby J?6WM 

styku. dWu 
,apleeka. 
Widać tu w:Y1'atnłe ucięte ot"­

n&me\TI.tr skraju tyeh. ~ nie 
WI~ alę u. aob'l w jedną k_.· .. lo4ć.1IóW'n"'" 
'omamen\ I>Ola;\'WOlw lew4 

d(""5kę lIużony :t cienkiej łodygi nim rachunków dowiadujemy 
roSI inneJ jest odmienny od oc- się, te pieozęć jego stanowił 
namentu pukrywaJącego pozo- g'mm tlOŻOtly z tarc:z.y zawie-
~lule deski Utpiecka, rającej we\\rnąt.rz monogram 

N::dlef,lit2j oknzuje nam cha- u:wQfzony z liter HKN. 
rak ter ornamer.tu, pokr'}"wają- Rodzina Kllncz6w z Klepa-
c"go zap!~ki trch krze::;cl, fo- na przy Krakowie wydaJa kil 
t06r:.lfia dwu c",ek druri.ie-go ku wybitnych artystów j n;e-

kl"?csła z Sancygniowa (Mu- mi€Ślnlków. Z nich to na lei] 
ze-um SWiętokrzY';kie w Kiel- wymienić pl"lede wszystkim. 

't,~C~:,:."m' ei~t"',"t;,;_,'y)' _:t'Dbd,,',:m,~~ Alberta Kuncu C,Albertm 
"v.la" .... tA.: ~ Kuntz menBator, con.sul cle;la.r-

wy i pl'awy skraj zaplecka {lie-n.~is"} i BalC'C-rs' Kuneza 
tRyc. 2). St:l!lowią go dwie 10- tKtJnc, Konc, Kuntz) snycerza. 
dygi !'oo!innc (} nieregularnym Byli oni przypuszczalnie syna~ 
KSLtałcie Ślimakowym, z kV)- mi Jana Kuncza. Powyższe 
rych odrnstl.1ją płaskie ja{,by potw!erozałabr wiadomo.ść. że 
t.1~ll1o·.n' splatające .się gahF_ki. w roku 1634 Baltaz..ar Kuntz 
ulkończone dwu i tr6jlisLl;.ami. sprawił w kościele św. Flocia-
Odmlennosć opracowll!nia na w Krakowie na~robek dla; 

szczegółów dwu j trójlist.lt6w swego ojca Jana Kuntza. ar-
występująca prz)' porównaniu chitekta królewskiego. 
ornamentu pokr~-Wając0go te PO\\'staje pytanie, który z 
de3k! mogłabY w dalszym cią 'v"" h j I 
gu potWierol_"1Ć wspomniane Vi. mletltonyc es a~ton;nJ. 
powyżej przvpttS:tc.lenie. Jako oma\ .... IU\ny~h pięknych Siedzisk. 
Jeden z ostatnich <dQV.'odów po- ~~mov.'a. 
służyć by mogły stosunkowo 
dość duże wymiary t ch krze­
seŁ Najbardziej inle ującym 
szczegółem jest yty przez 
autora gme1"k :z.n dUjący się 
pośrodku na lew 4esce, u gó­
ry nie OZdobionego pola. Za­
wiera on datę A. D. 1588 j mo­
nogram. .&kladający się z liter 
AK, a poniżej pośrodku mak 
przedstawiający, być mote-, li­
terę N. lub Jru..·adrat z 'tama .. 
czoną, przekątn.\\ (Ryc, 3). 
Suzegól ten. nasunął· Pr2YPUSZ 
czenie. że gmerk odncsl się za .. 
pewne do wykonawcy mebla, 
t.j, krzeseł względnie stall, z 
których mogły być te krz:esla 
przerobione. 

W t~cie dalslyeh pas_iM 
wań u. tródlaml dotyctąeym1 
końca XVI" wieku, udało się 
autorowi stwierdzić, te 'meble 
te należy przypisać jednemu 
ze znanej rodzinY ertyst.ów sto 
larzy krakowskich - Kun­
czów zamięukab'cll na Kl ... 
mł, Z rod1:it"lY tej wybija Się 
na pozycję czołową Jan Kune:z 
(Konie%., Rune, Kotle, H8I'lI!I 

,Kooycz) _""""!'7 .101,.,. 
lm_ reglus) -. 
Walezeco w KrakowIe.. ~ 
nie u Anny Jagie14lnk1 w Lu .. 
bUnie. a potem, u Stef~ Ba-< _0. 

ZachOWaly 51ę dQt4d raehun 
kJ dworu królewlllkiego % lai 
1544'- 11167 świad~ o ~ 
rokiej dzłałaInośći Jana Kun­
cm. Istnieje 'równleż _t na .. 
dania mu -dnia ł curwca. 1571 
roku (a V?* nlespelna -półtora 
tygodnia J;ned. odIuidem Wa.­
let:ego .. Pol&kl) ·tytullfnadwot' 
nego stoI_m. Jlltl 'Kuncs był 
w::mlem Jerz:ea~:f, $awarca na~ 
dW«>negQ" .tOlaru (BthoUal'2 

Na podstawie zachowanego 
na desce gmerku, m<>Żna przy­
puszczać, fe jest to dzieło Al. 
bt'tta_ Zapewne przeją} on po 
swym ojcu pracę w Lublinie 
jak również w Kleleeczyżn.!e. 
Co prawda nasuwa się pewna 

wątpliwość odnośnie lite11' N, 
a w szcze>g6lnoSC'i, połączenie 
linią poziomą. wierzcholko-­
v.ych końcówek tej" litery, któ­
rą mewa by ewenfualnie uwa­
żać za dodatek odrói.niający 
gmerk syna ~ gmerku ojca. 

Omament~fka krzeseł .sancy~ 
gniowskich WYkazuje !YJj{0 
pewne og6lne podobieńsw'o 
zarówno do bogatyc-h w rzeź­
bie zabytków południowego, 
jak. I północnego obs:za.ru Pol­
ski, co można ,,,"}"tlu.maczyć 
silnym oddzi:alyv.-aniem obu 
wpły ... ·:ów artystycznych. Na· 
wiasem .... -spomniI!!Ć j€szcze wy 
pada o m02:!!w*i "''P1ywów 
'śląskich, jeśli weźmiemy pod 
uwe.gę fakt. te niektórzy kra­
kowscy Kunczowie odbyWAli 
naukę we Wroclawiu. 

N a zakończenie artykułu 'na,. 
lety dodać, te %aChow.ane cJ.o.. 
tą({ szczątki jednego z tych 
krzeseł domagajtt się. na skutek: 
nlez\\'ykle silnego zaatakowa .. 
tIia ich prte% kolatka (anobium 
stratum L), jak. najszybszej 
konserwacji, 

Ms"t łnt. attb. 
Mo UHOaOWSJa 
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- W zwiądm I sytuacją. ja· 
kil ui9~nlala. musimy bl'z­
tWIOCIJ1lc aW1Ur(h\a{ Ktop· 
klrwlcza -' p-wiedz.:a1 klerow 
nik działu kadr. 

- Trzeb.l m'anowat go star 
szyrn referen:cm - rallropo-­
nował przewodniczący" Rady 
takładowej. 

- Nonsens - oburzył sIę 
personalny - KNlpklewlcz 
mu~ zostać co namn!ej zastęp 
('Ił kierownika działu. 

.-:la nawet zrobllbym go 
kierownikiem - I"lekl wice-­
dyrek:or. 

- W katd!'m ra'zlc tn;"lJa 
mu dać odł)Owiedn:o wy~okle 
stanowisko - :t3uważyl persa· 
naJny, 

- Nie zwlt'kajmy z: awan· 
sem, bo mogą w.rn:knąć dla 
nu z tego poważne nlcprzy­
jemnośd - wyrazi! swą oba­
wę przewodniczący Rady. 

- WlaŚi'lwie to nIe ma tt.1ę 
ClO sp[e~zrć: Kropirwlez czeka 
na awans osiem lat, moie po-

• 
- Pan Berger zawsze całUje 

BWOjq żonę przed wyjściem. 

Dlaczego ty tego nie robisz? 

- Wre/kie nieba, przecież ja 

prawie nie znam tej kobiety. 

• 

clekae jrsH'u Jeden dzień -
uspokajal wlc{'dyrektor. 

- Tcn jeden dz!eli zwłoki 
móglb~' nas drogo ko!zklwat. 
:Uuslmy natychm!ast wysto-­
sować odpowlronle pismo w 
lej sprawie - zawyrokował 
pe~onalny. 

- Awans Kropklewlt"za jest 
dla nas nakazem chwili - po-­
h\ietdz1ł· pt'Zewodnlcz.ący Ra­
dy. 

- CLy nie mo!na by awan· b 
50wać gO wS«-cz od 1 st!'t'Z-> 
nla? - zalnkrcsowal się wi­
cedyrektor, 

- Wartn (I Iym Jlomyśleć -
I'l'7.ytakpąl klrrownik działu 
kadr. Narada h·wala. 

- O rz~'m mówide? - spy~ 
hl dyr~kt{}r wchodząc do po­
kojU. 

- Radzimy w związku z a... 
wansem - o:lrzekl personal­
ny. - Stryj KropklcwlcZ8 zo.­
ata.! awansowany na dyrektO'­
ra departamentu. .. 

JA.VUSZ OSĘKA 

UTRACONY KONTAKT 

Jeżeli stolan piecze pierniki, 
A piekarz kleci szafy i stoly, 
Łatwo pT:cw!dz!eć mo:na wyniki, 
l bilans pracy - niezbyt wesoly 

Jdl! się szofer pisaniem trudzi, 
A autobus prowadzi Uryk, 
Wnet tę zamianę poczujq ludzie, 
Wygra zaś na niej - chyba satyrvk. 

Je§!l cwaniak z han.dlowq ŻtJtkq 
Robi, powiedzmy, pleAni ma..!owe, 
Jest to nie tylko przllkrq pomylką... 
Lecz I czym§ więcej, ach, ręczę głowq! 

Je6!i pracuje w cyrku ponurak, 
Kalamburzysta za6 - w firmie "Pogrzeb", 
Zatriumfuje tu i tam bzdura, 
Tu i tam praca p6jdzle n!edobrze, 

Ci, co nie swoją robią robotę, 
Partaczq wszystko na olaboga, 
I, choć przeważnie nie wiedzą o tym. 
Robiq robotę dobrq ... dla wroga, 

... n ••••• " ........................................ " ••••••••••• q 

Z rozmyślań kucharza 

- Doorze pracuje się tu u ntU, 
Spokojnie, cicho i bez złości, 

Gdyby tak je3Zc:e, do pioruna,. 
Mniej narzekali nasi goście ... 

Pamiątkowe zdjęcia 

Moc zdjęć Tlla z r6.tnllch instytUCjI: 

Na jednym jako sa.m inspektor, 

Na innym - p. o. dyrektora. 

To znowu jako". diabeł wie ld~ 

Jako szef biura, jako kasjer, 

Jako kontroler - i tak dalej.., 

Te zdjęcia chyba ,q pamiqtką 

Ze 00 kolejno zdeJ mc>walł, 

(wg. ,.Krokodyla'') 

ADAM OCHOCKI 

l 
i 
i 

9PPRV$kl 
PODOBNIE JAK HITLER 

James Smith, arnerrkańskl 
sekretarz do 6praw Marynar­
ki, Jest gorącym zwolenni­
kiem masowego budowania 
lvtnJskowców. "Uważamy I 
zawsze uważać będziemy, że 

lotniskowce mGgą odegrać nie­
zwykle ważną rolę w przy­
szlej wojnie - oS\\"lsdczyl on 
ostatnio, - A t.o dlateg,-,. te w 
pierwszym dniu wojny nllczeJ 
nrm zadaniem amerykańskiej 
marynarki bę<izie tsatakowa· 
nie baz wroga, z których 
mógłby on doko~ 

nać napaści na 
U S A (podkr. red.)". 

Jednym slowem, I\"zpęlać 

wojnę rzekomo \\. ce!a(..h o­
bronnych. Hitler nie inaczej 
naświetlal napaŚć swojch hord 
na Polskę. 

DAV,rNO SPEŁNIONA 

PROŚBA 

Niejaki Karl Ludwig. Slde· 
der, który jest w Hamburgu 
prze\\'odnkzącrm "Stowarzy­
szenia IJfial" denaZYfikaCji" wy 
stoso\\"a1 do senatora Mac 
Carthy.ego lii"!. Prosi on w 
:nim, by senatOr Mat. Carthy 
użył swych \o'1l1ywów dla prze 
konania politykó\\' amerykań­
skich. że po\\":nni trakt,-,wać, 

nazistó\\", jako "swrch sojusz­
ników. jako swój oddzial 
sztu.rmowy, jako swoich pro­
roków"j' 

Karl Ludwig SI.rieder jest 
nieco zapói.nl,Jny w rozwoju. 
Nie od' dziś i nie od wczoraj u 
podstaw amerykańskiej "po­
lityk! sUy" Jeży traktowanie 
hltlerowców jako nejpewnieJ-
8 ... .ych .sojuszników, a wskrze· 
szanego Wehrmat.hlu hitle!''-'w 
ekiego - jako oddziału sz:tur. 
m\}wego w przygotowywanej 
wojnie, 

"To n!e my straciliśmy k..m. 
takt li mas-amI - ki masy 
straciły kontakt z nami" _ w 
tych otQ pełnych oburzenia 
slowach, które opubUkował 
d-zienn!k" ,angleslki "Manche. 
ster GUardian" odezwał się 
pan Tom W!lUam5,Jn. sekre­
,tan: angielskiego zwIązku za· 

wodowego pracownIków m.lej 
sklch. 

Jetell strad}y, to dlatego, te 
nie chc,ą. mieć nic wspólnego 
z garstką bonzów, wiernie stu 
iących polityce rządu JKM _ 
p:v1!tyce, która ' .... 'kłada' broń 
do ręki wczorajszym burzy. 
Lie!om Londynu i CoventTy, 

t'OO WŁOS etJri.It 2 WŁOSEM 

lłYSZARD KUJAWSKI 

NA. PRODUCENTA ODPADKÓW 

2"ak 17WCnO do rozu.m.u wtda6 mu przemawia 
FUm o zblera:nit! odpadków t makula.tu'1l. 
Z. po kaid11m ,eanlle w spadku pozostawia 
OQT1łZków co niemiara. ł papieT};Ów g6r1l. 

O.ZNAWcY TERENU 

.$pogh&d4t na teren.. Jak P4lma z.deptafflł 
Znad ~łu"k4 ł z wnętrza. 4lkouiU: 
Prze"Tllnam.- dzU szerltll hOr1JzOOt ~oga.rnł4 

1"'"". Otrzymał'ogródek dzfaJkowll ... 

....... 

wielce wygłupiający się pan z. wywieszonym jęzorem, 

tC~~~;g:?nl"!L,zn 'piiakbio;;m,i,lt;YCh skrzy,pków amerykań.skich, kt6ry 
(popularnością) ogłas:ta wszem l wobec, 

muzycznych niezwykle pomaga mu nauka 
,6" .~~ln'I1"'ldch •• Taka właśnIe pou ułatwiać ma koncentTa. 

B y!o to jut bardz.o dawno, 
moie przed wojną, moie 
w czasie wojny, grunt, te 

było. Może to matka opowia­
dała mi jeszcze w dzieclństw;e 
jako bajkę, moie ktoś w towa· 
rzystwie, <kiedy to przyjemnie 
opowiada się najrounallsze 
~;kawaly", W każdym r.az.!e 
utkwllo mi w pamięcI, 

"Kawał" polegał na tym, te 
opoWiadający na poq:ątku po­
stawił twlerdz.enle, te matna 
ugotować zupę z gwotdzia. O· 
czYWi'cle wszyscy, którzy nie 
znali "kawału" uśmiechnęli się 
z nledov.'ierz.anJem l zapew· 
niaU, że jest to absolutnie nie­
możliwe. Aby swoje twierdze 
nIe udowodnić, opOWiedział na 
stępującą historię: 

- Pewnego razu tył sobie 
jeden cygan, którego odwle-­
dzlll goście. Ro-zmowa w!trót· 
te zeszła na tematy kulinarne 
i na różne spOSOby gotowania 
zup. Wówcus gospodarz- o-
4władczyl, :te świetnie gotuje 
zupę z gwoździa. To bYłO tak 
niesłychane, że nikt z g~ci 
nie chciał wlerzy6, 

Gospodarz wdąl duży gar~ 
nek, nalał Wody, zawiesił nad 
ogniskiem l kiedy woda po. 
częla wrzeć -wrzuci! do nJe) 
ogromny gwoźdź. Duźo mie­
szal, dmuchał, chuchaj, wsy~ 
pał trochę soli, z.iemniaków, 
krup, innych przypraw i po 
dwóch god'Zlnach dal zdumio­
nym gościom wspaniałą zupę, 
którą wszyacy z apetytem 
zJedll. 

- Czy można więc ugotować 
zupę z gwotdz1a? Motoa _ 
opowiadający spoJrzal z trium 
fem po obecnyeh. 

"Kawał" ten jeat jak wld2l· 
cle, drodzy czytelnicy bardzo 
naiwny, niemniej jednak przy· 
pomniał mi się, kiedy poszed~ 
lem coli "przegryŹĆ" do baru 
mlecz.nego obok kieleckiego 
dworca. OtÓŻ w tym barze go· 
tuje sIę świetne zupy, względ 
nie mleko na." włoaach, Tak, 
dosłownie. Biorę kubek Z mle~ 
kłem. w którym na,spokoJ~ 
niej w jwleele plywa BobIe po 
wIerzchu,,~ długi WI06. Od 
czasu do ·czasu znów jakieś 
igliWie (właśnie igliwie, bo w 

barze tym panuje zwycz.aj usta 
wiania nad bańkamJ z mle­
kiem dutych "bukietów" su· 
chYCh gałęzi świerka, które 
rzekomo mają zdobić bar). Kle 
dyś znowu dali zupę, czy mle­
ko z jakImś dużym, czarnym 
przedmiotem bliżej nlookreś­
lonego pochodzenia. Kelnerka 
flegmatycznie odebrała z.alnte­
resowanemu kIJentowi mleko 
"na włosie", Wyjęła włos l PQ 
kilku minutach podała inne· 
mu klientowI. Poprzedniemu 
za' nalała z tej samej bańki, 
w której ten wlos (czy Inny 
czarny prz.edmlOI) się znajdo­
wał. Czasem zaś na kubku 
znajdUją się pozostaJoŚ(:i po 
pOprzednim jego użytkowniku. 
OcZYWiście "kawału", choć~ 

by naiwneg.o I abSurdalnego, 
chętnie się fIlucha - bo to jest 
"kawal" - ale na pewno nikt 
ze słuchających nJe ma przy· 
jemnośc! przetywać tego w 
rzeClywlstości. 

A $Woją droglł. niechluJny 
pe~nel omaWianego baru po­
winien się bliżej Złpozna6 z 
podstaWOWYmi zasadami hi­
gieny, l, Złn,. 

S łowiki .łplewa1v, John 
wzdychał: 

_ "MarII, Marli!" - i kre· 
sli! serce obcasem na piasku. 
Księżyc byl okrągly i Clerwo­
nll jak usta Mary. Policjant 
przechodzll parkiem John 
czekał, póki czarna po· 
stać polkjanta nfe znlknlt, a 
potem prędko znfszczvl sil" 
dem róŻ, które ch dał dać Ma-

r
Il

SU /1I zaskrzvplalll po pia­
sku I za chwilę stanl!J rr:IiŻ· 
clyzn!l. niosqcl/ na grzbiecie 
worek. przll.liadł się kolo Joh, 
na na law~cz('e. .. 

- Ten w01'ek j~.H cię:·IZ!J 
nii CPIlty - zaolll mr,i:r?lJzno. 

- CZ!I prm nosI ol1w na 
przechadzkę? - z-aPl1tał John 
l zaczął knd!lć na pia3ku 3er· 
ce prtebite strzałq. 

- O/ów? 0, nie! Mam w 
nim .zlote dolarl/ ... 

Slowiki ~pjewallJ jeH~ze 
pl~knlej, a księżyc b1lt okrq. 
gly jak monela. Po chwil! łla 
rzec w,~ta! i lisi/owal zal0:1Ić 
sobie worek na pl~ctl. Wt~m 
spoza rÓŻanych krzewów wy­
szedł ch/opiec. 

- Mogę panu pomóc?­
zapytal. 

Starzec się za.fmlaf. 
- Obawiam się, ż6!todzlo­

bil', fe go nawet nie podn:e-
siesz. . 

- Zakładam się o dwadz-ieś 
cia dolarów, ze podnlClsę. 

- Zgoda, przyjmuję zaklad. 
Chloplec podniósł ciężki 

worek. 
- Cty on jest napelniollY 

kamieniami? 
- Nip, sq w nim dolary, 
Chlcpiec zafłwizdal przez 

zęby, 

B onza świqtyni w~ wsi. Ti· 
tosa 0111 skqpy I chclWII, 
Niady nie dal ani kawilI 

ka slodyczy swemu parobko-
wi., wSlystko zawsze zjadc.! 
sam. Parobek bardzo lubi! 
s1odycze. 

Raz chlap przyniósł bonzie 
ze wsi czysty, pachn.q,cy ml6d, 
Kapłan postawi! naczynie., z 
miodem na niedostępnym 
miejgcu, a parobkowi nie dal 
nawet polizać. W kilka. dni 
potem bonza musial odjechać 
tła ca/y dzień. Przed odjaz­
dem upomnlal parobka: 

- Bqdź przezorny: tu jest 
naczllnle ze straszną trUcirnq, 
podobnq, z wlIg1qdu do mio­
du, WlIsta.rczy żebyi tylko raz 
liznąl - a zaraz umrzen. 

Zaledwie bonzQ odjechal. 
parobek wztqt Mczvnle I 
wszystek miód zjadł. Gdy te 
naczyniu nic już nie pozosta· 
lo, prl'estraszyt się i zoczq! 
rozmyAlać, jak bonzę oszukać. 

My§!al, myHal. aż wymy~m. 
. Wziql najulubleflszy pucha" 

bonzy, stłukł go, skorupy 
zmlóa na .łrooek pokoju, p~ 
tem sam się poloŹlIl, przykryl 
się prze§ciera.dlem i czekał 11.11 

prZIlJazd bonzy. 
Bonza powrócił późnym wie 

czorem. W pokOju było ciem­
no. Bonza wolal: - Hej, pa· 
robku, gdzie Jestd1 Dlaczego 
nie zapaWd lampy? 

- Zakładam się o 
~c, dolarów - fllr)WI 

- ie obiegnę z 111m trzy 
CO/II park. 

- PrzyJmuję zaklad' 
wil'dzial starzec. 

Ch/opiec cllWllcil 
pobiegl. John patrzy! 
nv. 

- Cz/owleku. ~n 
nigdy nie u·r6ci do was z 
kiem 

pewnu. te llic wróci, 
- Za/otymy sili? O sto 

larów' 
- Zgoda! _ 

John 
- Po/óż pan slo 

na bwkę. 
John pomyślni 

chw!li o domku, 
pragnę/a. mleć w 
policzy/' ze z plen!ędzm! 
wygranym! będzie mógł 
domek kupić. 

Wtem pr:ybiepł ch/opiec 
workiem na grzbiecie i już 
daleka krzyczał: 

- Wygrałem zaklad! 
Starzcc wyliczyI 

d::ieśri dołaniw nil 
s!ępnle w10tV! 
Johna do 

John po.,k,ob" ,I, '" , 
wie j 

i1l1 się? -
Starzec 

wyciqgnąl 
felu i podzieli! się z 

- Jak plliknie 
slcltciki - westchną! 
I wstal. 

- Chodź SlInU, musI mil 
jeszcze do dalszpgo Jlllrku" 

ParobiJk zacząl jęczeć 
prześcieradłem: 

- Przebacz mi, 
chownll. ja umieram. 
przeczytać mi mQd~ittl;ę 
konajqcvch. 

- Jestem winien, 
chowny. Siedz!a/'~m 
dze j mlllem wasz "I""""'. 
SZli puchar. Nagle 
cur i trą 

puścilem 
bil. Nie 
go jak 
więc 

'q 
juz czuję, 
wa się po . 
niedobrze! 
mod1Hwę za k""j"i"", 
duchowny! 

Przełożył & rosyj sld ego 
FR, SWARZYCA 

l'- Ty poczekaj. 't ja pobi~onę po pomoc ... 

, 
ł 

II 

., 
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Zbli/alą się zebrania obrachunkowe w spółdzielniach Kto łamie praworządność 'w G[abkowie A W powiecie radomskim 

przygotowania w... lesie O postawie cl.lowleka, o je ubranie, węgiel, naftę I Inne jtYjnYCh j65t Skt.rł1ał&w SepIoł&. 
go wyrobieniu polltya- artykuly przemysłowe. W terminie I w calokl wywlą­
nym, o milośc! \.ljczyz.ny A teraz wyobraźmy sobie, że tuje się on z planowego skupu 

świadczą nie tyle slowa, ile w sklepach braknie mięsa. Ko- i podatku. Z bllta ~ię koniec roku - było alę tutaj zebranie cz!on­
'.b,lodizan,',lę~Okp'·,.:~p:" .. ~"kmtó, 'Y"m,_ ków spółd ... ielnl w sprawie upa­
" " .... ~ ~" rządk.owanJa wpiJlóW dniówek 

tufów .~póldzieln produkcyjnych obrachunkowych rejestrowa. 
we wszy~tkich gospodal·"twach llych n!l. bieżąco. Komisja inwen 
z~.p:Jjo\\'.\·ch winny się odby~ taryzacyjn" złożona z aktyw­
walne zpbr.9n;a wszystkich c~ło;-j nych czlonków zespołu dokonB~ 
kr\w s?ółdlleai1, aby JK'dsum0- la JUŻ spisu majątku spóldlleoi~ 
wać \\'.':niki ws·polnej ca/orocz- ni, oczekUjąc jedynie na 7.akon­
l'lpJ pi'acy, dOKc<nać podzilllu do- czenle omIotów ! ustalenie 'do­
c.1odó\\', wybrać wllldze Jlpół- kladnej ilości uzyskanych plo­
C~lelni i 11.stanowić ~ię nad U)- nów Uregulowano w:jatki i u. 
d3~11Aml c~"'kajilcvmi go~p'}dar-I "00";0\'0 salda z lnstytucjarni 
51W-1 zespołowe w roku następ· i t'Ouachunkl ze 
nym, 

Bardw ważny to moment w 
helil spółdzielni. Do:·ocz.ne zebrl 
nie bowiem - lt'brame s.praWQ 
zdawczo - wyborcze - daje peł_ 
llY c:Jraz gcspodark.i zespołowej 
w min:ony:n roi\u, umotliwia 
s;J:jldl.iekom ocenę ich 
pracy zarządu, a j~lnD"'·'n;' I 
ma niezwykle 
nie w umasowieniu nowyC'h 
hrm gospodarlti rolnej w~r6J 

~hlopó,w, kt?rzy pracują Jeszcze 
lrldnVldual.nie, 

Skoro laJt wIelką wagę pl'Zy­
'~iąwją s?óldzielcy do swych 
dorocznych zebrań sprawozdaw­
czo - wyborczych, to nie ulega 
wą.tpJiwo,śd, te i wielkie :z.nacze 
nie mają przygoto\\'ania do te­
go rodzaju zebrania. A roboty 
Jest huk: inwentaryz.acja wspól­
nego mająt.ku, rozliczenie się z 
obowiązków wobee państwa l 
wobec instytucji współpracują­
cych ze spółdzielnią, uporządko­
wan!e gospodarki tinMlsowej 
spółdzielni. ustalenie wysokości 
funduszu .podzielnego, omówie­
nie i U!luruęcie ewentualnych 
błędów w zestawieniach obrBlZu 

) j1\cych wklad pracy poszczegól­
nego C7lonka 2espolu oraz wk!e 
5pOl'U\dzenie bilansu rocznego 
tI;x5łdzielnl, teby w ~aleJ pełni 
odzwierciadlał isrotny obraz 
cia gospodarstwa, 

Nasuwa s:ę pytan.ie, kto pono­
SI winę za opieszale tempo pny 
gotowań spóldzielni do roczne­
go rozrachunku?'Zawinil Pawia 
towy Za,rząd RvlniC'twa, który 
nie potrafił wpłynąć na dyrek­
cj~ POM-ów w Stnalkowie j 
Jedlance, żeby usprawnlly !iWą 
;>racę w spółdzielniach produk­
cyjnych. Win:en jest także Ko­
mitet Powiatowy PZPR, które­
mu kampania prz.edwyborcz3 do 
rad nal·odowych przysłoni/a nie­
które bieżące sprawy i obowią­
zek codziennej kontroli w prze.. 
biegu przygotowań .spóldzielń do 
zebrali. sprawozdaw<::z~ ~ wybor­
czych. (}{tyby było inaczej, wów 
czas byłyby wykonane uchwały 
narady odby1ej w Powla.towym 
Zarządzie Rolnictwa w dniu !ł 
Jistopapa bieżącego roku, a 
PQM-y doLr:z.ymatrby terminów 
;.akończenia omiotów, gdyż dys~ 
ponują dostateczną ilością agTe­
gafów I faChowej Obsługi, 

przede wszystkim czyny. Jakie rzystają. z tego spekulanci, "ku- Są jednak t oplesz.all g''Il8poo­
czyny? A więc praca dla do~ pują mięso od cht.JPÓw i .sprze- darze \1i Grabkowie Bardm 
bre narodu, wypełnianie swych d~ją. mies7.kań'tom miast oczY- niedobrze się Ilało, te wkód 
obowlązłtów, Robotnik wtedy WIŚCie po cenach paskarskich. tych ~łvkących Alę w Qg<lnie, 
daje dvwody llweJ miłości dla Rołxltmcy zmuszeni Więc s.ą z..'1aj<:!UJą się teź członkowie 
oJczymy, gdy przekracza SWe pieniądze przeznaczone na jn~ partii. Należy do nJch _ Józef 
plany produkcyjne, chłop - ne zakupy \vydaw.at na mięso Cbojnacki - lekretarz POP, 
gdy wypelnia swe zobowiąza- Kooz-tem ludzi pracy bogatą się zalega on z. 40 kc żYWta, jest i 
nia wobec 'Państwa, urz~d!l1ik I 5'Pekulanci. A więc chruP, kt6-:" Jan Wil\cek _ 72 kg uleglości, 
inteligent pracująty - gdy na- ry nie sprzedaje na czas mięsa Karol Marczak. zatrudniony w 
leżycie troszczy Bi~ 'U po- W punkde skupu, godzi w Inte- FSC _ 255 kg zaleglośd, Z 
v,.·larzone mu sp!"awy, żoł- resy robotnika, często 5wego członków ZSL najwięt:ej zale­
"Jerz - gdy czujnie stvl na krewnego, Są na wsi ItJdzle, gloścl mają: Jan Za.charskł _ 
straży naszych granic. Spemia- którzy jeszcze rnierdzą, że le- 238 kg I Józef Rutkaw:!.kI _ 
nie swych obowiązków, Ipełnia- piej bYloby bez: ooowiązko- 263 kg. 
nJe rzetelne j ucu.!we, to spra~ wy<.h do.<;taw, Nie zdają sobie Oto Jeden z ważnych po\\,,0,)­

wa prawonądnośd ludowej jednak sprawy, że oznaczałoby dów niewykonania planu sku­
Praworządnotć ta z jednej stro to brak systematycznego zaopa Pu żYWta przez gromadę Grab-­
oy :z:abezpie<:la ..,bywatelom ich trzenia !łklep6w państwowych ków. No, bo jakże organizacja 
prawa, z drugIej nakreśla jch w produkty rolne, że l"-oJzhula- partyjna j ZSL-owska mogą a­
obowiązki. Łamanie jednej z łaby się spekulaCja, że robotni- gltować, przekonyv,:ać chlop6w 
tych dwóch zasadnitzych częś- cy" musIeliby zaopat;ywać się u koniecznoŚoCi v.-YWiąz.\",wania 
ci składowych runej prawo- np. w mięso u paskarzy. Obec~ się z obowiązków wobet pań­
rządności godzi w interesy pań o~ ~ar.pt.ki okazałyby się .. za st.wa, jak ich członkowie t-am! 
sIWa ludowego, a więc intere- mskHf, trzeba byłoby zVlIęk- me są w porządku. P;zyjdzie 
sy narodu. Ta zasada 'Ubowiąru szać pensję. Ta zwyżka musi,a- partyjniak do bezpartyjnego u­
je w calej Pol.s<.e - obowią:Z:u- laby stale nasten>Owat, bo prze świadamiać go o skupie, a ten 
je więc także w Grabkowie, cież wiadvmo, że spekulanci są mu powie: "bracie, d<J mnie 
gromadzie leŻĄCej w powiecie nienasy<.enl i stale podbijaliby przychodzisz, a wasz sekretarz 
Iltara~howickim. ceny. Pensja, robocizna, wcho- sam zalega" .. , Będzie to wystą­

Kto łamie PI'aW'..n"Ujdność lu- dz! w cenę produktów przemy pienie zrozumiale, chociaż sa­
dową w Grabkowie? Lamie ją lIlOWYCh - podskoczyłyby więc mo stan',Jwisko niesłtJszne. Bo 
Józef Oliwa, syn Stanisława, ceny ubrań, nafty, butÓ"N, na- przecież jeżeli ktoś tle postępu 
kt6ry dopUŚCIł sIę wielu nad- rzęc\zl I maszyn roJnkzych. A je, tv nie matzy, że ja tet tak 
użyć. OszukiWał <.hłopów, WY-I więc obok rvootnik6w, którzy muszę postępowat. 
ludzal od nich pieniądze, kc- płaciliby większe ceny za pro- Poważnym błędem oI"Janizacji 
rzystając :te alanowiska salt y- dukty żywnościowe stratni by~ partyjnej w Grabkowie jest tu, 
sa, które kiedyś spraw,",wal. Do liby też I chłopi, którzy musie- że zapomniała ona o postawie­
tych spraw jeszcze kiedyś wr6- liby placić drożej za produkty nlu sprawy, skupu żywca pod 
cę, dzisiaj wystarczy stwier- przemyslowe. W sumie - znle kątem obowiązków czlonków 
dziĆ, że za te nadtJżycia Gliwa sienie obowiąz.k'uwych dostaW partii. Członkostwo partii oba­
odpowiadał przed sądem, z.o- załamałoby planowe zaopatne- wiązuje do prtVdowania, a w 
stal U$unl~ty z partii i zdjęty nie ludności wiejskiej I miejs- żaooym wypadku :nie da' się 
ze .stanowiska sołtysa. Działał klej oraz podważyloby wartość pogodzić z łamaniem' ludDwej 
na llzkodę <.hłopów pracuj.ą- naszego pieniądza. W imię prawo-rządnOŚCi. Bo niewykony 
cy~h, łamał praworz.ądn'.n\t, wlę<. interesów naI'oou w iad- wanie swyth obowiązków - to 
gwałcił prawa ustanowione nym wypadku państwo nie też jest lamanie praW»n.ądnoś-
przez państwo ludowe. A lego może zrezygnować z obowiąz- ci. WspomnIany już wyżej J6-
nie wolno bezkarnie nik .... mu kowych dostaw, które są po- zet Glhn lamal Ją, dopuszcza­
robić ważnym wkładem chlop6w w j<\c się nadużyć, a ci, którzy' n­A le ~raw.orządno§ć, jak. już nasze budownictwo, w naszą legaj~ ~ sku~, wykracułą 

ipó~~:;!kj:';~;:::;: I powledzla!!ml, składa SH~ z walkę 'U coraz szybszy wzrost rówmez przecIwko niej, nIe 
Opóź.ni€'nle pr-zygotawań do dwóch czynników _ z praw 0- dobrobytu. dają swego wkładu- w gospo­

zebrań sprawozdawcoo - wybor- brwateli i z Ich oboWiązk6w O tym wszystkim, tylko ue- darkę narodową, U<.hYlaj" się 
c-lych w 5Pól~zielnlaC'h projuk- Z tynU, którzy lamią prawa 0- rzej \ na kOnkretnych przykla- od swych powinności, przyn'V-

~
~~~~~~~ti cyjnych powlatu radomskiego bywatelj państwo postępuje w dach ze swojej gromady, po- nosząc tym. szkodę ludziom pra ';;,:'oo,,;;;;g;;"', jest faktem 1 lIczye slę.Jl8le;:4. te.n,lijlO:SÓh, że karze ich tak, winni mówit chłopom akt)"Wiś cy miast l wsI. 

~ ~II Slę:e ~~ejtni~~ l jak.na tu 2asłuiyli. Natomiast ci wieJsc}'. Mówi~, i przeko-ny- N ajbliźszym, palącym zada~ 
yczn u, natW w \.Ol "6 J'"'6V 11udZlom, którzy w pełni jeszcze wać. Ale to nle wszystkv - niem podstawowej organ! 

połowie, nie rozumieją sv:ych obowiąz- trzeba dawać prZYkład w1asną 28Cji partyjnej w Grabkowte 
="''''''01 Czy śolale terminy tych %ębrań k6w państwo :! partia nakazu- postawą. Ttteba dbać, aby prs jest dopt<Jwadzenie do tego, 

ustalić? Moma l naleZY, [ jl\ dłUgo I <.ierpliwie tłumaczyć, worządność ludowa przestrze- aby WUyS(.JT ezłonkowle. partii 
jed.nask k8lŻdy dzień gru- dlaczego swe obVwiązki pbWin- gana była też od stroJny obo- w pełni \\-yw:!ązaU się te IIku­
wy1t:onystać naletycie, ni spełniać. <l<:'tywiście nie wiązk6w obywatelI, pu tywca l aby nie bYlo ani 

:'~::~~t;:;~:;~;I~;::"~;; 1··"'O!,<'''''WI~SZYStkim dopilnować znaczy to, by państwo l w tym A Jak Jest w Grabkowie? jednego ~hłopa w gromadzie, :- omlot6w, lIpot"Ut: wypadku nie stosowało kar, je- Jak ~z!onkvwle partii, 0- na którym Clątyłyby jakld za-
'-';;;t)'"~ci.;;;;·'---·~ z pańs~ecn ! tel! łamanie oł:1Jwlązków wy- bowiązani do uświadomiania, leg2ości. . 
lJl współpr3("UJąCYffiI stępuje świadomie I złośllwle. do przodowania wyv,tjązują się W .pracy tej organizacja par:. 

f:~l~:~~~~~~~~~~1 ~~~i~~~g~",;pod~ arstwem zespolo Weźmy np. sprawę obowiąz~ ze swy~h. powinności? Wielu tyjina poWInna skorzystać z P'>" oraz wytworzyć wśród kowYC'h dostaw żywca. Na mię jest takich, którzy vi pełni za- mocy przodującYCh członkóW 
ł wśród C'hlopów 10 czekają miasta. - R".>botnlty; sługują na miano członka par- ZSL, ZMP ł .Kola GOtpodyń 
~6ł ep6łdz.ieł inteJ!gt'ncja pracująca mopa- Ui. Należy do nich Wlady!d&w Wiejskich, oz aktywj~tów bet­

wl ~i :&a1nte-
ok 

trują się w przetwory mięsne Fiut. który w 100 proc. wywląw partYjnych I «lonków nowej 
zag ero t w sk~epach pańgtw\1wych po ul Bię ze skupu t podatku. rady gromadzkiej. Gt\.Imada 
jakim je!!: doroez stałych <.enach. WIadomo taś podobnie Jan Oliwa. Sekretarz Grabk6w ma wsulkle motU-"' 

~braniepó~~~a=w~:k- powsz~hn!e, że duta lI\JŚć by- KG 8tanlsl&w Biskup, mimo, woścl, aby prtodować n.le tyl~ 
'P',"U'el'll e w oS e ... "'" ~ tych mieukańców wsi pracuje te padJy mu trzy sztuki, w ea~ ko w powiecie, ale w całym 

cyJnych, dz"id w. miastach. fabrYkach, toki Ul,w!ót! do punklu ,ku.. WOjeWództwie. Jest tAm dobra 
Org&n!zaćJe pmyjne w tyc,h c.hodz! do szkól. Chlopl odsta- po mięso, które mW złemla. sporo pastwisk I pru--

"~:~~:';c;'~j~;;.lapółdzielnlach, 'Wydziały Poł!- w!.aj<\cy więc mięso do punk- planowo B?l"zedać państwu. de wSl'Ystklm wIele war~lo-
~ __ ,," ____ ,_s~ tyczne POM, oru' Komitet Po- tów skupu nie tylko tywią o-- Członek ZSL - Włady&laW wych lud%!, Tneba tylko, aby 

N!ewykonanJe omłotów 

g:ę powodem, ża 'PĆ,I~~~I ~,::~~I 
dom.ule wykonały 
około- 50 proc. planu 

t wyC'h dostaw zboża dla 
I jp.!lzcze mniej na poczet 
nMci za praC'ę POM~6w. 
wSlYl'I.tkie te! 5póld1.ielnJe 
Jowaly podatek gruntowy 
ki I a 

wiatowy PZPR mają w tym środki mIejskie i przemyslowe. 8ta.mawskl sprzedał państwu OIJ"ganlzacJa partyjna 'VI wlęk­
wiele do zrobienIa, awluzeza, że ale w dużej mierze :tBopatnJją 500 kg ź. ... \\'CI!:, za ~o dostał 8 a.zym nit dotychczas .topniu 
czasu jUt mało, a zaleglok!. w w ten ·sp.>sób swe rodzlny.- metrów śruty. WykonuJe do- ezu.ła się kierownikiem poU .. 
pTS.ey znaczm. UQ4ć, \ Wl" miastu daje więc chleb, brze swe obowiązki Jan Jabłko ~ym eromady. więte, ""'" 

mięso, mleko, a mIasto wsi - - ~zlonek ZSL. Pn:9dującym. mawiała:r; ludtml. 
naI'1.ędzia 1 maszyny rolnlcz2, gospodarzem spośród ~ JERZY GUSBOCJtI 

Rzadko 

Rusza aglomerownia 
hUł!J bn. Lenina 

.tKOI'etllWndeneJa mMM) 

W p!ęc!?letniej z górą h~- pr6bowam'ch Ju:! urządzeń. Gro 
storn budOWnictwa huly pa rozruchowa z ini.Yn:etem Ry 
im., Lenina, dobiegający szardem Geyerem ńa czele' he!! 

końca rok 1954 należy niewąt~ przekazać, hutnikum 2~lad 
pliwie do. najbardziej pracowl~ "zapięty na ostatni guzlk". In­
tych .. W CiągU tego właśnie ro- żynierowie l . robotnicy bardzo 
ku gIgantyczna podkrakOw. ''''. I dokładnie i starannie spraw~ 
budowa zaczęła szybko prze- dza!ą agregaty j urządzenJa, 
k!'.2takać się w potężny kombi- robIą wszystko, aby zapobiec Ja~ 
nat metalurgiczny. W minio- kimkolwiek: niespodziankom. "N 

nych jedenastu miesiącacb uru~ trakcie produkcji. 
chomi~1O kolejnu! siłownię. Przy taśmie aglomeracyjnej 
~Ielki piec Nr l, baterie. ko~aw można często spotkać mlodego 
men Nr l. l 2 oraz .wl~lki za- inżyniera Wojciecha KubitUta. 
kład chetruczny. "Młody. ale ZDa się na robocie" 
. Lecz na tym nie kończy !ię - mówią \1 nim robotnicy. In­
dla huty lm. Lenina n!ez\\'Ykle' tynier Kubiczek,: to istotnie do-­
ważny j' pracowity rok 19tH. Ś"\\iadczony fachowiec. Praco-­
W najbli.tstY~h dniach ma być wat . w hucie im. Bolesława 
uruchomiony następny wielki Bieruta w Częstochowie. póiniej 
wydZiał produkcyjny _ aglome.. znalazł się w grupie rozruch[)ol 
rownia, wej, urucham.lającej ag1ome~ 

rownię w hucie ,..Kościuszko", 
AGLOMElUT TO ZN"ACZT_ W trm samym czasie, gdy .in~ 

tyąier Kubic.ozek uiobrwal prak 
tyczna doświadczenie_o w hucie 
im, Bo1e61awa aieruta, tu na 
wielkiej budowie InŻYnierowIe, 
majstrowie, - brygadtiści j r0-

botnicy Zarządu Budowlanego 
Nr 8 rozpoczynali prace przy 
wznoueniu a.clomerownl. 

Czym jest aglomerownJa w 
kombinacie metalurgicznym, ja_ 
k" rolę odgrywa jej produkt -
8łlomerat w proCesie hutni­
cmn? Najprojdej mówiąc, 
asIomerownia -. to Ipiekalnla 
rud, W agl~ . właśnie, 
w dzieslą.tkach &kompUkowa~ 
nyeh agregat6w odbywa się bar 
cho Istotny proces prze.ksztalc:a­
nla miałkie', mało z,asobnej w 
ielaz!) rudy (a w takim stanie 
najczę!łclej ona występuje) w 
pełnowartokiowy, wsad wWko­
piecowy. Proces aglomeracyjny 
w poważnym stopniu podnOSi 
wydajn~ć wielkiego pieca, przy 
czynla się do maksymalnego wy 
korzntania jego mocy produk. 
cyjnej oraz z.nacznie polepsza 
warunki pracy wielkopiecow­
ników. A wlęe aglomerat - tO' 
odpowiednio Pt'Znotowana po­
pne% pnx:es spiekania ruda 
wlel!topj~owa. 

,.NA OSTATNI GtJZt,,· 
Taką wttłnle rudę mają 

wkrótce ott'Z.)'l'MĆ wielkopie­
cowniq huty 1m. Lenina. W 
mjonle~wni p __ 

lię w tej chwilJ ostatnIe próby 
trwa odblÓ!" wy-

Nie łatwo jest spośród nich 
kogoś szaególnie wyróżnić.. en 
la kierownletwo i zaloga ZB 
Nr B pracowali nlez:mordowarl.1e 
t otIarnie. Ni~e zas~ :PO­
łoty:ły takte ,PttY budOWle aglo­
merowni załogi "takich przedsię­
bionltw jak • .Mostostalu , z iniy .. 
n1e-rem Ulanowitzen'! na czele., 
Prud!tębfot'S~o Instalacji Prze­
iT!.YSlowy~h, Przedsiębiorstwo 
BudOWY Pieców Prum,ysłowych 
l inne. 

Z ofiarneaOo trudu kilkuset 
robołttik6w. techników i in.t}'­
nlerow, kt6n.y przez wiele tnie­
sięcy ... W'ZnMlli mury ltilkunutu 
~. którzy monto'waU ma 
azyny ł W'%1łdunia przybywa­
jące nerokim łtrum1eniem 11 
Kraju lł4d - wyt'Ółł nOW\', 
wielki i nletWYkle watny f&o 
,on huty im. Lenina ...... aglom-­
fOW!Ila, 



:.ST:.:R:::O:.:N::.A:..:.'_-' _________________ '-__ .:.-______ ..:S:..::~_O~ w o L U O U ... 
NUMER 30i 

SOBOTA ~ NIEDZIELA 
18 ~ 19 GRUDNIA 193<1 R. 

J(IELce 

TEATR 1.\\ STEF'A~A tEROMSI<lcOO 
- "P,ofeJja pan! Warnn". 
K!~O .. WARSZAWA" - .. ~Iebu· 

tie~lMa el~'nj!la" ~ film prod r~dz 
KJ;-"'O ",\!051\W"" _ .. H~ml~t" -

fUm lllod an~f~l~k:ej; godz I';, 18. 21. 
KIXO .. ROBOT!>.·JK" - 'Dbota nl~· 

Cz):""ne, niedziela ,..\\ały p,!~wodmk" 

,\\L'ZEt.:.\\ $Wn;:rO:(Rl"SI\!E "Wy. 
slaw~ 10letu;ego d:)rohku Kitlecrlyz· 
ny" _ ot\l'arta eodtlennte godz. lO -
t1. 

Staszóm - miasto pomiatome 

Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego 

komunikuje 

e.MA:śWIIii iluj'U iI MW4:Mi:Z:.U. 

Hvezda - Gwardia 10:10 
1.(JUlU. ....... pl.'zegl.'ywa Z I vanusem 

w dniu 21, I ZZ.XII br. w 10 bm. odbyl'slę w Warszawie międzynarodowy mecz 
Wojewódzkim Ośrodku Szkole .' bokserski reprezentacji trzellleń IlPortowrch Ruda ""ezda 

W Z\Vląz.kU z refonną podtia- trudnościach, jakle napotkano twa w Staszowle, a nawet nie nla Partyjnego w Kielcach . (CSRl _ Gwardia. Z powodu kontuzji w drufynle gości 
lu administracyjnego w I na nowym terenie, Wnioski wy' postarano się o wyplacenie PO' pn.y uJ, Swlerczewsklego 29, me mogli walczyć Zachara I Prlchoda, a w zespole Gwar· 
wojewód;;twle kieleckIm snute z krótkiego okresu d,J,a- borów dla pracowników. Powia odbędl.!e się seminarium kle- dl! Kasperc~zall I PIórkowskI. Spotkanie zakończyło się wy. 

powstaly tny no\O;e powiaty li!.ln~c1 Powlatowej Rady Naro towa R<lda Narodowa w staszo· rownIków semInariów KP I niklem remisowym 10:10. 
Jednym l nJch jest pewnt sU dowej w StanOWI e l.astosować wie stara się również o subwen [{M, szkół politycznych I I II Wvnlkl walk w kolejności \:'ag \\·jdowisk:em. Większość walk 
szowski W skład tego poWl.atu I nalezy do pracy nowej rady, cję na Mkup samochodu sani· roku n!,uczanla, kól studiowa (na 'pierWszym miejscu "OŚCIC): I b~'la mec:ek,P,Na l stal~ na n:s-
wchodll 20 gromadzkich rad I która ukonstytuowała lię na u taro ego dla miejscowego szpita· nla ruchu robotnlczego 1 I II Shnlto przegrał z Jus.tlu, przez klm poziomie, Oczek1\\'an)" 
narodowych, roczystej sesji w dniu 17 grud la, Fund~sze takie pow'inny się' ,oko. N'a "mlnarium winni ~I Ik" Ol'lo',sOw""I,m P" tko w tfzeclc) rundZie, ,. WIC il z" ",. 0'" ,,-

Ula. maleit, tym bardziej. że chodzi przybyć Instrukłony SZkl)le- wypunkll1wał Sle1cz a, Jedyn~k l'onanla - h'anus w 
Sta'lÓ" Jok~m,a'to p~"'iłIO"e p{l N8 Pt><:l4lrk ",pomn'my o 1mb!' tutaj O rzecz niezbędną· \VaI· nlowi Wydl.!ałów rropagandy z !\1oc1tiem przez \;,'adze lek kopółs red niej zakon-

,l~da lllt I II' [rad'cJe Po rU ,,,rh pianaCh no"ej r~dv Plln)' te 'cz.ąc O podnle$leme StJ11U gos Kr I KIU. \\' trU'riej run~ czyI S'lę n;ezbyt przekonywnjll_ 
p,l':r"'~lY m;anowan~ :o~t81o mlutem I Jako !mlale I prtedsl~blo~cze. lUlugu'l podarczego, kulturalnego Iso· 'C 

~~"'~·~r~·~·~:·~~;;:~. ~~::~):~~I;kr~lęr';: J\t~:H~:'~;):' Sla.to,,·a I PO",IIIII my.; cjalnego po~iat:l, nowa R~da P~'h~ÓIU kl~:w~~: :::i~:~ ~~r~I~~~,JIC~~~~ ~)~m2:~~\'Y~1~~~~'~n~CY z\~~~~~~o\\~~ 
Nr T. ku 18:0 rnów;~ o powfl'de !lUlo"'!klm I !!~ o p~tĄnenju kolelo"'ym ł Inn),m; I NarodC'wa dZięki poparciu I mi· rlów podstawowych kursów probl~mnlycZ\1e porażkę repreź&'ntenta Polski 

'" de;la~t.mende radomskim. l o~rodkamt miejskim!. Zadanie to ober· i cjat:rwie swych wyborców, z partyjn:rch, którzy nie byli O-I:~b:.::!~:;~~:~~~.::p;o;;n!j'~~0ł:I~ą.~:s~"1j'~- mialo o,lrzeżenie, które udz.ie-

D\'tuRY APTEKI 
Apteka ~r. 2 _ ul. trdd!ou's 

Xt:.\IERY TELEFO~O\\': 
PJg~l""':~ ",.Iun\ro",. Nr lelel. 
Strat P,IaII1. 8. 

Tak było ponad 140 lat t~mu. P_kt nt! }!5t tr;.Idn~ rio ",·ykonant •• ~I~ led· J którymi powinna utrzymywać beeni na seminarium w WOSP w pierwszej Iii mu zbyt pocho.pnie sędzia 
ten. IId<Xho,,"a: ~iC ;; hleiacn! Itllntl' nB~ " .. ~~:o ś ~y ~a~lan~"'I\ I ;t~ jak najblfższy kontakt - na· w dnIu 13 I U bm. Ma.- Łaukedrey, PO.r1anla Po ówu 

.\lilie}. Ob)',,:ate1ska ~entr, tdd. [3·12 

SKARtYSKO: 
~~~;e n~~o d~~Up~t~b~~':~Y:htc:roz;~ :.~gO m;en;~~~e~u P: ~t~~~j:m ~r::~ pewno zadania swe ·wykona. ~:-zcg!.al z rundach mial przewagę punk-
ob, Slaw$kiego z Mlt,I!kleJ Rady Naro, SI.HÓ"". ewentll8ln!e f\8dbudo"·~ Hnll 'WŁADYSŁAW GRABKA Obecność obowiązkowa. VlIJlcura przegra! przez ko w laWą. w o'itatnim jednak star-

l\1~O. "Woln~śl!" - "An'anlllrt Ó 

'-dz'ecko" - film prod_ francuskteJ. 
l\1~0 ".'\I~" - "Pl"t'! E ulley 

Ba,.~kie( - film prod. pol,kl~J, 

dO"~;~:!4e l) pmstlotcl'noweilo po~dl' ~!'~~;c~d~Stl;IÓC~~d BOud~k;~~!~C~~~z ~~~ ------------Idrugicj rundz:e z Majewskim, ciu \\"Fuinie '0slabL Brak k[)rr~ 
lu naleiy "'$pMl1nle~, te '" dą<l'l1y~h Jest to kwe<tl. przyu!o~cI. pfobl~m Relchcl uległ Koroll'!wlclOwl, drc)! u młodego p(lnanlY jest 
la~aeh Sta5~6"" :nsoy byl ze .,,-}"ch: 00 ro~wden!a pr~ez jU'ć,c6w przy,z. Koknila \\)"SI'ał nieznacznie z niewątpliwie wynikiem zbyt 
m.i~trt,6"" ~uklenn!c~}'cl!, Po rOlbuc~'1 Iych pldnów 1l~~)W{hrcz)·ch.. I Jeżem. tz<,sl:O'ch startów. V.·OK - niedli~la IS. god~, J, f IS -

.. Z~jąnek chl.-al!p~ęta". 
S~a~h·~ko _ Teatr R.,b .. ,Plamleń" 

1B grulnia. g{>clz_ li 30 _ ula ZZK -
,.Siuby p~nie,l;kie", . 
19 gr~d."a. pdt. 12 f 18 - "Sluby 
panie:'l;1..ie", 

,,·,e p.lemp!u .wI2klenn!~ug~ n~ t~e-l Do lupelnie re.3In)'ch proJekló,,' na· W &::G~:owall \\' ringu ł.aul.e~ Rewelacją meczu b)'ł mało 

~~;".·'~~~en~(~~~~!:1 ~Iels~~~,e;~;~~~ ~~t ~::: ~ż y p;:~~';~.ow ~. ~~~fi7., ;';1 u to le~=t~,".' ;;:~~. ~~~:n i ~iB~t~~j ~ t ~~1~ R ~r ~ ~ ~~d :i~: ~ ~:J nh \~ ~~~/i n iS I~lce;~~aokn ~ i !~\~; 
;i~czdiu~~, w St~HowJe nie u:rIl'm~lo ~~~I:/~:~~,,~:.mltn~.i'n"~:P'~:~:~:~l~~· wie punki(lwj Krasuski i \'elt. kle ambilny pOjed}"nek z wice--

nie '" dlltr!TI ,;<eoxle I r,t,t1:lrfl Sta.! Pla~y t~ ~~ tym cenn;~i<le. te powia~ Mecz był mało intereSujący~!:zem~ Europy Majdlochem. 
RADOM s:o"-a. mia~:8. (I ?"!2.tel p~z:SZ.I.~tcl - ~tauow~kl Jrst.. d~t;.'chrns po. w;.at~'." 

TEATR r.\\ STEF'A~A tERO.\tSKIEOO ! peln~g1 re.,peK\I~ na p.z}.zIQś.:!. "-,,bitnie leśno,rolni,n'm, Jedrn;'rni IJ· bnlełl~r'" I ,,"'!'!$\,. ... rn'"pt"W'l"'1o 
_ "DJm l3Iki". ',;I~d.m: prtem",IL"\r~,i.~ 1l:~!lm\~, U ""l\u",1O oiIIlU U\!"U oiJł'UI tU \,11 

K!~O BAŁTYK" "K~lino"'Y p ~\;,,'i~t~a'~:Ot~da :J!~dO: b~dO\\'an~"rl~~\::il~~:' ~e!:~1n::~;"';~~::::~~ K; Ole,.,.. .. y .. ny 
ipj" - fiim p,od, radz;e~kJeJ. I' "" I 4'Q' """'-""" &II l październ;ka br. Jest to sta· , c~~t'"ln'e, t~r:~,: " < "",,"'. 

13 g:udr-,i. - .. Zlctd~ie!e 1 p~:;~_ia~;!" nowezo z.a krótk;. okre~ aby"J. ~\_'m t,tn,ei~ J~dn,k re,:ne rccc'bllhi BOKS KOSZYKÓWKA 
i'~'ane:~ .. P~;!u'~i"'!cze tł~1a t j ekt, ~ 't .:e· ra. ,~!b~d,,·,,·y ,"~ł~d,;w r'um)',tu lon'"" Sobota. Niedziela. 

Kt:-,:O .. HEL" _ .Siebetple~t~y e persp Y";? en. J,~ p. w~,,'). co p·t)",z)'n; ~i~ rl~ ~"mo"r_':~" h h J S 
ladune; ... · _ film prad, XRD. Cę· Moż~a . t;.l~o ~Zlel.jć SIę I naino~ct P.1\d~W. 1,11< r6",.n~ei da. ""... Wlóknlarz W Starac owkac : SU ta .. 

D\'Z!JRY APTEK spostrzezemam!, powledz:et o 1b-oić la'OO"U ,;,Iopom powiatu ~·,a. godz. 18. racho\\':ce - Spójnia Kielce l 
I -eOo- ' . w s' , , Ogniwo Opatów - W1ókniarz 

A~leka K~. I,'! - ul K~ile~-l(rawH 3 Ik I( PlPII ~!o;-,",~,e;a, • '~T'~: :o·:'.'~~ !:l~~" NIEDZIELA RJdom (kobiety) godz. 10, 
Apte;;-a !\r. a - ul. S,,'ieezewskieio. lIalllUR at M ~:'.~_: "6;~'!l~I~l'cUan . .; s-;.01d~I~7:·a P"c)' 

T 'E l E f O N l": Rv SuwcrI,,' \ Ch"le'A-b,,)' sku~;n p<lr..d Radomiu: SIal - Stal Po- TENIS STOLOWY 
!\Jme~d! MO 3257. W KI'elcach 15-') rnmidlnikc\w. D)"II,h ch3hl~n'~,h (II liga) godz. 18. Sobota I Niedziela 
P-'ĘJr""ie 11~lu"kt)",'e (..3, ~:j~\Jją":Th p':~d "-o;ną dla pcrod.;e Sta:-achowicach: Stal - W Kielcach: drużynowe mi .. 

STARACHOWICE: Wydział Propagand? Komite- b;~~1:~/k"Uap~::~i'~':;"h,~~"~~.;~~~-.tr:;. Ostrowiec (klasa "A") ~1~~~i~\\:O~~;r~Ó~~!~:fe: k~~: 
, K!XO .. 5~a~" - ,Sa mD~skim 5:18' tu !I.1iej3kjego PZPR w Kiel~ d)' S~!JbkiJllr krol,ami :tbli:.!ajq się §l!'ię!a, syhl't?ster i Nolt'!J Ro~. ~8~chednioWie: LZS _ dowlanvch i Zrywu z Radomia 
"ku" - f,lm pr~d, f3dzieckieJ. c:h

j 
.za1;\iada0ia sl~cha~t· ~ Będ:!e l:''';C du:!:o oka2)i do orgn)]i:o!.'~al1ia różl1cQŁJ Ti)ikajll Ki€'lce (klasa "B"). oraz SpójnI i Zrywu z Kiek. 

KJ",;O .'.Rob~lnik" - .. Otelle~ l p,. S C! e.'1la _ party;;nego, ~o. u I n~; n' __ ,eo,,<:.,~iIOC;a triec:'~r: ,>.r', zabaw itp. Are zdar:ajq s:ę tcypadb, że org:Fli' W Pionkach: Unia _ Stul II 
'sag;~m" - film prod. radtleckiej. -;;;o:;kol polItycznych, ze pOSIada OIal ltm"zl:",~n!e mi~"kaiicom horz)" za!or:y zabaw mają du'::e trUd)lO.~ci ze zduouciem orkiestry 

WlOSZCZOWA: ood!'ęCZl1iki w cenie 4 zł. ,~.n;.' le Id,''')'C,y k"i~lIIJll1yrh. R. G l1atL'c! adapteru i plyt. Pragnąc tęmu zurad:ić, k::?rotL'ni::two Radom (k:asa "E"). 

KIXO .. G~a~;k" - "Bu,-za" _ !:im 
p'sd, ·,~-;;,"';:',:ej. 

CH.'ńIElNII(: 

KI~O .. !\owe tycie" _ ,,2:y1\.'- trup" 
II s~r;a - ['.Im llrod. radzleekleJ. 

JĘ:DRZEJOW 

KIXO "Qd~'~la" - "Fartlan 
pan" - film pr~d. la1'leu$kleJ. 

Pc.-anek - "W cyrku". 
PtNCZOW: 

Tu!!· 

KIXO "B3jka" - "Otlelnlu eu· 
d6w" _ film prod. {flneuskleJ. 

O,POCZNO: , ~ 

1,Vyklndowcy zobowiązani są o:g'iln'zacjo 5l~ót pod,:a",-ow)'ch. za sklepu muz!Jc:nego w Kielcach. mieszc,qcego się pT~lj liliey SIATKOWKA 
,ciopilnorwać, aby podsluchaCZ~kzao~ ~;a;"kl:;;:ze"r)lna~'rS,k:~W~~;;jZ;~~~~~~ Sienkiewicza 56, sprou'adzilo w jych dniaclt--tiuiq ilość adap- Sobola 
patrzy i s:ę w te ręcznI i. ",a :ieri- bibiio:rk i Ibmtlic,'oto I;da. terów i plyt z nagraniami muzyki tanecznej i lek!(iej. Jak l1as 

nla M naj:>llis~. p·zpzloŚć. informuje kierowniczka sklepu Jadwiga FajkIl, w sprzedaży W Radomiu: Kolejarz - Unia 

Realizacja tych zamierzeń znajdujq się również plyty t kolędami ludowymi, Na zci}ęciu: Radom (mężczyźni) godz, 17. 
zależy od samych miesz· W sklepie muzycznym w Kielcach. (lj) W Kielcach: Slart - Kolejarz 

kańc:ów. Kierować nią będzie ___ '-__ -'-__________________ ISk'ri',.,ko (kob:ety) godz. 17, 

nO:l~ ~~~lce o nO\\'e jutro po. Dla uczczenia II Zjazdu ZMP Niedziela 
wiatu staszowskiego Powiato·. W Kielcach: Budowlani 
wej Radzie Narodowej należy Rolo LPZ przl1 WZGS-ie Unia Pionki (koblety i mężczyź-
sit; pomoc wladz nadrzędnych. l:Y ni) godło 10 ..... 

8LOMIANY ZAPAL 

Zmiana terminu 
zebrania 

sekcjlłyb..,illrskleJ 
I hokeja na lodzie 
Prezydium sekcji lyżwi1lrsk!ej 
hokeja na lodzie przy WKKF 

w Kielcach zawiadamia, te 
plenarne posiedzenie sekcji zo­
stajo przeniesIone z dnia 18 bm.. 
na poniedziałek tj. 20 bm. Ze­
branie odbędzie się w lokalu 
WKKF, Początt'k o godz. 17, I\JXO ,,~}"!4" - .. Pr('!ml~mll!r' 

ei" _ 111m prod. rad~leck!eJ. 

" BUSKO: 

Tablica jest piękna. Zadanie 
ma równie piękne. Zainstalowa­
na" przy skwerze (:-óg Moniuszki 
i Zeromskiegol informować ma 
radomian, które zakład)" pracy 
w nas.zym mieośóe wyróiniają 
się przy budO'wie zalewu, a któ· 
re zaliczyć należy do opiesza­
łych. Ale sprawa nie pl"ledsta­
wia się "różowo". Tablica stoi 
sob:e już od mie-siąca (jeśli na­
wet nie dlużej) i świed ... pusty· 
mi rubrykami - zamiast przy­
kladem. Czyli, mówillc krótko: 
zapal inicjatorzy mieli, byl on 
jednak na tyle sJomlaI1Y, te 
znikł j~k kamfora. 

Dotychczasowa praktyka \~ryka· d b W Radomiu: Stal - Kolejarz 
",,.. t. n;",";.I. ict""sowano pO eimul'e cenne zo owiqzania Im""y,ci) god'. ro. 
się pracą mlodej placówki ad· 1,....; __ ...;...; __________________ , 
ministracyjnej. Weim)' tu za Zbliża się Ił Zjazd ZMP. Dia 

J\IXO "ZdróJ" -,- ,,~iebup!eanł 
c:;e~nina" - 111m lIrod. r8d~ieckJ~J. 

'PIONIO: 

KJXO .. Chemik" - "tylVY trup" _ 
U .!ie~:a - !:.lm prod. radtieddeJ. 

SANDO,\\IERZ: 
KI.\:O ,,\,_':~ia" 

prod, p~i<k-ej. 

KO~S'OE\ 

.. PrJ!tJg" - film 

przykład chociażby Wojew6dz· jego uczczenia młodzież radom· 
ki Zarząd Rolnictwa, które ska podejmuje już cC>nne robo· 
pracownicy, dotąd nie odwie· wiązania produkCYjne i spoleC2-
dzili nowego_ powiatu. Nie przy ne, Tak np, pię.kne zobowiąza­
slano równiei siatki etatów dla nia podjęli ostatnio członkowie 
powiatowego Zarządu Rolnic· koła LPZ pny WZGS·ie. W U· 

--000-- mwale tego koła czytamy m, i.n.: 

d 
"Dla uczczenia II Zjazdu Prze świąteczne ZMP zobowiąZUjemy .1, umaso· 

Sesja nowowybranei 
MRN W Ostrowcu 

W dniu 18 grudnia br. o 
16 w sal! konferencyjnej 

K~:\O "SIal" - ,.NIedaleko 
In",,," - IiJm p~od. polskiej. A ludzie s:ę śmieją .... 

wl~ naszą organizację zgodnie 2: zmiaon ID pracl1 podjętym haslenl: .,W';%}'!icy pra 
l:1 l:1 cownlcy WZGS monkaml Lilii 

do\':ego Domu Kultury przy AJ. 
Stalina 6. III p. odbędz-ie Się 
ple1"\\.'sza sesja il.1iejskiej Radv 
Narodowej w Ostrowcu $więto­
krzyskim. radomskiego ~DT p",jaotół Zotnle....... Pooadto 

OJ>ATOW: (ekr.) 
-000-!\j}:O "Odra" - .. Osl!tn!! bJt ... ·ł .. 

- Um p,~d_ chińskiej. 

•. KOZIENICE: Wszystkie sklepy 
w okresie Dd styC'Zn1a do czerw~ Porządek obrad jest następu-

Dyrekcja radomskiego PDT ca zorganizujemy dwa kursy jący; 
1J1fo:muje społeczeństwo nasz.e- « zakresu atnelectwa ł tereno­

l) Referat na. tema.t: .,zadanla. 
rady na.rodoweJ w realizacji pro 
gramu wyborczego Frontu Na.~ 

rodowego ł p08tulatów wybor~ 
ców", 

Kf~O '"Zniet" _ "Sługa dwóth 
ll,jn',w" '- I.lm prod. radlieckle}. 

OSJł\(J\\o'-IEC 

czynne .. nledzit'lę 
Na. podlta.wie uną,!lzenb. MI 

nistra Handlu wewnętrznego 
w niedzielę, 19 hm. wszyatkle 
I'ikIepy czynne będĄ ta.k Jak w 
dni powszednie, a. w ponIedzia­
łek, wtorek, irodę ł czwa.rtek 
do rodzin)' 21. 

go miasta, że Dom TO\\'arowy znawstwa., a ta.ld:e spopularyzu· 
hęd;:de otwarty w niedzielę (19 jemy cele I zadania LPt przez 

FJ:-';o "P"zDd,wnik" 19. -Xl!, 
,,>'mbicj~ m!od&ki" - nim p~O\I. 
d.:i!\(:kiej, 

.;T:n:a" - .llim ~rod. Irłn~u!kjeJ. 

bm.) od godzi.n? a.30 do 13 \ od zwiększenie Ilości abonentów 
15 ~ 19, W dniach 20, 21 I 22 .. Pn:yJa.eiela toln1eua." I .,Ełpe~ 
bm. PDT czynny będzie od go-- tetowca". 
dziny 8,30 do 13, i od 15 do 21, Do podjęcia podobnych who- 2) Wybór prezydium. MRN, 
za§ w dniu 23 bm, od 8,30 do 2ł wlllza6, którymi uczcimy II 3) Powola.n.łe ataJych komisji 

24 bm. czynny cm będzie w go~ nlzacJl, W2:ywamy wllz~'Stkle ko~ • 
R.El'Ef!TUAR I(lN PODAJEMY NA 

PODSTAWIE KOMUNIKATU KIELEC. 
.KlEJ; EKSPOZYTURY 'CENTRALI WY_ 
NAJMU- flLMOW. 

W piątek. 24 bm. łklepy eąn 
De będĄ do rodz. 18, 

bez przerwy obiadOWej. W dniu Zjaul naszej mlodzłeioweJ orp I MR" 

dzilnaeh od 8,30 do 13 I od 15 la LPZ przy PZGS-ach J GS~a.ch Wstęp na sesję woln)' 
do 18, województwa. kieleekIego''. wa7.ystklcb. 

- Widać dom, niczego liobie. W oknJe nawet lię 
Świecl"- powiedział 'p6Jglosem Kozak. _ Pójdziemy 
chYba? 

Ale Der'kacz mllczał. Ruszy1J na przelaj błotnistą 
łąq:ką" najetoną rz'ii.'dklml l dawno zmum:ałymi 
PIeńkami. Dlug! wąż, Judzi rO'tcJągnął się jeszcze 

-bardziej, Pierv,'sJ skrzypieli już drzwiami. Pies zry­
wał, łańcuch, chrapiąc z gorliwoścI. Jakiś kObiecY 
glos uCIszał go gniewną perswują. 

Satyr w5zedl do duźej izby urządzonej nie po 
_chł9PS!W, z kaflowym piecem na środku. Z-sufItu 
zwisał przywiązany do belki Wieprz. Zamiast glowy 
/b:-ernlał wielki sopel Ifęta1ej krwi, Gospodarz prze-­
~a.sany workiert'l, z'dfUgIm"notem w rę-ku ~ątał 
slę'-po izbie, robiąc miejSce g~dom. Usiedli 'pod 
fi:el'anaml, dławiąc przYSPieszony oddech, Oezy ma .. 
cały lakomie rozcapierzone w poWietrzu clelsko 
wieprza, ' 

Derkacz 'przyszedłjuż do siebie. Popijając mleko, 
wodził za gospodarzem wzrokiem. Z Ileni weszly< 
dwie d,ziewczyny,W jednym wieku, ład,ne I podo!).. 
oe ba'rdzo do .siebfe:. 

::-. 'Córki? _ spytał Derkacz, 
..;... Nie -;" uśmiechnął się gospodarz, - Sieroty. 

Bli1;nlaczki, Ojciec ich, a m6j brat, nie żyje. Chodził 

sklego kredensu. Wydobyły okrągły bochen chleba, 
masło l kamienny garnek z miodem, 

- Zluta, Janka. ukrojcie kawałek polędwicY 
I rzućcie na patelnię - zarządził gospodarz. 
Ludzie % drogi, głodni. - Obródł sit:: do Derkacza: 
~ Po akcjI, co? - uśmlechnął się domyślnie. 

- A tak - zaśmiał się Derkacz: _ pO akcji, 
- Połoźyliśmy ich z dziesięciu - pochwalił sIę 

Sygnał, smarując m1odem_ chleb. 
Bliźniaczki postaWiły czarną patelnię na 11tole 

l usiadłY na brUgu ławy. Kozak mrugał do nlch 
znacząco, rwąc palcamf mięso. 

- Co nowego na świecie? - badał Derkacz. 
- Aoo, nie: wiadomo, jak to będzie - mówił go-. 

spodan, ostrząc sIekierę osełką, - Bóg jeden wie, 
cO teraz będzie? 

- A cóż się pan tak frasuje? 
- Sami zostalJśmy, Bóg raczy wiedzieć. 
_. Co. fo się stalo? 
- Nie wiecie, panowIe? - gospodarz podr.i6"ł 

głowę znad siekiery. W oczach błysnęła mu' wą· 
ziutka iskierka radoścI. że będzie się mógł podzielić 
nowJną. - Mikołajczyk ucllJ'kl za granicę, 

Satyr drgnął. odlożył chleb. Derkacz: dopił mleko 
J zd%!wlł się, 

- Nie może być? UciekI? Panie, to plotki! 
- Sam wezoraJ na własne uszy słYszałem przez 

radio. Z Lonydnu - dodał dcho gospodarz. 
Mały biały domek w mej pamięci tkwi, 
MałY biały domek przypomina m!." 

Splewaly, objąwny się, bliinlaczkl. Miały mile, 
ezyste głosy, kaźdy o Innym brzmieniu. 

- Cicho, a niech was diabU! - rozgnlewal się 
gospodarz. 

Dziewczęta zamikly wystraszpne. 

W małym białym domku śniłem cudne.sny ... 
- Kto wie, co jutro będzie - mówll gospodarz 

l'.:dejmuJąc wieprza. - Stuknąłem drania między 
usZY, a to może przyjdą l zabiorą. Lepiej sam ze~ 
żrę, taka ich mać! 

- Cóż, uciekł, bo_ widocznie trzeba było _ powie_ 
dział Derkacz. - I tak długo wytrzymał, Będzie 
z Londynu kierowa!. 

- Ano, niby racja - gospodarz podnIósł siekierę 
ł ze stęknięciem dziabnął nią, W środek ~wjńskJego 
kręgOSłupa. ,-

Satyr przyglądał się nieznacznie Śpiewającym 
dziewczętnm. Mniejsza z nich miala dołek w brodzie 
l połyskujące czerwono rlemne wlosy. W pochyle­
niu głowy l owalu policzków przypominała PiegA 
z6wnę. Satyr patrzył uporczywie. łOWiąc wzrokiem 
kaMy ruch jej usL Nie rozumiał słów, Ckliwa me· 
Jodia 1askotała gdZieś w sercu, budząc ssący nle­
pok6j. 

Okna mego domku takle' cudne są ... 
.- Ot dziewuszkI, no nie? -- trącił go poufale 

Sygnał podniesiony na duchu swoją postawą w WICA 
czarnej patyczce. 

- A cóż ty mnie, durniu, kuksasz? - spojrzaJ 
groźnie Satyr. ' 

- Ja nic, ja tak sonie - wystraszył sh~ Sygnał. 
Derkacz spojrzał na zegarek l zapytał: 

- Podejrzanych tu w okolicy nie ma? 
Gospodarz odłotył siekierę I otarł ręce o worek. 
- Jest taki jeden, partyjny, Judzie mówią, że dla 

bezpieki pracuje. 
- Gdzie on mieszka? 
- Na siódmym kilometrze. Tylko niech pan, broń 

Boźe, nikomu nie powie. te to Ja ... 

~ 
[ DO 
H DO 
ID 00 

tak"jak panowie, . 
':""J\1hm--' bąknął Derkaez t opuścił gJowę,jakby 

wsty~~c się IIwojej ciekawoścI. 

- Pan oficer prosił, teby ;aśplewać - usprawle· 
dłiwiala się Zluta, pokaz'ująe octami Kozaka, mani· 
~uJująeego przy mizernym wąsie. . 
'':'''Nlech śpiewają, niech śpiewają - u~m!echnął 

- W ponądeczku, panie gospodarzu. Ani elowa. 
.No, chłopcy. będzie świtać, ruszamy, 

SPRZIZD~'Z. ODBW~ sj~ COD:tICHN.IC 
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'J?zlewezęta zakrzątnęły się koło Wlelkieg~ mleJ~ 
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